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TŁÓMACZYŁ

w  w A i a e z a A w a a »  ^
NAKŁADEM TŁÓMACZA.

W TLOCZM A. GAŁĘZOWSKIEGO I WSrÓŁKI. 
rftZY LŁICY ZABltJ POD UCZ£Ą 472.
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http://rcin.org.pl



T T> T ■« t ,. to ».s

Naród Żydowski stawia wa/jie w. lyielu względach dla czi»- 
wieka, obywatela, urzędnika i mędrca, niateryaly do uwagi.

C z a c k i  s t r .  1 .

M<^wmy o nich i do nich z  tą otwartością i eraz umiarkowa» 
niem, jakie na miłośników prawdy i kochających w każdym  
człowieku bliźniego przy«toją. Gdy zaś w zebraniu prawd 
znajdzie się i gorzka, której taić nie należy, powiedzmy ją  
z ubolewaniem.

O. Kadomiński str. 8.

Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
^ ......  ' . . .  —  ' ' ■
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JAŚNIE OŚWIECONEMU KSIĘCIU JMCI .

t o  e / l  I i 4 t ^

^ z^ n /io ? v^

} ¿HI ¿ ^ o /j/ic e ^ o

0,'t o,-* 9/0Cj. Cj. c^.
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OBYWATELOWI

W hołdzie należnego uszanowania ’ 

niniejszą pracą moją

i n s t y t u t  - poświęcam
l A r ' - l  i rePACKlCH PAN
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PRZEDMOWA TŁÓMACZA.

Dwór Pruski polccH był Nadrabinowi Hir- 
szlowi Lewin zebrać i  ułożyć po niemiecku 
ustawy żydów co do spadków, testamentów, 
opiek i stosunków małżeńskich, o ile się tc 
dotyczą własności, a to ŵ celu aby zbiór ta­
kowy mógł służyć za skazówkę sądom w roz­
strzyganiu sporów pomiędzy żydami a ży­
dami. Przez przyjaźń i szacunek wyręczył 
Lewina w tćj pracy filozof izraelita Mojżesz 
Metidelsofm (*), lubo ona i dla niego musiała 
bydź niezwyczajną i trudną, gdyż się ni­
gdy nie poświęcał nauce prawa. Sporządzo­

(*) Urodził  się w Dcssau 10. Września 17J9 r. P o ­
mimo ubóztwa ojca,  który tam b y ł  szkolnikicm i p i­
sywał  rodały^ odebra ł  dobre  wychowanie .  Nauczy­

1
http://rcin.org.pl
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ny przez tego mędrca projekt przejrzał tro­
skliwie nadrabin, z przepisami praw ży­
dowskich sprawdził i właściwej władzy do 
stosownego użycia przedstawił. Przypuści­

wszy się po hcbrajsku, zgłębiał  Ta lmud i stary tes ta­
m e n t ,  w którym poetyczne księgi szczególniej go zaj­
mowały.  S ławne  dzieło Maimonidesa M ort N eho- 
chirn (Doctor perplexorum) założyło w  n i m,  źe tak 
po w ie m ,  podstawę do śledzenia prawdy i samodziel­
nego sposobu myślenia.  Ślęcząc nad tćm dziełem zgar- 
bac ia ł  i nie mało nadwerężył  zdrowia.  W  r. 1742 z 
powodu,  że go ojciec nie mógł utrzymać,  u d a ł  się do 
Ber l ina ,  gdzie będąc jedynie na  łasce niektórych 
współwyznawców,  kilka lat  w największej nędzy zo­
s tawał.  Przykrą tę dolę słodzi ł  sobie tylko zażyłością 
z Izraelem Moses głęboko myślącym izraelitą i nie­
pospolitym matematykiem,  który by ł  rodem ze S ta r e ­
go Zamościa,  a którego także (jak niemal wszystkich 
z vvyższcmi zdolnościami lu dz i )  los prześladował.  
Tak  sic Mendelsohn poświęcał  naukom bez żadnej  do 
nich zachęty ,  dopóki go majętny fabr^^kant jedwabiu^ 
nazwiskiem Bernard,  nic wziął  na nauczyciela do swoich 
dzieci,  następnie nie zrobi ł  dozorcą fabryki i w końcu 
współwłaśc ic ie lem tejże. Odtąd wszedł  nasz autor  w 
stosunki z wielu uczonymi niemieckimi ( jakimi byli 
np.  Lessing,  Abbt,  Nikolai) ; odtąd zaczął  pisać w prze d­
miotach filozoficznych i słynąć w świecie naukowym.  
Za  wzór do naśladowania obra ł  sobie Sokratesa i po­http://rcin.org.pl
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wszy na chwilę, żc usposobienie Mendel- 
sohnapod względem prawnym nie było do­
stateczne na ułożenie porządnego zbioru 
niestałych ustaw żydowskich, gdy jednak 
(jak dopiero namieniłem) sporządzonega

s tępował  statecznie torem tego mędrca,  który w  odle­
g łym wieku starożytności  sam jeden najwięcej z d o ła ł  
się zbliżyć do poznania Wszechmocnego.  Najcelniej­
szym płodem umysłowych prac  Mendelsona iest p i ­
s m o : Fedon  czyli o nieśmiertelności  du sz y ,  zdaniem 
powszcchnćm za a rcydzieło uznane  i niemal  na  wszy­
stkie oświeconej Europy  języki p rze łożonej  w szcze­
gólności zaś l i te ra turze naszój p rzek ładem iego przy­
s łużył  się w roku zeszłym Jakób Tugenćlhold  Cz łonek  
sekretarz Komitetu Cenzury do Ksiąg i Pism H eb ra j ­
skich. Zasady swego filozoficznego systematu w y ło ż y ł  
Mendelsohn w dzie le :  Goc/ziwj poranne  (Morgenstun- 
den) którego pierwszy tom wyszedł  r. 1785.—  Umarł  
z zaziębienia 1786.'— Zob. dopiero wspomniony prze­
kład Fedo na .  —  Lehen und  M einungen Moses M e n ­
delsohn nehst dem  Geisłe seiner S c h r iftm .  Hamburg,  
1787. —  O braz historyczno - s ta ty s tyc zn y  W ied n ia  w  
Warszawie  1821 str. 234. —  Conversations - L ex ico n  i 
rozprawę zacnego Prof.  Klemensa Vrmoivskiego: R zecz
o Salom onie M aim onie  Filozofie Polskim  (Posiedź. 
Publ.  Król.  Warsz .  Uniwer.  z d. 31. Lipca 1S'21 r.) 
który b y ł  rodem z Nieświeża w Litwie i zyskał  ści- 
słij przyjaźń naszego autora.http://rcin.org.pl



przezeń projektu nastąpił ścisły przegląd 
przez biegłego w prawic źydowskiera Le­
wina, wszelka wątpliwość względem nierze­
telności którego przepisu, jeżeliby jaką kto 
miał, zdaje się upadać. Dziełko to wyszło 
pierwszy raz na widok powszechny w Ber­
linie 1778pod napisem: Ritualgesetze der 
Juden, belrejy*endErhscha^flen, Vormund­
schaf len, Testamente und Ehesachen in 
so weit sie das Mein und Dein an gehen» 
Entworfen von Moses Mendelsohn a u f  
Veranlassung und unter Aufsicht R, H ir­
schei Leicin, Ober - Rabiners zu Berlin, 
Już wprawdzie przed dwudziestą przeszło 
laty niezgasłej pamięci Tadeusz Czacki, w 
uczonej swojej Rozprawie o Żydach^ po­
dał był krótki rys praw żydowskich podług 
niniejszego dziełka (wydania czwartego, ja 
zaś tłómaczyłem podług szóstego) i pisma 
Seldena. Uxorllehraeade Succèssionibus; 
wszakże rys ten będąc tylko rysem rysu 
wielkiej całości, niezliczoną liczbą różno­
rodnych mniemań powiększonej, nie zdoła 
nigdy dadź pożądanego wyobrażenia myślą­
cemu czytelnikowi i zastąpić głównego o-

IV
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brązu, z którego zdięty został. Ta sama 
myśl każe mi miec niepłonną nadzieję, iż 
postanowienie moje, przywiedzione do sku­
tku, nie możebydź choc w jednym z wielu 
względów nieuźytecznem.

Namienic jeszcze ŵ tem miejscu wypada, 
iż dziełko to, z icielltą (za świadectwem 
znanego izraelity Fridlaendera) uczonością 
rabińską napisane, zyskało zupełną powagę 
księgi praw w Sadzie Kamery Królewskiej. 
Znachodzimy tego dowody: a) w Ahten- 
stilclie aus dem Process der mrelilicliten 
Banquier Jacob ßlarhuse, gebornen Güt~ 
tel Fraenliel, Klägerin und Ilevidentin ge­
gen den Banquier Hirsch Joseph Fraen- 
Itel ̂  Beklagten und Reviseuj betreffend  
das Erbrecht eines jüdischen Ehemannes 
in das nachgelassene Vermoegen seiner 
Ehefrau, Berlin 1804. b) w Deductions- 
schrij^t dritter Instanz in Sachen der '¡öer- 
ehlicliten Banquier Jacob Marhuse etc. i  
c) w Die ErbJ'olge eines Ehemannes in 
dem Nachlass, seiner ohne Kinder und Te­
stament verstorbenen EheJ^raa, nach jü d i­
schen Gesetzen (Rostock 1804) przez Olofa

http://rcin.org.pl



Gerharda Tt/clisen, głośnego professera ję­
zyków wschodnich w Sztokholuiie.

Tu byłoby także miejsce przebiegnąć w 
lirótkości historyą żydów i podać o nich wia­
domość w Polsce ; ale chcąc rzecz tę usku­
tecznić, trudnoby było nie powtarzać tego, 
co niedawno wyszło z pod nie jednego wpra- 
wniéjszego pióra i tkwi jeszcze w świeżej 
pamięci rodaków (*). Więcej powiem, przy

VI

(*) z  innózlwa wyszłych u nas pism o żydach w a ­
żniejsze i nowsze wyliczone są przy końcu przedmo­
wy. Pisma te jawnym są dowodem, jak różne tnog^ 
Lydź zdania ludzkie o jednym przedmiocie.  T a  zaś 
różność jes t  skutkiem (jak w każdym razie tak i tu) 
rozmaitego sposobu uważania  rzeczy. Kiedy jeden  z 
autorów', we  wskazanćm miejscu wymienionych pism, 
żarliwie pow^staje na wyłączenie żydów od obyw ate l ­
s twa i uważa  to za zgwałcenie świętych praw ludzko­
śc i ,  drugi nic \vaha się twierdz ić:  żc oni sq tern sa­
m em  wzglądem reszty m ięszkaneów kraju  ̂ czem jest 
huhha luh jem io ła  wzglądem drzew na  których  rośnie. 
Kiedy trzeci Avystępujc ze zdaniem:  że niepodobień­
stwem jest  uczynić żydów lepszymi ,  czwar ty apody­
ktycznie mówi :  że zy d z i p o  odosobnieniu  ich (które 
mieni j edynym na nich sposobem) s szerszeni z ja d a ją ­
cych m ió d , cudzą zarobiony starannością^ s ta lib y  sięhttp://rcin.org.pl
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rozjątrzeniu umysłów zbiegiem różnych 
wypadków, przedmiot ten staje się bardzo 
drażliwym, zwłaszcza gdybyśmy w uzu­
pełnieniu powyższych wiadomości, chcieli 
wzorem innych [rzucić liilka myśli wzglę­
dem unarodowienia tego ludu, od siedmiu 
przeszło wieków na jednej ziemi wspólnie 
z nami mieszkającego, a którego przecię 
charakter i obyczaje dla tej podobno jedynie 
przyczyny nie dosyć znamy, że prawa i re­
ligijne przepisy jego są dla nas prawie zu­
pełną tajemnicą. Przedsięwzięcie jednak to, 
trudne do wykonania, staje się już z tego 
względu niepotrzebnem, że wiadome są po 
części istotne widoki Rządu, który (jak się 
w yraźa Łętowski), patrząc na ogół oczyma 
czasu, zna najlepiej dzielność swoję i nale­
żną poddanym pomoc. INiech więc Rząd, 
rozciągając równą opiekę nad wszystkiemi

pszczo łam i p ra cow item i, i hylihy now ym  zupełn ie ze. 
ta k  pow iem  uletn. Nie k ierowałaź t u ,  choć w  części, 
namiętność piórem żadnego z tych p isa rzy?  Przyna j­
mniej inaczej iiazi| sądzić dzieje i doświadczenia n a ­
rodów.

http://rcin.org.pl



klassanii mięszkańców, raczy na bezstronnej 
szali ocenie w tym względzie prace dbałych o 
wewnętrzną pomyślność kraju, a poważnych 
ś wiaticm i znaczeniem swojćm ziomków;ko- 
rzystajączaś z nich, o ile można,pogodzi roz­
tropnie prawa ludzkości z dobrem powsze- 
chném, i rozważy dostatecznie; czyli (jak 
niektórzy mniemają) dla uszczęślivTienia i 
zwrócenia wszystkich żydów do użytecznych 
krajowi zatrminień, należałoby w części lub 
całości znieść ich narodowość.

Już wiekopomny WskrześcicielKrólestwa 
przewidując podobno bezskuteczność poda­
wanych projektów reformy żydów stósownie 
do światłych uwag Senatu nad rapportcm Rr, 
dy Stanu na sejm z r. 1818 (*) postanowił inną

VIII

(*) W  uwagach mianowicie co do wydzia łu oświe­
cenia  (T.  III dyaryusza tego sejmu) tak mówi Sena t:  
«Czytajac w rapporcic t rudnośc i ,  jakie Kommissya 
Rządow a Wyznań  i Oświecenia w  urządzeniu parailj 
żydowskich spotyka ła ,  życzyć przychodzi ,  aby przed ­
sięwzięto skuteczne środki do należytego wyksz ta ł ­
cenia rabinów i innych starszych żydowskich;  do prze­
pisania prawide ł ,  po których dopełnieniu mogłyby o- 
nym dopiero te urzędy bydź powierzane.  Te n  bo-http://rcin.org.pl



drogą dąźyc do zamierzonego celu, to jest: 
stopnioYTem pomnażaniem w całym kraju 
szkółek na wzór głównej rabinów w stolicy, 
oświecać lud ten, w ogóle u nas niż gdzie­
indziej ciemniejszy, (i na tej to zasadzie 
powiedziałem wyżej, źe wiadome są poczę- 
s'ci istotne widoki rządu w tej mierze). Nic 
przestał na tem wspaniałomyślny Władzca 
i utworzył jeszcze przy Kommissyi Rządo­
wej Wyznań i Oświecenia osobny Komitet

IX

wictn jedyny podobno jes t  sposób z robienia żydów 
inniój szkodliwymi i zbliżania ich stopniami do w y ż ­
szej cywi l izaeyi .» —  W  uwagach zaś Izby poselskiej 
znajdujemy lam miedzy innemi  co nas tępuje:  «St a ł e  
uregulowanie  żydów jes t  zaiste najważniejszym przed­
miotem.  To odrębne  plemię, dziś już siódmą część 
ludności  krajowej sk ł ada jące ,  zagraża blizką zagładą  
tćj z i em i ,  jeżeli  rych łe  i skuteczne środki przedsię­
wzięte ku temu nie zostaną.  —  Lud izraelski ca łko­
wicie odosobiony językiem,  rel igią,  p r aw am i ,  oby­
czajem, sk łada  rząd  w r zą d z ie ,  naród  w narodz ie ,  
wzrasta,  mnoży s ię ,  rozplemia  niezmiernie i w n ie ­
długim przeciągu lat przejdzie iudność chrześciań- 
ską ,  a jakie z tak dziwnego w polityce zjawiska w y ­
nikną s k u t k i , smutno p r z e w i d y w a ć ................ »

http://rcin.org.pl



^tarozdkonnycli ("̂ ), któremu poruczył czu­
wanie nad tern wszystkiem, coby mógło 
polepszyć los tego mnogiego ludu, a było 
zgodnen; z powszechną pomyślnością kraju; 
bo wiedział dobrze, iż użycie gwałtownych 
środków w tym względzie cofnęłoby nas o 
kilka wieków wstecz w oczach przyszłych 
pokoleń.

Ale zważmy rzecz tę z drugiej znowu 
strony. Zarzucają powszechnie niektórym 
sektom, że zgubne dla towarzystwa w ich 
postępowaniu zasad} ,̂ mają swe źródło w sa­
mych przepisacli religijnych. Jeżeli tak jest, 
olbrzymie przedsięwzięcie Księdza Chiari- 
nicgo, godne bez wątpienia monarszego 
wsparcia, najlepiej szystko wyświeci. Gdy­
by wytłómaczony w całej obszcrności Tal­
mud uzasadnił te zarzuty, nie należałoby 
podobno spuszczac z biicznc  ̂ uw agi podej­
rzanych zasad (̂ *). Niech o tem myślą przy­
jaciele dobra powszechnego i ci wszyscy,

(*) Dekre tem z dnia 22. Maja 1825 r.

(**) Właśn i e  kiedym k o ń c z j ł  te wyrazy ,  doszedł  
mnie 123 Nr. Gazety polskiej z r. b.  w którym podhttp://rcin.org.pl



których wyższa wola do tej tak ważnej 
pracy powołać raczyła — niech pomną: źe 
żydzi są ludźmi, mogą i powinni stanąć 
na pewnym stopniu życia moralnego. Co do 
mnie, chciałem tylko dorywczym i niemal 
odręcznym przekładem niniejszego, z wielu 
względów ciekawego, dziełka niejaką przy­
sługę współziomkom uczynic. Szczęśliwy! 
jeźlim się nie minął z celem i nie popadł 
w rażące przynajmniej usterki, o ozem do 
światłego czytelnika sądzie należy. Qui 
parce laudat, jiarcius mtuperet!

Pisałem w WarszaAvie przy końcu Maja 
1830 r.

XI

■wiadomościami naukowcmi  czyta łem o żydach  -pol­
skich. Autor tego a r ty ku łu ,  p e ł e n ,  jak się okazuje,  
ś w ia t ł a ,  ludzkości  i znajomości  rzeczy o której pisał ,  
uw aża  za n iepot rzebne  t łómaczenie  Ta lmudu.  Czyli 
po bu dk i ,  na k tórych to twierdzenie  swoje wspiera (a 
mianowicie źe celu , jaki  sobie t łómaez  głównie z a ­
mierzył ,  dopiął  juz  w X \  Ii. wieku Eisenmenger  przez 
wydanie  dz ieła  das enideckte Judenthurn) są dosyć 
silnemi i czyli wyciągnięty z całego rozumowania  
Avniosek dostatecznie jest  usprawiedl iwionym? n i e ­
chaj inni są dzą ,  jn tylko przy tem coni napisa ł  o b ­
staje, i to powtarzam.http://rcin.org.pl



XII

WYKAZ
ważniejszych pism o żydach, które 
niedawno w naszym kraju wyszły.

1. Essai sur Vétat actuel des JuiJ*s de 
Pologne et leur perfectibilité. Varsovie 
le G Juillet 1790 in 4*. (*)

2. Rozprawa o Zydacli przez Tadeusza 
Czackiego ic JFilnie 1807 r. in 8.

(*) Pisma t ego ,  Ivlorc nosi godło :  (^uid Icges sine. 
tnorilms vanae j)roJiciun ł‘? (Ilor. lih. III, ode XXIY)  
auloicin by ł  świat ły polski izrael i ta Jakób  Kalman-  
s o n ,  syn Rabin a  z Hrubieszowa.  Zwiedz i ł  on większa 
część E u r o p y ,  doznawał  względów Stan is ława Augu­
s t a ,  a po skonie tego k ró l a ,  Ludwika  Gutakowskicgo 
Prezesa Senatu i t. d. . . . Inny polski s tarozakonny Zal- 
kind I l u rw ic z ,  rodeai z K o w n a ,  znany z kilku pism 
po f rancuzku  w y d any ch ,  na  podane  przez królewskie 
towarzys two sztuk i umiejętności w Metz do konkursu  
zapytan ie :  czy li jesi sposób uczynien ia  żydów  szczę- 
śliw szyw i i pozyteczn ie '/szy in i we F ranc ji?  nap isa łhttp://rcin.org.pl



1IIX

3. O zj/dach to Polsce (pr. Łętowskiego) 
w W arszawie 1810 r. in 8. u JFih* Dą- 
browskiego.

4. O przyczynach szhodliwości żydów i  
środhach usposohienia icĥ  aby si^ spo­
łeczeństwu uzytecznymi sta li pr» Stan. 
Staszica w Pam, War. z  r. 1816 i  w 
IV T. (str. 217) dziel tego uczonego przy­
jaciela ludzkości, wydanych w Warszawie 
tegoż roku w' G T. in 4.

5. Obrona żydów w Pam, W ar, zr.lSK S,

y fp o lo g ią  Ż yd ó w  (wyszłą takźc po polsku w W a r s z a ­
wie u Grela 1796 r.) i o t rzymał  za nic nagrodę . W  pi ­
śmie tem radzi  między innćmi,  że nawiasem wspomnę,  
zniesienie rabinów.  Podług  świadec twa Bentkowskiego 
b y ł  członkiem kilku uczonych tow arzys tw,  b ieg łym 
w językach (p ró cz  po lskiego) n i emieckim,  f rancuz- 
k i m , w ło sk im ,  angie l sk im,  rossyjskim,  łac iń sk im ,  
greckim,  hebra jskim,  arabskim i tureckim,  i u m a r ł  w 
Pa ryż u  1812 r. gdzie od lat 30 mięszkał .  (Zob. T.  II.  
Hist .  Lit .  Pol .  str. 114 i 614). Pamiętnik War .  Um. 
Cz^rst. i Stos. ( T .  I. zesz. 3 str.  374) z r. 1829 zdaje 
się m n ie m a ć ,  żc ten Hurwicz  zajmuje dziś katedrę 
języka  hebrajskiego w Uniwersytecie Londyńskim.  Na  
której stronic p r a w d a ?  nic mogąc znikąd zasięgnąć 
pewnej  wia domośc i ,  s tanowczo wyrzec nie umiem.http://rcin.org.pl



C. llzu t olia na iydów pr. Stan, Kacz^ 
howshiego w K aliszu  1816 r, in 8.

7. Uwagi nad pytaniem: Czyli iy d z i  
polscy mają hydii przypuszczeni lub nie 
do praw obywatelskich i  politycznych. 
(pr. St. Hr. W.J w Krahowie 1816 in 8.

8. O Refor tnie Ludu Izraela pr, Józ,B a­
rona WyszyńsMego Posła Plu Toma- 
szowshiego 1818 in 8.

9. Sposób na iydów  czy li środhi nieza-  ̂
wodne zrobienia z  nich ludzi uczciwych
i  dobrych obywateli* Dzidko dedyko­
wane Posiom i Deputowanym na sejm 
1818 r. in 8. (Z powodu tego pisma wy­
dany został zaraz 1818 r. w Warszawie 
in 8. Jerobaal czy li moica o żydach^ po­
świecona przyjaciołom praw dy p rzez  
izraelifr, ,L Tugendholda.J

10. Aperçu sur les Juifs de Pologne p a r  
nn Officier Général Polonais, Nonce à 
la dièle Van 1818 iu 8. (*). (Z powodu

XIV

(*) Pismo to umieszczono l)ylo po polsku w 7, 8 i 
i) Nr. l iozmailości przy Gazocic Rorrcspondonta  z r. 
1S18, W tych Rozmailościach Nr. 15 i dal.  by ły  tak-http://rcin.org.pl



trzech ostatnich pism, a mianowicie pier­
wszego z nich, wydany został także w r. 
1818 bez miejsca druku : Głos ludu Izra ­
el shie g  o do prawdziwych Chrześcian 
Polskich, z  okazy i projehtóio ku zgubie 
tegoż ludu rozrzuconych miądzy stany 
sejmujące ic Warszaicie, P rzez Rabbi 
Moses Ben Abraham, Duchoicnego syna­
gogi Ł ....... na który wyszła bezimien­
na bez wyrażenia miejsca i roku druku 
odpowiedź w broszurce: Zyd^ nie Zyd?J

11. Uwagi pewnego oj^flcera nad uznaną 
potrzebą urządzenia zydóic tc naszym  
kraju i  t, d, tc IVarszawie 1818 in 8.

12. Odpowiedź na uwagi pewnego ofjice- 
ra i  t, d. p rze z  ( Jenerała K. ) Autora 
dziełka pod napisem: Aperçu sur les 
JuiJ ŝ de Pologne y w JFarszawie r. 
in 8.

13. M yśli wzglądem reJ*ormy zydóio to 
Królestwie Polskiém przez Bronikow­
skiego Warszawa 1819. in8.

ic  z wyliczonycli  tu (wyźćj w punktach O, 7, 8 i 9 a 
niźćj I l i  12) pism wyjątki,  źc nie wspomnę kilku o d ­
dzielnych a r tykułów w tym przedmiocie.

XV

http://rcin.org.pl



14. O żydach czy li judaizmie. Warszawa 
1819. (*)

15. Co wstrzymuje reformy zydóiv tv kra­
ju  naszym i  co ją  przysjneszyć powin­
no i  (przez Radomińskiego) w W arsza­
wie 1820 r. in 8.

16. Prośba czy li usprawiedliwienie sią 
ludu wyznania starego testamentu lo 
Królestw ie Polshiem zamiąszliałego. 
Warszawa 1820 r. in 8.

17. Leybe i  Siora, ( Romans napisany w 
duchu obywatelskim przez czcigodnego 
Nestora dzisiejszy ch naszych uczonych) 
Warszawa 1821. 2 Tom.
W Niemczech nawet pisano o żydach 

polskich. I tak prócz własnej Biografii Sa­
lomona Maimona (**) Dawid Friedlaen- 
der, Radca Konsystorza Izraelskiego w

XVI

(*) Szczupłe  to nader  pisemko przedrukowano n a ­
stępnie 1820 r. w Siedlcach (oprócz małego wstępu w 
końcu  nieco powiększone) pod  napisem: o żydach  
i ]udaizrnie czyli w ykrycie zasad  m oralnych i rozum o­
wa unia Izraelitów  pr^ez J .

(**) Sa lam on  M aim ons Le.hensgeschichte, von ihm  
seihst geschrieben und  herausgegeben von K . P . M o r itzhttp://rcin.org.pl



Kassel wydal dziełko: lieber die Verbes­
serung der Israeliten im Königreich Po­
len. Ein von der Regierung daselbst im 
Jahre 1816 abgefordertes Gnlachten (*), 
o ktoreiii obszerniej w piśmie pod liczbą 15̂  
'wymienionem na str. 13i dal. Tamże przy­
wiedzione są i polskie pisma w tym przed­
miocie, które, nie mogąc ich mieć pod rę­
ką, Mraz z mniej waźnemi lub dawnemi 
przez Bentkowskiego (H. L. P. T. II. str. 
112) w części wymienionemi pomijam. Po­
minąć jednak nie mogę artykułu: O obe­
cnym stanie zydóic w rozmaitych krajach 
umieszczonego w I. poszycie Pam. Um. 
Morał, i Lit. z r. b.

XVII

(Berlin 1792 in 2 Thci lcn) gdzie roz.  IV. X \ .  
dal.  I. części opisany jest ówczasowy stan szkół  ży­
dowskich w Polsce i podane  wyobrażenie  religii ży­
dowskiej oraz sekt  rozmaitych.

(*) W z y w a łF r i e d la en d e ra  w imieniu rządu Malczew­
ski, naówczas jeszcze  Biskup Kujawski,  l istem swym z 
d. 21 Stycznia 1816 r. który także w tćm dz ie łku zamie­
szczony.  Fr ied l aendcr  twierdz i :  « że na  zniknieniu.  
Ta lm u d u  polega c a ł a  nadz ie ja  reformy żydów pol- 
i k i c h . » Zob. Leybe  i Siora T.  II. str. 4,0,

http://rcin.org.pl
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W S T Ę P .

P ra w a  i zwyczaje religijne teraźniejszych ży­
dów zasadzają się częścią na pisanycli; częścią 
na ustnych ustawach. Prawo pisane objęte jest 
w  pięciu księgach Mojzesza (1). Wszelkie roz­
porządzenia w  nicli zawarte, (a mianowicie ty­
czące się dzieci Izraelitów, którym to, prawo 
byto nadane, t. j. tyczące się dzisiejszych ży­
dów) uważane są za obowięzujące wyjąwszy 
te , które się bezpośrednio ściągają do ziemi 
obiecanej, do kościoła Jerozolimskiego i shłzby 
Bożej w  tymże, lub do sądu głównego w  Je­
ruzalem , jak naprzyklad: rozporządzenia boz- 
kie mówiące o rolnictwie, o podatkach z owo­
ców ziemi, o ofiarach i oczyszczeniu, nadto o

C l) Zasługuje tu poniekąd na wspomnienie rozprawka Golań- 
skiego; R yt Moyxetxowego prawodaiastwa, Wilno 1815 r.

1http://rcin.org.pl



karze śmierci, o karze cielesnej, cl»toście i t. <1. 
te bowiem od czasu zburzenia kościoła Jerozo­
limskiego i ustania sądu głównego same z sie­
bie upadły. Wszystkie inne pismem objęte pra­
wda i rozporządzenia są uważane od Izraelitów 
za rozkazy bozkie na zawsze obowiązujące.

Ustne prawo zawiera;
1. Objaśnienia.
2. Blizsze przepisy pisanych ustaw, które przez 

ustne podania od Mojzesza pochodzą, albo 
z rozumowania podług prawideł tłómaczenia 
pisma przez podanie przyjętych powstały.

3. Zdania proroków i późniejszych mędrców 
narodu, zwane ustawami oszczędniczemi 
{Scho7iungsgesetze) które w  pewnej mierze 
wstrzymują od zakazów pisma świętego, i 
nakoniec

4. Wydane urządzenia, ustalone zwyczaje przez 
tych wielkich mężów które cały naród przy- 
jąi.

Wszystkie te nauki i uchwały od czasów 
Mojżesza przechodziły tylko z ust do ust , od 
nauczycieli do uczniów i nie było żadnego w  
tym przedmiocie dzieła, któreby otrzymało po­
wagę w narodzie az do środka 40go wieku od 
stw^orzenia świata (czyli drugiego w îeku ery 
chrześciaiiskiej) t. j. do Rabbi Jehuda Ilanua-

— 2 —
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si (1). Ten’wielki nauczyciel narodu iiłozyl naj­
ważniejsze podania aż do swojego czasu, roz­
maite mniemania, zdania, nauki i wyroki uczo- 
nych, w  czem się różnili niekiedy zupełnie, a 
niekiedy tylko w  części, w  pewnych względach 
i t. p. AVszystko to zebra! razem w  sześć ksiąg 
znanycli pod nazwiskiem M iszna, z których 
jiierwsza mówi o prawach tyczących się roślin 
i owoców; druga o dniach świątecznych; trze­
cia o prawacli małżeńskich i ślubach, gdzie 
miany jest wzgląd na różnicę między płcią 
męzką a żeńską, jako też między zamężnemi 
i niezamęznemi kobietami; czwarta o prawach 
i urządzeniach cywilnych; piąta o świętościach, 
a szósta o prawach czystości.

Niektórzy z jego uczniów i następców przy­
gotowali wprawdzie inne zbiory tego rodzaju, 
żaden jednak z nich nie pozyskał powszechnej 
wziętości, i  tak nieograniczonej powagi a v  ca­
łym narodzie żydowskim jak Miszna. Ta bo- 
Aviem Avyktadana była we wszystkich szko­
łach, we wszystkich gminach zaj>rowsadzona 
jiko główne prawo narodowe, a trudy uczo­
nych na tem się jedynie zasadzały, aby ją ob-

— 3 —

(1) Pisarz ten znany także jest pod nazwiskiem : Rahbenu H a- 
kadosz (święty rabiu^. Przyp. tli.
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jaśniad, niektóre miejsca ciemne i krótkie w y-  
łiiszczad i rozszerzać, pozorne sprzeczności go­
dzić i przypadki nie znajduiące się w niej przez 
rozumowania wyprowadzać, z czego w  sto lat 
później Rabbi Jochanan Jerozolimską, a we 
200 lat Rabbi Abina i Assa Bibilońską Gemarę 
ułożyli. Ci zbieracze Gemary, ów w  Jerozo­
limskiej, a ten w  Babilońskiej szkole, to samo 
uczynili względem rabinów po czasach Rabbi 
Jehudy Hannasi, co on uczynił WTsględem ra­
binów przed nim żyjącycK. Zebrali oni i ogło­
sili ich objaśnienia nad Miszną, ich nauki, 
dogmata, rozmaite zdania, wątpliwości i 
zasady trzymając się porządku tych/e ksiąg. 
Miszna wraz z Gemarą nazywa się Talmu­
dem. Talmud Babiloński w  połowie 43go 
wieku po stworzeniu świata uchwalony i przez 
cały naród za źródło ustnych praw przyjęty 
został.

Rabbi Mojżesz Maimońides (Majemonssohn) 
który żył w  50. wieku po stworzeniu świata 
(w  12 wieku ery clirześciańskiej ) zrobił w y­
ciąg jedynie samych zasad Talmudu z opuszcze­
niem Avszelkich miejsc spornych i poszukiwań; 
zebrał je w  porządny system i wydał pod na­
pisem zupei/ia księga praw i  obrzędów (Jad 
chasakacb) która mimo wielkich zalet znalazła

— 4 —
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niejaki opór, a tem samem nie zyskała powsze­
chnej powagi księgi praw (1).

Dzieło, którego po większej części trzyma­
ją się dzisiejsi zydzi tak w  cywilnych jak i w  
obrzędowych rzeczach, ma napis: 8zulchan 
Ariick Rabbi Józefa K. z dodatkami R, Mojże­
sza Jzraela i wydanem zostało w  34m wieku 
po stwor. św. (a  w  16m ery chrześciaiiskiej ). 
Zamyka tylko same prawa i zwyczaje, dotąd 
w  używ^aniu będące z opuszczeniem praw’ rol­
niczych, ofiarnych, oczyszczenia i innych wie­
lu, jakie musiały upaśdź po zburzeniu kościo­
ła Jerozolimskiego i składa się z czterech czę­
ści , któremi są : Orach Chajim o zwyczajach

^  5 —

( O  Mojżesz Ben Maimon albo Maimonides b y ł rodem z Kor- 
duby w Ilis/.ijanii, gdzie a v  wieku XII. za panowania Maurów 
nauki kwitn^ly. Prócz tego dzieła pisał po arabsku nad Misz- 
ną kommentarz, który wielu na itjzyk hebrajski tlómaczjdo, i 
wzmiankowane wyżej w  życiu Mendelsona More ^ehochim, w 
którem, zdaniem Polskiego Mainiona, wystawioną jest najczystsza 
religia i moralność i wszędzie spostrzedz można rzadką miłość 
prawd}', gruntowną wszelkich nauk wiadomość jako tez wszystko 
zgłębiającego ducha filozoficznego. Autor zamierzy! w nim po­
dług samego znaczenia tytułu oświecić chwiejących się w wierze 
którą w'szędzie wspierana wyobra'/;eniach rozumu. Wreszcie me­
toda jego, styl i płynność tak dalece są zachwycającenii, ze 
człowiek zdaje się słyszeć głos jak największe dla siebie posza­
nowanie wzbudzający. Zobacz powołaną Avyżej rozprawę Ur- 
inowskiego (str. 15.) O Salomonie Maimonie Filoz. Pol.

(Przyp. tl.)
http://rcin.org.pl



religijnych; /ora Dea o tern co jest dozwolone 
lub zakazane; Ebetihaeser o malzeustwie i 
Dhoszeu Hamiszpot o tem co jest godziwe 
a co niegodziwe czyli prawe i nieprawe.

Następuj.ice prawa i zwyczaje dzisiejszych 
żydów o spadkach, opiece, testainentacli i mał­
żeństwie, o ile takowe dotyczą własności, wy­
jęte są z tey księgi Szulchan Aruch, a miano­
wicie o spadkach, opiece i testamentach z czwar­
tej, o małżeństwie zaś z trzeciej części i w^szy- 
stkie w  przyzwoitym porządku do naszego za­
miaru ułożone. Lubo wydawcy księgi Szul- 
chaii Aruch, jako mężowie światli i świątoblir 
w i w  wielkiem są poważaniu u narodu, gdy 
jednak nie mają prawodawczej powagi, a na­
stępnie nie są za niemylnych uważani, przeto 
ich wyroki i postanowienia w wątpliwych 
przedmiotach o tyle tylko są ważno, o ile się 
albo na samym Talmudzie, albo na stósownem  
podług niego rozumowaniu wspierają, albo wre­
szcie nie są z nim przynajmniey sprzecznemi. 
Ponieważ zaś późniejsi nauczyciele prawa w  
pismach swych niekiedy widzieli potrzebę od- 
stępow^ać od przepisów Szulchan Aruch i sw'o- 
je wnioski dobitnemi zasadami udowodnili, 
przeto się i zwyczaj na ich stronę przechylił i 
od Szulchan Aruch odstąpić musiano. Z tych 
więc powodów zbierćijąc niniejsze obrzę^tlawe

—7 6  —
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'v:\V5̂ C55aj€ oprócz Sziikhaii Anieli radziliśmy się 
wielu innycli późniejszych rabinów, i w  wąt­
pliwych przypadkach odnosiliśmy się do sa­
mych źródeł t. j. do Talmudu i jego wyktada- 
czów. Gdzie zaś żadnych zasad do rozstrzy­
gnięcia jakiego zdania nie można było znaleśdź, 
miejsce to wskazaliśniy, i w  takich przypad­
kach zostawione jest sędziemu wyrzeczenie: 
która strona ma po sobie większą słuszność; 
głównie zaś uważać tu należy: która ze stron 
posiada rzecz w  sporze będącą. Gdy bowieii^ 
obiedwie strony mają za sobą znakomite powa­
gi (wichtige Autoritaeten) (1), trzeba to uwa­
żać za wątpliwość prawa i za wątpliwość czy­
nu (dubium juris i dubium facti), i w ów czas/ 
posiadacz rzeczy spornej wygrywa. O ten)/ 
prawnem prawidle powoływania się na znako­
mitą powagę w  jednej z uwag obszerniej mó­
wiliśmy z przytoczeniem wyjątków jakie w  
wykonaniu jego mają miejsce.

W wypracow’aniu mniejszej rozprawy, ten 
jedynie cel założyliśmy sobie, aby ciekaw^emu 
a po hebrajsku nie umiejącemu czyteInikoAvi o 
naszych zwyczajach w  wymienionych przed-

( 1 )  w  powolanem A v y ż e j  piśmie Tychsena rozdział 3 poświę­
cony jest zupełnie temu przedm iotowi, Utóry po hebrajsiiu zowie  
się K im li, (^Frzyp. t l.)http://rcin.org.pl



miotach udzielić wiadomości; wyznać jednak 
musimy źe dziełka tego nie uważamy w  ża­
dnym względzie za tak dokładne, aby wszelkie 
przypadki irogły bydź na zasadzie jego rozpo­
znane, i aby o nich podług niego z przynale­
żną znajomością prawa mówić można; owszem 
sami uważamy się za niezdolnych do ułożenia 
takiego praŵ â, aby sędzia, nieświadomy Tal­
mudu i żydowskiego prawodawstwa w  ogólno­
ści, mógł praAvnie wyrokować. Przyczyny te­
go są rozmaite; my przestajemy na przytocze­
niu znaczniejszych, jako to :

1. Wymienione tu materye zostają z głó- 
wnemi przedmiotami prawodawstwa i nauki 
jego częścią w bezpośrednim, częścią w pośre­
dnim związku; dla tego gdybyśmy się chcieli 
byli rozwodzić w  materyach o których mowa 
tak dokładnie i obszernie, jakby wypadało do 
potrzeby i użytku, trzeba było przełożyć w  zu­
pełności trzecią i czwartą część księgi Szulchan 
Aruch. Nie mogliśmy np. mówić o testamen­
tach aby nie dotknąć w  ogóle nauki o darowi­
znach (rozd. III. oddz. 1.) i nie wykazać ich 
zasad, ponieważ zapisy w testamentach po 
większej części uważają się za darowizny, i 
wyłożyliśmy tylko pokrótce, tak jakeśmy za­
mierzyli, naukę o testamentach. Lecz dla sę­
dziego chcącego zaćhodzące przypadki podług
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niej rozpoznawać, musielibyśmy byli rozdział ten 
obszerniej i dokładniej wypracować. Nauki 
takke o posiadaniu, o hipotekach, o zamianie,
0 kupnie iprzedaży, o współkach i t. d. po­
winny były bydź w całej rozciągłości trakto­
wane , ponieważ dziedzice co się tyczy spadku, 
a mąź co się tyczy majątku zony, Avystępują z 
swojemi prawami raz jako kupujący, a drugi 
raz iako wspólnicy. Nakoniec wszystkie te ob­
szerne rozdziały trzeciej części Szulchan Aruch, 
obejmujące formalności, mają ścisły związek z 
temi materyami, musielibyśmy je więc byli tak­
że wypracować i popaśdź w  odrażającą roz­
wlekłość, chcąc wykonać dzieło w ten sposób, 
aby mogło służyć za skazówkę ŵ e wszystkich 
przypadkach sędziemu, który żadnych innych 
pism dla zasiągnienia rady nie posiada.

2. VI stosowaniu każdego przepisu do szcze­
gólnych przypadków, głównie na to uważać 
należy: czyli okoliczności przedstawionego przy­
padku zgadzają się ściśle z warunkami prawa, 
albowiem najmniejsza zmiana podmiotu pociąga 
za sobą niekiedy zmianę przymiotu. Aby to 
dokładnie [ocenić, trzeba mieć wzgląd na ducha
1 źrodło prawa i zawsze do nich się odnosić, 
gdy nas samo wyrażenie w wątpliwość wpra­
wia. Teraz uznajemy tylko Talmud za źródło 
ustnych praw naszych , t. j. największej części

2
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zwyczajów religijnych i praw w  ogólności. Dla 
czego nie mając znajomości Talmudu i jego kom- 
mentatorów niepodobna jest podług ustaw na­
szych z pewnością wyrokować.

3. Gdy się posiadacz rzeczy w  sporze będą­
cej na ważną i znakomitą powagę powołuje, dla 
utrzymania się przy posiadaniu (środek o którym 
już w poprzednim rozdziale pokrótce, a w  na­
stępnym nieco obszerniej będziemy mówili) obo­
wiązany jest sędzia te powagi za posiadaczem 
walczące dokładnie znać i z przeciw nemi po- 
w^agami podług ilości i ważności umieć poró­
wnać. W tym przypadku sędzia oprócz księgi 
praw znać także powinien i dokładnie umieć 
ocenić innych pisarzy, do których posiadacz od­
wołać się może.

4. Nakoniec zależy niekiedy prawo od w y­
rażenia właściwego językowi i nie mogącego 
bydź na obcy język z przyzwoitą dokładnością
i odpowiedniem zbliżeniem przełożonem. Po­
dobne wypadki w  rozprawie tej często się zda­
rzają, jak np. w  darowiznach i zapisach, gdzie 
wiele na tem zależy, czyli wyrażenie przez spad­
kodawcę użyte, darowiznę albo spadek ozna­
cza (roz. pierw. odd. II. § 8); czyli użył w y­
rażenia twierdzącego lub zaprzeczającego (tam­
że ) ;  czyli słowo darowiznę oznaczające (np. 
daruję) użyte jest w  czasie teraźniejszym lub
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przyszłym (roz. 3. oddział *1. § 4). Nadto w  
warunkowycłi kontraktacli: czyli warunek w  
formie właściwej jest wyrażony (roz. 3. odd. 1 
§ 9), również co się nazywa dobrami ruchome- 
mi (roz. 3. odd, IV. § 10); toż przy ślubie roz,
4. odd. I. § 1) dła czego staraliśmy się używa­
ne sposoby mówienia przy tym obrzędzie do­
słownie po niemiecku oddać; nie możemy je­
dnak nie przyznać, że sami nie jesteśmy pewni 
czyli wyrazy w  języku niemieckim mają zupeł­
nie tak obszerne znaczenie jak łiebrajskie, któ­
reśmy niemi wytłómaczyć chcieli (1). We w szy­
stkich bowiem przypadkach, w których znacze­
nie wyrazu jest rozciągłe a zarazem ważne^ 
niepodobieństwem jest prawie oddać go dokła­
dnie w in n ym  języku; dla tego też w  każdym 
takim razie \%yrokujący powinien znać konie^ 
cznie zasadniczy t. j, hebrajski język,

— 11 — n

Cl) Jeżeli autor, obok Avysokiej znajomości i rzeczy samej i 
języka niemieckiego, którym tak dzielnie w ładać um iał, napoty­
kał na nie jednę trudność w  oddaniu wielu m yśli i wyrażeń w ła­
ściw ych hebrajszczyźnie, raczą darować polscy czyteln icy, źe 
także i mój przekład nie m ógł bydź zewszechm iar doskonałym, 
lubo w  trudniejszych miejscach, wym agających znajonios'ci sa­
m ych źródeł, objaśniał mnie jeden z  św iatłych naszych Izraeli-. 
tó \’., za  co mu niniejszem złożyć podziękowanie, poczytuję sobie 
m iłym  obowiązkiem. To szczere wyznanie autora będzie dla 
mnie skuteczną tarczą przeciw pociskom  wymyślnej krytyki.
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Te zatem powody, do których jeszcze wie­
le innych równie ważnych przydadźby można, 
okazują dostatecznie o ile nie byliśmy w  stanie 
obrzędowych ustaw W’ doktadnem świetle w y­
stawie, aby sprawy od nich zależące koniecznie 
podług naszej rady były rozstrzygane; poczy­
tujemy raczej za rzecz nieodzowną, aby w y­
rokujący w  sprawach zależących od żydowskich 
obrzędów, nie tylko rozumiał język hebrajski, 
ale nadto posiadał naukę Talmudu, tudzież in­
nych prawnych i obrzędowych ksiąg żydow­
skich; miał oraz dokładną znajomość ducha i 
zasad każdego prawa i w razie potrzeby mógł 
się udawać do źródeł jego (1). Z niniejszej je­
dnak pracy naszej może prawnik nie umieją-
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(1) Tegoż samego mniemania zdaje się bydź Edward Gans, 
kiedy w przedmowie do d z ie ła : Das E rbrech t in weltgeschicht­
licher Entwickelung, mówi, ze do poznania prawa Talmudyczne- 
go prace Seldena i Buxtorfa (które Czacki w swej rozprawie tu 
i  owdzie wzmiankuje) nie są dostateczną pomocą, i ze naw’et na 
chwilę nie można się obejśdź bez znajomości źródeł. Oto jego  
s ło w a : W as das Talinudische R echt b e tr if f t so hoennen Seldens 
weitschweifige Compilationen kaum fü r  ein bedeutendes H iilfsniit- 
te l angesehen w erden;  wenigstens m acht weder er, noch B u x to r f  
einen Augenblick, das Quellenstudium entbehrlich. Co zaś do 
czystego prawa Mojżeszowego, tenże Gans uważa Michaelisa za  
najcelniejszego pisarza mówiąc: F iir das Mosaische R ech t is t  
Michaelis noch im m er ein höchst brauchbarer und geistreicher 
Schriftsteller, wenn man die seiner Z eit zur Last fa llende B rei-http://rcin.org.pl



cy po hebrajski! powziąść dostateczną wiado­
mość obrzędowych ustaw żydowskich, jak da­
lece te dotyczą własności i postawić się w' sta­
nie dokładnego roztrząśnienia zasad wyroku 
przez wydawców tegoż przywiedzionych. Ta­
kie było prawidło, któregośmy się trzymali w  
wypracowaniu niniejszego dziełka i chcieliby­
śmy aby je z tej strony sądzono i oceniano.

— 13 —

te ausnimmt. D zieło  Michaelisa ma napis ; Johann D aw id  M i- 
chaelis Mosaisches R echt. Powtórne wydanie w yszło  w  Frani<- 
furcie nad Menem 1775 r. w 6. częściach, z których la  jest pra- 
wno-historyczna, 2u zawiera prawo prywatne, 3a prawa osobiste
i  zobow iązania, 4a stosunki i rzeczy kościelne, 5a prawa karne 
a 6a wykłada zbrodnie krwi, jak np. samobójstwo. Z przedmo­
w y  jako tez zw yin ik u  pewnego pisma w'języku łacińskim Olau- 
sa Rabeniusa Dra. Ob. Pr. Prof. i Syndyka Uniw'. Upsalskiego, 
któremu to dzieło  Michaelis przypisał, pokazuje się, że prawo 
M ojżesza m iało bydź w Szw eeyi prawem posilUowéni, j m s  subsi- 
diarium . Na samym zaraz wstępie zaleca autor obznajmiać się 
z  prawem Mojźeszow-^em każdemu, kto chce o prawach tak filo­
zofować jak Montesquieu. Obszerne to dzieło zasługuje istotnie 
na oddaną mu przez Gansa pochwalę i ledwobym nie powiedział 
zadziw ia ogromem wiadomości. (Przyp. tl.)
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R O Z D Z I A Ł  I.

o  SPADKACH (1) 

O D D Z I A Ł  1.

o  SPADKU W  OGOLNOSCL

§ I*

■ M ęźczyzni wyłączają bezwzględnie od spadku 
kobiety w  tymże samym stopniu spokrewnio­
ne z spadkodawcą. Jeżeli więc kto zostawia 
synów i córki, synowie dzielą się jego spad­
kiem z wyłączeniem córek. Jeżeli zaś nie ma 
synów ani wnuków, córki biorą spadek i w y­
łączają męzkich dziedziców w  linii wstępnej*

(1 )  Naukowy w ykład tego przedmiotu znajdzie ciekaw y czy ­
telnik w  wyżej przywiedzionera dziele Edwarda G ansa: D as  
E rbrech t in weltgeschichtlicher Enttoickelung, (Berlin 1824) av 
rozd. 3  tomu I. noszącym napis .* Mosaisch  - Talmuäisches E r i-  
rtch t. (Przyp. tl.http://rcin.org.pl



§ 2.

Wyłączenie to nie ma miejsca wówczas, kie­
dy kobieta zastępuje mężczyznę i przejmuje 
jego prawa. \Vtym przypadku sama jest zdolną 
iDrad spadek. Gdy np. jeden z braci umiera i  
jjozostawia tylko córki, tedy te wstępują w  
miejsce zmarłego ojca i mają udział ze si)adku 
dziada. Nie wyłączają ich Avięc stryjowie, po­
nieważ reprezentują ojca jako osobę zdolną do 
brania spadku. Wszystkie zaś córki zmarłego 
nie dostają więcej nad część przypadającą na 
ich ojca, którego prawa wspólnie dziedziczą.

§ 3.

W ogóle potomkowie wstępują zawsze w  
miejsce osoby zdolnej brać spadek, biorą część 
na nię przypadającą i wyłączają tych w^szystkich, 
którychby ona by ia wyłączyła, gdyby była przy 
życiu.

§ 4.
Osoby tylko ze strony matki spokrewnione, 

nigdy nie biorą po sobie spadku.

— 15 —

Dzieci mogą dziedziczyć po matce, ale na 
odwrot matka nie może dziedziczyć po dzieciach.http://rcin.org.pl



O D D Z I A Ł  II.

o  PORZĄDKU W  SPADKACH.
t

§  1 -

Jeżeli ojciec umiera, pozostały majątek spa- 
ila Tia synów, wmików i prawnuków zastępu­
jących miejsce synów t. j. na wnuków, jeżeli 
synowie nie żyją, a w  braku ich na wnuczki 
wraz z potomstwem. Ojciec np. ma trzecli sy­
nów i jedne córkę: dwaj synowie umierają za 
jego życia, a jeden pozostawia dwie córki, dru­
gi zaś syna i córkę. Jeżeli więc w  takim ra­
zie ojciec zejdzie z tego świata, naprzód córka 
jego nic nie bierze, bo ją wyłączają bracia, a 
S}̂ n dostaje trzecią część majątku, wnuk wyłą­
czą śwoję siostrę, zastępuje ojca i dostaje tak­
że trzecią część; a obie wnuczki wchodzą w  
prawa ojca i każda dostaje szóstą część.

§ 2

W braku synów i icli potomków biorą spa­
dek córki ze swojem potomstwem.

Uwaga. Wnukowie z córki wyłączają swo­
je siostry; synowie zaś jednej córki nie mogą 
wyłączać córek drugiej córki.

16 —
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§ 3.
Jeżeli kto nie pozostawia dzieci, wnuków

i t. d. ojciec jego bierze spadek, a w  braku te­
go, jego potomkowie, jako to ; bracia lub w  bra­
ku tych siostry zmarłego, ich dzieci, wnuki za­
stępujący ich miejsce podług § 1.

§ 4-
Jeżeli nie ma przy życiu potomków ojca, 

spadek dostaje się dziadowi, a w  braku tego 
jego potomkom, jako to ; stryjom, łub gdyby i 
tych nie było, ciotkom w linii męzkiej wraz 
z ich potomstwem.

Uwaga. W braniu więC spadku zachowuje 
się następujący porządek: 1) synowie, 2) ich 
potomstwo, 3) córki, 4) ich potomstwo, 5) oj­
ciec, 6) bracia, 7) ich potomstwo, 8) siostry, 
9) ich potom stwo, 10) dziad, 11) stryjowie, 
12) ich potomstwo, 13) ciotki z ojca, 14) ich 
potomstwo i t. d.

§ 5.

Dzieci prawe i krewni nie wyłączają dzieci 
nieprawych, a nawet w  kazirodztwie zrodzo­
nych ; jednak matka musi bydź wolną i z na­
rodu. Jeżeli zaś jest niewolnicą łub nie z na­
rodu , dziecko w  rzeczach obrzędowych przy-

3
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pisuje się matce a nie ojcu; dla tego też po nim 
spadku brac nie może, choćby nawet żadnych 
dziedziców nie było.

§ 6.

Jeżeli umrze wdowa lub od męża oddalo­
na żona, spadek po niej biorą dzieci i porządek 
wyżej w  § 4. wskazany ma miejsce tak iż po 
dzieciach i ich potomstwie idzie porządkiem oj­
ciec ze swymi zstępnymi i wstępnymi.

§
To się ma rozumieć nawet i wtenczas, gdy­

by dziecko mato dłużej żyto od matki i isto­
tnie po niej wzięto spadek. W tym przypadku 
wyłączają się krewni w  linii macierzyńskiej po­
dług §§ 4 i 5. a spadek biorą krewni z linii 
męzkiej. Jeżeli zaś dziecko umrze za życia 
swej matki, lub niedojrzałe na świat przyjdzie, 
spadek dostaje się ojcu jego matki, zstępnym
i wstępnym tegoż.

§ 8.
Ten porządek jednak ma tylko miejsce w ów ­

czas, gdy spadkodawca nie zostawił testamen­
tu. Każdemu zaś jest wolno podług upodoba­
nia majątkiem swoim rozporządzić i rozdać 
go dzieciom, krewnym lub nawet i obcym. Za­
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chodzi tu atoli pewna różnica. Pod nazwiskiem  
darowizny można z swojego mienia komu się 
podoba dowolną, ilość udzielić, i w tym wzglę­
dzie nie ma żadnego ograniczenia. Jeżeli się 
zaś użyje wyrazu spadeh, zachować należy na­
stępujące prawidła:

1) Nikogo nie można spadkobiercą robić, 
kto nie jest dziedzicem z prawa, i nawzajem 
prawego dziedzica nie można wprost wyłą­
czyć.

2) Można wszakże schedę (czyli część 
przypadającą na) prawego dziedzica powiększyć 
o ile się podoba, można go nawet zrobić suk- 
cessorem uniwersalnym, jeżeli się przez to nie 
nadweręży prawo pierworodztwa, które jest 
niezmiennem. Wyrażenia więc tylko twierdzą­
ce są ważne w  testamencie, jak np. ten mój 
prawy dziedzic dostanie tyle a tyle, bo wydzie­
dziczenie robi się tylko indirecte; wyrażenia 
zaś z przeczeniem czyli directe, jak np. ten 
mój prawy dziedzic nie weźmie nic albo mniój^ 
są nieważne.

3 ) W stanie zdrowia można swoim mająt­
kiem tylko jako darowizną rozporządzać, ale 
nie testamentowo jako spadkiem.

3) Piśmienne darowanie majątku jednemu 
z dzieci nabywa tylko w  niektórych przypad­
kach (jeżeli nic ma wyraźnego rozporządzenia

— 19 —

http://rcin.org.pl



w téj mierze) mocy ustanowienia opieki, o 
czem niżej obszerniej będzie mowa.

W ocenieniu testamentowego zapisu bardzo 
wiele zależy, jak się z powyższego pokazuje, 
na wyrażeniu, i sędzia mający w podobnych 
przypadkach stanowić, powinien z nauką pra­
wa łączyć dokładną znajomość języka hebraj­
skiego.

O D D Z I A Ł  III.

o  PR AW IE  CÓREK DO SPADKU.

§ 1.
Córki mogą tylko wówczas dziedziczyć, 

kiedy braci nié maj lecz kiedy są bracia, wy­
łączone od spadku córki utrzymywane są z ma­
jątku ojcowskiego dopóki są małoletnie i nie 
idą za mąż, i po podziale braci musi się tyle 
pozostać, ile na utrzymanie sióstr potrzeba. 
Wszelako gdy bracia zasługują na zaufanie, mo­
żna ich pieczy co do utrzymania poruczyć sio­
stry i na podział zezwolić. Tu nawet córki 
mają pierwszeństwo przed synami ; bo gdy ma­
jątek ojcowski nie wystarcza na ich utrzyma­
nie razem, córki zostają utrzymywane, a syno- 
wie się oddalają.

—  2 0  —
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Uwaga. To prawidło jest powszechne, je­
żeli spadek składa siq tylko z samych nieru­
chomości. Jeżeli zaś ojciec pozostawi i rucho­
my majątek, niektórzy rabini przyznają synom 
równe prawo do niego co do utrzymania. Lecz 
wdowa ma pierwszeństwo przed córkami tak 
co do tego co wniosła, jak co do należnego jej 
funduszu na utrzymanie; z tem wszystkiem co 
do ostatniej kategoryi podzielone są zdania ra­
binów.

§ 2.
To prawo utrzymywania sióstr ma tylko 

wtenczas miejsce, kiedy te nie biorą spadku; 
lecz jeżeli tylko same siostry pozostają i biorą 
spadek, podział może nastąpić i każda utrzy­
muje się ze swego.

§ 3
Dalej niedziedziczące córki przed podziałem 

spadku dostają stosowny do stanu i majątku 
posag, do którego jednak przed zamęźciem nie 
mogą mieć żadnego prawa. Co do tego posagu 
zachowują się zwykle następujące prawidła: pier­
wsza córka mająca iśdź za mąż dostaje dziesiątą 
część spadku na posag, druga dziesiątą część 
reszty. Sędziowie atoli powinni tu uważać

— 21 —

http://rcin.org.pl



na okoliczności i domniemalną z nich wolę 
spadkodawcy, i przytoczone prawidło co do 
dziesiątej części w  miarę tego domniemania 
ścieśnić i córkom nie więcej, jak niektórzy chcą, 
ani też  nie mniej dawać, niżby był dat sam 
ojciec podług podobieństwa do prawdy. I tak 
jeżeli ojciec za życia wyposażył córkę i nie jest 
wiadomo, że się jego stosunki majątkowe po­
tem zmieniły, każdej z pozostałych niezamęż­
nych córek daje się na posag przynajmniej nie 
więcej jak niektórzy rabini chcą, lecz także i  
nie mniej. Podobnie się rzeczy mają, gdy są 
inne domysły, z których sądzić można o chę­
ciach spadkodawcy dla jego córek.

§ 4.
Prawo utrzymywania uważa się za artykuł 

kontraktu małżeńskiego, i dotyczy się tylko ma­
jątku ojca, a nie matki. Czyli zaś prawo córek 
do posagu tyczy się także majątku macierzyń­
skiego, nie ma pewności.

§ 5.
Kiedy nie ma synów i córki dziedziczą, na- 

ówczas córki, które poszły za mąż dopóki oj­
ciec żył, nie mają prawa żądać naprzód posa­
gu i idą do równych części.
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§ 6.
Prz5̂ jętym iest powszechnie zwyczajem, źe 

rodzice córkom, gdy idą za mąż, połowę części 
przypadającej na dalszorodnego (1) syna z ru- 
chomego majątku zapisują i zapewniają im ta­
kową w  następujący sposób. Ustanawiają pe­
wną summę i zapisują ją córce w  formie pro­
stego obligu z pozostawieniem wohiego wybo­
ru synom; summę takową wypłacić albo też  
połowę części przypadającej na dalszorodnego 
z ruchomego majątku zostawić, z czem obowią­
zani są świadczyć się po śmierci ojca i przyję­
ciu inwentarza.

§ 7 -
Wolno jest synom pozostałe długi bierne 

(Passiv-Schulden) z nieruchomych dóbr spadku 
zaspokoić i tym sposobem częśc przypadającą 
na córki zmniejszyć.

O D D Z I A Ł  IV.
o  PRAW IE PIE RW ORO DZTW A.

§ 1- .

Jeżeli dziecię pierworodne jest płci męzkiej, 
bierze po swoim ojcu podwójną część spadku

( l )  Kiedy niemieckie erstgehorner oddajemy po polsku przez 
wyraz pierworodny, niechże nachgeborner znaczy dalsxorodny,

(Przŷ - tl.)
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tak ruchomego jak nieruchomego. Z pięciu np. 
synów, pierworodny bierze trzecią część a z in­
nych czterech dalszorodnych każdy po J mająt­
ku ojcowskiego.

Uwaga. Dla tego także syn pierworodny obo­
wiązany jest zaspokoić podwójną część bier­
nych długtiw spadkodawcy,

§ 2.
W spadku matki prawo pierworodztwa nie 

ma miejsca.
Uwaga. Có się tyczy tego praw’a, uważa się 

to ze strony ojca. Gdyby nawet dziecko nie 
było pierworodnem dzieckiem matki, ale tylko 
ojca, dla tego bierze zawsze swoję część po­
dwójną.

§ 3.

Jeżeli dziecko pierworodne umrze przed po- 
działeiri, prawo pierw^orodztwa przechodzi na 
jego potomków, a gdyby tych nie było, upada 
zupełnie. Wszelako wolno jest dziecku pier­
worodnemu prawo pierworodztwa przedać lub 
darować po śmierci ojca i tym sposobem prze­
lać je na kogo innego.

§ 4.
Syn pierworodny powinien przed zaczęciem 

się istotnego działu swoje prawo pierworodztw^a
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wykazać. Jeżeli zaś nie protestuje się i ze­
zwala na równy podział pewnej ilości spadku, 
uważa się to za zrzeczenie prawa pierworodz­
twa i takowe upada już i do reszty niepodzie- 
lonego majątku,

§ 5.

Prawo pierworodztwa ściąga się tylko do 
tego, co ojciec przed śmiercią rzeczywiście po­
siadał, ale nie do tego, co dopiero potem nań spa­
dło ; nie ściąga się także do czynnych długów 
(Actiyschulden) ojca, chociażby te były nawet 
w  rewersach, w^exlach lub obligacyach hipotecz­
nych i chociażby ojciec miał był w  ręku rze­
czywiście zastaw.

§ 6.

Dalszorodne dzieci nie mogą bydż zobowią­
zywane do zaspokojenia długów' biernych mas- 
sy długami czynnemi, mogą takowe dla zmniej­
szenia prawa pierworodztwa ruchomo^pi^^ u- 
marzać. /s* *̂

§ 7-

Syn pierworodny nie może się zrzein^ ego  
prawa pierworodztwa, i w  tym razie przyczynia 
się tylko w  jednej części do zaspokojenia bier­
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nych dłiigÓAY ojca, a jeźli inni bracia są mało­
letni albo nieobecni, wierzyciele ojca z resztą 
swoich pretensyj muszą bydź spokojni. Wie­
rzyciele nawet pierworodnego syna muszą ze­
zwolić na to zrzeczenie się, chociaż źadcn dzie­
dzic na szkodę swych wierzycieli nie może się 
zrzekać spadku po śmierci spadkodawcy.

§ 8.
Co do bliźniąt przychodzących na świat po 

śmierci ojca, niema prawa pierworodztwa. Lecz 
jeżeli się narodziły za Ż3̂ cia ojcci, to dziecko ma 
prawo pierworodztwa, które osoba odbierająca 
zaraz po połogu lub matka w prKeciągu pier­
wszych siedmiu dni po zlegnięciu uzna za na­
przód urodzone. Po upłynieniu zaś tego prze­
ciągu czasu uznanie dziecka za pierworodne za­
leży od ojca, jeżeli nie ma istotnej w  tej mierze 
pewności. Rozmaite z tego względu mogą bydź 
przypadki, których tu wylicżiać niepodobna.

O D D Z I A Ł  V.
• o  P O D Z I A L E  S P A D K U .

§ 1-
Nim nastąpi podział, dzieci utrzymywane są 

wspólnie ze spadku, chociaż jedno więcej a 
drugie mniój na utrzymanie się potrzebuje.
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Uwaga. Jeżeli jest kilkoro dzieci inałołe- 
tiiicli, zdania rabinów są podzielone i niektórzy 
z nich mniemają, że dorosłe muszą to wynagro­
dzić cowięcey spotrzebowały niżeli niedorosłe.

§ 2.
Jeżeli ojciec pozostawi dorosłych i niedoro- 

słych synów, i dorośli wspólny majątek przez 
czas utrzymywania się ze wspólnej massy swo­
ją rządnością pow^iększyli, wszystko idzie na 
wspólną korzyść i nie mogą naprzód niczego 
żądać, chyba że sobie to albo

1) Protestem wprzód zastrzegli, albo
2) Ze sw^ego w  tym w'zględzie koszta pono­

sili, albo wreszcie przemysłem i pracą rąk swo­
ich postawili majątek w  lepszym stanie. Je­
dnak ten przemysł i praca muszą bydź tego 
rodzaju, iżby im niedorośli nie podołali.

§ 3.

Jeżeli dorośli dostaną z massy posag, tako­
w y nim nastąpi podział dla każdego niedoro- 
słego dziecka musi bydź równy. Jeżeli zaś oj­
ciec za życia dorosłe dzieci Avyposażył, uważa 
się to za darowiznę i dzieci nie będące jeszcze 
w  związkach małżeńskich nie mogą naprzód żą­
dać posagu.

— 27 —

http://rcin.org.pl



§ 4.

Jeżeli ojciec zaręczył syna, i w kontrakcie 
praedślubnym przyrzekł mu pewny posag, lecz 
umarł przed weselem, syn musi poprzestać na 
takiej »zęści, jaka mu się ze spadku dostanie i 
nie może się dopominać ziszczenia obietnicy 
ojca.

§ 5.

Jeżeli jeden z dziedziców w obecności 
wszystkich innych daruje co ze wspólnej 
massy i ci się temu nie sprzeciwiają, w takim 
przypadku milczenie uważa się za zezwolenie
i wszyscy muszą zarówno ten ubytek ponosić.

§ 6.

Jak tylko jeden z dziedziców chce znieść 
wspólność i wytoczyć sprawę że niekorzystnie 
jest dla małoletnich żyć dłużej z dorosłymi, aj- 
bo dla małoletnich wspólnie z sobą; sąd dzie­
ciom małoletnim nadaje opiekuna (jeżeli go oj­
ciec nie ustanowił): dalej przystępuje się do po­
działu i od tej chwili niema wspólności, gdyż 
każde dziecko zaczyna się ze swego utrzy­
mywać.

§ 4.

Opiekuni, choćby byli nawet przez samego 
spadkodawcę ustanowieni, nie mogą przystępo-
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Avać do podziału bez wezwania sądu, chyba 
ze tak wyraźnie spadkodawca rozporządził. 
Jeżeli zaś wszyscy spadkobiercy mają po lat 13, 
podział może bez sądu nastąpić.

Lubo do sprzedaży odziedziczonych nieru­
chomości potrzeba 20 lat wieku, jednak rozró­
żnić należy podział od sprzedaży.

§ 8.

Podział odbywa się losem i małoletni do- 
rosłszy nie mogą go znieść lub unieważnić, chy- 
baby dowiedli, że w  oszacowaniu dóbr o szó­
stą część zaszła pomyłka.

§ 9. '

Jeżeli kilku dziedziców jest nieobecnych, a 
obecni żądają podziału majątku, takowy może 
bydź przedsięwzięty za przybraniem trzech 
uczciwych znawców. Jeżeli zaś do podziału 
są tylko gotowe pieniądze w  monecie obieg 
mającej , dosyć jest przybrać dwóch świadków.

§ 10.

Jeżeli dziedzice podciągną pod podział grunt, 
który spadkodawca zapisał obcemu, podział 
ten nieważny i musi bydź na nowo robiony. 
Lecz jeieli się jeden z dziedziców pogodził z
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otrzymującym ten zapis, i zaspokoił go ze swo­
jej strony, podział może się zostać a inni dzie­
dzice muszą go wynagrodzić. Toż samo się ma 
rozumieć, kiedy do majątku spadłego na jedne­
go z dziedziców znajdzie się wierzyciel hipote­
czny, który mu takowy zabiera. Podział jest 
nieważny i musi bydź powtórnie robiony, je ­
żeli się inni dziedzice ż nim nie ułożą.
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R O Z D Z I A Ł  U:

o STOSUNKACH Z OPIEKI. 

O D D Z I A Ł  I.

o  OPIEKACH.

§ 1-
Kto zostawia małoletnie dzieci, ten obowią­

zany przed śmiercią ustanowić opiekunów, któ- 
rz}by je wychowywali i mieli pieczą o całćm 
ich mieniu. Opiekuni ci zowią się zapisowi 
czyli testamentowi.

§ 2 .
Jeżeli ojciec zaniedbał tego uczynić, obo­

wiązkiem jest sędziów', którzy powinni bydź
http://rcin.org.pl



ojcami sierót, ustanowić opiekunów, sądownymi 
czyli nadanymi zwanych.

§ 3.

, Sędziowie sami, jeżeli im się podoba, mogą 
I . sprawować opiekę; lecz gdy sprawy maiole- 
' tnich przyjdą do rozpoznania, nie mogą ich 
\ sądzić.

j § 4.
I Opiekun sądowy musi bydź męzczyzną, wol- 
! nym, pełnoIetni;n i nie bydź znanym jako prze- 
I stępca praw : musi posiadać zaiiianie i odzna- 
I czać się rzetelnością, oraz umijóć prowadzić in- 

teresa pupillów. Mozę bydź krewnym w^ybie- 
rającycit go sędziów, a nawet samych pupil­
lów, ale w  ostatnim przypadku nie może bydź

V wprowadzonym w' posiadanie gruntów.

■ § 5.
V

Zwj^czajem jest ustanawiać kilku opiekunów, 
aby się wspóhiie starali o dobro sierót, i jeden 
bez zezwolenia drugich nic nic może działać.

I §
I Sędziowie za przybraniem opiekunów spo- 

rządzają na dwie ręce dokładny spis wszelkich
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ruchomości i nieruchomości, czynnych i bier­
nych fltiigów spadku; jeden z tych spisów skła­
da się w  sądzie, a drugi oddaje się opieku­
nom.

§ 7.

Cokolwiek z nieruchomości na korzyść ma­
łoletnich może bydź spieniężonem, sprzedaje się 
sądownie; reszta zaś wraz z nierucliomościami 
oddaje się pod zarząd opiekunom, którzy wszy- 
stkiem sumiennie rozporządzają. Przyjmują i 
wydają pieniądze; resztę ruchomości podług 
swojego zdania sprzedają, z nioruchościami zaś 
postępują jak im się zdaje najlepiej, zgoła jak  
gdyby sami byli właścicielami. Mogą nawet 
tyle wydawać, ile ich zdaniem potrzeba na stó- 
sowne utrzymanie i wychowanie pupillów.

§ 8-

Ta władza opiekunów nie rozciąga się je ­
dnak do takich czynności, któreby pupillów bez 
koniecznej potrzeby w  niebezpieczeństwo wpro­
wadzić i o łatwą stratę przyprawić mogły; obo­
wiązani więc są w podobnych przypadkach 
prosić o szczególne pozwolenie sądu. Niektóre 
z tych przypadków są następujące.

§ 9.
Gruntów nie mogą opiekunowie zbywać bez 

zniesienia się z rabinami, chyba ze potrzebują
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pieniędzy na utrzymanie pupilków, lub chcą w 
innych gruntach zaprowadzić potrzebne ule­
pszenia.

§ 10.

Kzeczy maioletnich nie powinni przesyłać 
niebezpiecznemi drogami (bądź lądem bądź wo­
dą) z jednego miejsca na drugie, jeżeli to jest 
nie koniecznie potrzebnem dla uniknienia więk­
szej szkody.

§ 11.

Gotowiznę pow^inni tylko dawać na pewną 
hipotekę lub zastaw wtenczas, kiedy jest prze­
konanie, że go właściciel odbierze. Jeżeli zaś 
nie ma sposobności użyć jej w ten sposób, 
niech lepiej leży na utrzymanie małoletnich.

§ 12 .
Opiekuni mogą nawet dla siebie wziąść pie­

niędzy na pewny procent ( w sposób z korzy­
ścią dla sierot praw^em dozwolony). Jednak 
powinni się chronić wszelkiego podejrzenia i 
czynić to tylko za poprzedniem uwiadomieniem 
sądu.

§ 13.

Sądownie nadany opiekun, na którego są 
poszlaki, że wystawniej żyje i robi większe
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wydatki jak był zwykł dawniej, ściąga na 
siebie słuszne podejrzenie, ze narusza powie­
rzony mu m ajątek, a w takim razie rabini są 
mocni po wyprowadzeniu należytego śledztwa 
złozyc go z urzędu a innego obrać.

§ 14.

Opiekun zaś testamentowy nie może bydź 
dla niepewnego podejrzenia z urzędu złozonym. 
Owszem na uniewinnienie jego przypuszcza 
się, ze szczególnem szczęściem przyszedł do 
m ajątku, dopóki świadkami nie będzie mógł 
bydź przekonanym, iz istotnie używa pienię­
dzy pupillów.

§ 15.
Jak tylko opiekun obejmie swój urząd, t. j. 

jak tylko weźmie w  posiadanie spadek lub 
zacznie interessa prowadzić, nie może się do- 
W’olnie zrzucić z opieki i musi takowe ukoń­
czyć, chybaby się oddalał z miejsca i doniósł o 
tem sądowi, który w miejsce jego innego usta­
nawia.

§ 16.

Co zostanie skradzionem, zaginie lub wresz­
cie spali się i utonie, tego opiekun nie wyna­
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gradza, jeżeli to nie nastąpiło z jego winy, gdyż 
on ina zupełne prawa i obowiązki bezpłatnego 
depozytaryusza, który tylko za umyślną nie- 
dbałość odpowiada.

Uwaga. Niektórzy rabini obowiązki opie­
kuna, a mianowicie testamentowego, ograniczają 
jeszcze bardziej i mienią go tylko odpowie­
dzialnym za swawolne niedbalstwo. Inni zaś 
przeciwnie wkładają na opiekuna odpowie­
dzialność płatnego depozytaryusza.

O D D Z I A Ł  II.

o  Z N I E S I E N I U  O P I E l i l .

1-
Gdy dzieci przychodzą do pełnoletności (t. j. 

płeć męzka do lat 13, a żeńska do lat 12) im a­
ją  znaki dojrzałorici (signa pubertatis) opiekun 
oddaje im spadek, przyczem mieć wzgląd na­
leży na następujące okoliczności. Opiekim te­
stamentowy musi po szczególe przychód i roz­
chód obliczyć, lecz nie potrzebuje się na lada 
zażalenie przysięgać; bo nikt nie poddaje się 
łatwo tak przykremu warunkowi, jakim jest 
wykonanie przysięgi na niepewną skargę; a za­
tem spadkodawca z trudnościąby zualazł przy-
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jacieJa, któryby się pod temi warunkami pod­
jął opieki nad jego małoletniemi dziećmi. Jeże­
li zaś dziedzice zaniosij na pewnych zasadach 
oparty, skargę, że im opiekun to lub przez swo- 
ję winę zatracił, lub jeżeli jest taki przypadek, 
w  którym nawet niepłatny depozytaryusz obo­
wiązany do przysięgi, tedy i opiekun nie jest 
wolny od stwierdzenia takową swojej niewin­
ności, i dziedzice mogą od niego żądać dodat­
kowej przysięgi (Nebeneid), iż w ogóle opiekę 
wiernie i rzetelnie sprawował, tak jak w  ogó­
le podług praw żydowskich przy każdej głó­
wnej przysiędze (Haupteid) można żądać do­
datkowej czyli ubocznej.

§ 2.

Sądowy atoli opiekun nawet na niepewne 
zażalenie winien wykonać przysięgę, bo się 
przypuszcza, że wielu dla tych warunków zrze­
ka się zaszczytu publicznego zaufania, jakie sąd 
w  opiekunie pokłada. Z przychodów zaś i wy­
datków swoich nie jest obowiązany rachować 
się po szczególe, lecz oddaje dzieciom majątek
i zaprzysięga rzetelne swoje prowadzenie opieki.

§ 3.

Jeżeli jednak sąd nie może znaleśdi uczci­
wego człowieka, któryby ten warunek wyko­
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nania przysięgi chciat przyjiić, moceii' jest za­
raz przy ustanowieniii uwolnić go od tegoż, a 
w takim razie opiekun obowiązany składać ra­
chunki.

§ 4.

Opiekun ustano^yiony od rządu może bydź 
prawami krajowemi zniewolony do zdania ra­
chunku, chociażby i zaprzysiągł swoje sprawo­
wanie opieki.
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R O Z D Z I A Ł

o  DAROWIZNACH I TESTAMENTACH. 

O D D Z I A Ł  I.

o  DARO W IZNACH  W  OGÓLNOŚCI.

§ I-
W darowiznach własność musi bydź tym 

samym sposobem i przez te same prawne środ­
ki nabywania, przenoszoną jak w kupnie, to 
je s t : przez zapis ( gdzie zapisy mają miejsce 
jako to ; w nieruchomościach) i sulimochwyt (1),

Cl) -Sukniochwyt, czyli wzięcie w  posiadanie Mantelgriff oder 
Besitznehniung. — Zobacz przypis do wzoru li. 'V dodatku.
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a szczególniej przez ostatni wediiig róznycli 
formalności co do ruchomych, nieruchomych i 
żyjących dóbr. Ustna zaś tylko darowizna, 
przez zdrowego człowieka uczyniona, nie jest 
ważną.

Uwaga. Jeżeli obdarowany jest w posiada­
niu rzeczy darowani3j, np. jeżeli darującemu 
winien jest pieniądze, albo ma rzeczy jego u 
siebie na składzie, wówczas darowanie długu 
lub rzeczy jest ważne i prawomocne.

§ 2.

Jeżeli darujący przyznaje, że należne for­
malności przy obdarowaniu były dopełnione, 
jiie potrzeba na to świadków, ponieważ jest 
pow szechne prawidło, że śwdadkowde służą tyl­
ko do przekonania strony zaprzeczającej. Je­
żeli zaś darujący utrzymuje, że potrzebne for­
malności nie były dopełnione, naó wczas obda­
rowany, skoro nie jest w posiadaniu rzeczy da" 
rowanej, powinien dowodzić.

§ 3.

Prawo rzeczow’̂e nie może bydź z jednej 
osoby na drugą przenoszone, dla tego zboża 
ani ow^oców urodzić mających nie można ani 
darować ani przedać; można jednak drzewo
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Jub pole na pewny cza» do użytku przedać 
(wydzierżawić) lub darować, skoro te rzeczy­
wiście istnieją. Można także osobistego prawa 
na j)rzyszle rzeczy nabywać, gdy właściciel 
obowiczuje si(j do wydania takowych, jako to: 
owoców z drzewa lub zboża z pola.

§ i-
Nadto czynność darującego musi bydź już 

hib obecnie dokonaną, i dla tego darujący w 
zapisach powinien używać czasu teraźniejszego 
lub przeszłego, jako to ; daruję, daję, darowa­
łem, dałem, albo też: niech ci będzie, ma ci 
bydź darowanćm, danem, niech będzie twojem. 
Jeżeli zaś zapisano daruję, dam i t. d. bez 
dodatku: dzisiaj albo wtenczas i wtenczas, da­
rowizna nie jest ważną, choćby św iadkowie akt 
darowizny podpisali. Co większa nawet gdy­
by przy tem wyrażeniu nastąpiło przez su- 
kniochwyt wzięcie w posiadanie rzeczy daro­
wanej, nie ma jeszcze zgody: czyli darowizna 
jest ważną, i powszechnie za nieważną uwa­
żaną bywa.

Uwaga. Dla tego nie można się zupełnie 
spuszczać na zapisy przy zawieraniu małżeń­
stwa czynione; ponieważ te, jako na przyszłość 
brzmiące, obowięzują tylko co do kary, jakiej
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się wzbraniająca strona poddaje. Z tej przy­
czyny przy ślubie, dopiero kiedy akt jest już 
istosnie wykonanym, zawierają się prawdziwe 
obowięzujące umowy.

§ 5.

Powinien także obowięzujący powiedzieć : 
daruję, daję; jeżeli zaś w' akcie obdarowania 
jest tylko wyrażono: że kazał go świadkom 
podpisać, poświadczyć i dać, darować, akt tako­
wy jest nieważny.

.§ o
Akt obdarowania obejmujący zapewnienie 

sukniocliwytu, i w  ręku obdarowanego znaj­
dujący się, jest ważny, chociażby ostatni przy­
stał na to, aby mu dopiero po śmierci darujące­
go byt oddanym; ponieważ tylko siikniochwyt 
jest zdolnym darowiznę prawomocną uczynić, 
a akt służy w t}^m przypadku jedynie za do­
wód, i obojętną jest rzeczą, kiedy rąk obdarowa­
nego doszedł. Jeżeli zaś sukniochwyt nie na­
stąpił , akt obdarowania za życia darującego, 
obdarowanemu, albo przynajmniej trzeciej oso­
bie, powinien bydź wręczonym.

§ 7-
Jeżeli w pozostałości po zmarłym znajduje 

się akt darowizny, dany mu do przechowania,
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a nie wiadomo czy przez darującego czy przez ob­
darowanego, zależy wszystko od suknioch wy- 
tu t. j. od wzmianki w  akcie, czyli takowy na­
stąpił lub nie. W pierwszym razie akt wręczo­
ny zostanie obdarowanemu, W ostatnim zaś da­
rującemu zwrócony.

§ 8-
Podług zdania niektórych rabinów, tak w  

darowiźnie jako tóż i kupnie, powinna bydź 
rzecz kupiona albo darowana należycie opisaną; 
inaczej bowiem takowe nieważne; i tak. Jeżeli 
kto nieoznaczoną częśc swoich dóbr, albo cały 
swój majątek w'nieoznaczonych częściach sprze­
daje albo daruje, akt taki jest zupełnie niewa­
żny. Jeżeli zaś opis obejmuje pewną oznaczo­
ną część pola, chociażby miejsce i położenie 
tej części nie było określone, zapis wszelako 
jest ważny, ponieważ pole i ilość jego są ozna­
czone. Kupujący lub obdarowany musi na tej 
części poprzestać, jaka mu na temże polu wska­
zaną zostanie. Inni rabini ani w  kupnie ani 
w  darowiźnie nie wymagają tak dokładnego 
oznaczenia.

§ 9.

Jeżeli do darowizny ze strony darującego 
lub obdiirowanego w^arunek jaki byi dodany, a

6
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wykonany nie został, tem samem darowizna 
npada, i obdarowany przychody nawet zwró­
cić powinien.

Uwaga. Warunek ten przecież w  właści­
wej formie powinien bydź domieszczony, to 
jest: trzeba tak twierdzącą jak przeczącą część 
wyrazić, i to twierdzącą wprzód, a przeczącą 
potem, jako też warunek wprzód, a dopiero 
czyn.

§ 10.
Warunkiem jest to, co się ma stać lub bydź 

zaniechanem. W pierwszym razie obowiąz­
kiem jest obdarowanego dowodzić, żo umowa 
istotnie zaszła; w  drugim darującego że umo­
wa nie przyszła do skutku.

§ 11-
Jeżeli byt w^arunek, że rzecz w  oznaczonym 

czasie ma bydź powróconą, i że obdarowanj'  ̂
tylko pewien przeciąg czasu przychodów uż}'̂ - 
wać będzie, warunek takowy powinien bydź 
zupełnie wykonany. Obdarowany nie oddają­
cy po wyszłym czasie rzeczy darowanej, zosta­
je  w  obowiązku pobrane przychody zwrócić i 
darowizna ustaje. Gdy rzecz bez winy obda­
rowanego zginie lub zuzywaną t. j. przez uży­
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wanie zniszczoną zostanie, darujący nie ma 
prawa domagać się jego zwrotu i szkodę pono­
sić sam winien, bo obdarowany uważa się za 
bezpłatnego depozytaryusza, który tylko jest 
obowiązanym do wynagrodzeń za rozmyślne 
niedbalstwo.

§ 12.

Darowizna powinna się czynić jawnie i nie 
może bydź ukrywaną. Dla tego formalnością 
jest w^szelkich aktów darowizny domieszczać, 
że darujący zalecił aby akt doszedł wiadomo­
ści każdego, choćby nawet wyraźnie tego za­
lecenia nie d a ł, lubo zawsze lepiej jest kiedy 
darujący piszącemu i świadkom akt do powsze­
chnej Aviadomości podać zaleca. Gdyby zaś 
darujący chciał wyraźnie całą czynność zacho­
wać AV tajemnicy, darowizna iest nieważną.

§ 13.
Chory rozrządzający majątkiem przez testa­

ment wymagać może, aby jego darowizny by­
ły W' tajemnicy i ogłoszone dopiero po śmierci, 
dla czego nie tracą ważności, jeżeli nie wprzód 
aż po śmierci rozrządzającego w’ezmą swój sku  ̂
tek.

§ 14.

Podarunek w’ażny nie mo: ê bydź uchylony 
przez oddanie rzeczy darowanej i zwrócenie
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aktu darowizny , iecz potrzeba ze wszelkiemi 
formalnościami sporządzić noWy dokument od- 

■ darowania pierwszemu właścicielowi. Wie­
rzyciele przeto pierwszego obdarowanego za­
chowują prawa nabyte do rzeczy darowanej, z 
czasu w  którym ich dłużnik takową” posiadał.

§ 15.

Przy odmów^nem przyjmowaniu podarunku 
W'iele zależy na wyrazach, jakich wówczas 
obdarowany używa, a między któremi są sub­
telne różnice, przez biegłych prawników w ró­
żnych blizkoznacznych hebrajskich wyraże­
niach zachowywane, a nie dające się w  żadnym 
języku odcieniować. i
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O D D Z I A Ł  II.

o DAROWIZNACH Z POWODU ŚMIERCI I MIĘ- 
[DZY ŻYJĄCYMI (ł).

§ 1-
Rozporządzenia śmiertelnie chorującego, al­

bo w  niebezpieczeństwie życia zostającego

(13 Schenkungen im gesunden Zustande  tiuniacze przez darowi^ 
xny m iedzy zy\ącym i, nie chcąc nomenklatury prawnej w  naszym  
języku powiększać nowerai terminami. (Przyp. tl.)http://rcin.org.pl



człowieka, które dopióro po skonie jego wy­
pełnione bydź mają, nazywają się darowizna­
mi z powodu śmierci i mają różne prawne za­
sady od darowizn zdrowego człowieka, które 
inaczej darowiznami między żyjącymi nazywać 
będziemy.

§ ^
Darowizna ustna z powodu śmierci jest wa­

żną i nie potrzebuje potwierdzenia przez su- 
I' iochwyt lub inny prawny środek nabywa­
nia. Prawidłem w prawie jest. słowa umiera­
jącego są tak prawomocne jak zapisy nierucho­
mości lub wręczenia dóbr ruchomych.

Uwaga. Tak postanowili rabini dla uspokoje­
nia umierających, ażeby dla formalności przy­
krości w  oświadczeniu sWej woli nie dozna­
wali, i zarazem byli zapewnieni, że ich rozpo­
rządzenia i po ich śmierci moc swoję będą 
miały.

§ 3.
Skoro choroba lub niebezpieczeństwo utraty 

życia ustały, darowizna sama z siebie upada i 
nie ma miejsca, chociażby darujący potem z in­
nej przyczyny umarł, co większa, nieważną jest 
cłioćby nawet zapewnił, źe w  tym przypadku bę­
dzie w ażną; ponieważ nie ma żadnego powodu 
aby jego słowne przyrzeczenie uważane było za
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prawomocne, chybaby je sukniochwytem stwier- 
(Izii. Obdarowany więc winien zawsze dowo­
dzić, ze darujący umarł na tę samę chorobę 
lub w tem samem niebezpieczeństwie utraty 
życia, w  którem zrobił to rozporządzenie, i źe 
potem nie był w' stanie wyjśdź za próg domu 
swojego.

§ 4.

Darowizna między żyjącymi bez suknio- 
cliwytu lub innego prawnego środka jest nie­
w ażną, lecz gdy już nastąpiła za zmianą o- 
koliczności, nie może bydź cofniętą. Nadto 
powinna mieć początek skutków za życia da­
rującego, choćby zupełne jej wykonanie do­
piero po śmierci darującego nastąpić miało. Je­
żeli zaś darujący wyraźnie rozporządza, ze po­
czątek skutków darowizny dopiero po jego 
śmierci nastąpi, tem samem ją  unieważnia.
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W następujących przypadkach uważają się 
rozporządzenia za darowizny z powodu śmierci:

a. Gdy chory wyraźnie oświadcza lub da­
je do zrozumienia ie  się gotuje na śmierć, i 
w  tym zamiarze rozporządzenia czyni.

b. Gdy chorqba jest śmiertelną lub darują­
cy znajduje się w  niebezpieczeństwie utratyhttp://rcin.org.pl



życia, jako to : gfly na śmierć jest” skazany lub 
przedsiębierze podróż lądem albo wodą, połą­
czoną z oczy wistem niebezpieczeństwem ntratj^ 
ż} cia.

c. Gdy cliory w  pierwszych dniach choro­
by, kiedy jeszcze nie ma żadnego niebezpie­
czeństwa, catym majątkiem rozrządza, i jest 
wielkie podobieństwo do prawdy że to czyni 
jako rozporządzenie z powodu śmierci.

Uwaga. Przecież obowiązany jest chory 
wyraźnie w zmiankow a ć , że majątkiem rozpo­
rządził, lub musi bydź przekonanie, że innego 
majątku prócz przekazanego nie posiada. Ina­
czej jest domniemanie, że może jeszcze co po-> 
siada, ale o tem nie wie, i darowizna taka ró­
wna się darowiźnie między żyjącymi. Zresz­
tą obojętną jest rzeczą czyli on majątek jednej 
lub więcej osobom przekazuje, byle tylko prze­
kazywał w’̂ jednym czasie i n a raz  jeden roz­
porządzał całym majątkiem. Jeżeli zaś kilka­
krotnie darowizny czyni, i po części majątek 
dzieli, wtedy tylko ostatnia uważana jest jako 
uczyniona z powodu śmierci, w^szystkie inne 
poprzednie mają skutki darowizn między żyją­
cymi, bo tjiko  w ostatniej nic dla siebie nie 
zostawia. We wszystkich tych przypadkach 
nie potrzeba żadnego praw^nego potwierdzenia, a
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55a zmianą okoliczności darowizna sama z sie­
bie ustaje.

§ 6.

Jeżeli darujący w  niebezpieczeństwie utraty 
życia wyraźnie oświadcza, ze jego rozporządze­
nie za darowiznę między żyjącymi uważane 
bydź powinno; również jeżeli chory ' nie będą­
cy w takieir. niebezpieczeństwie czyni rozpo­
rządzenie, ale zachowuje coś dla siebie, i nako­
niec jeżeli darujący wyraźnie poleca, aby skut­
ki darowizny zaraz, t. j. jeszcze za jego życia 
wzięiy swój początek, we wszystkich tych przy­
padkach uczynione rozporządzenia, uważane 
*]ako darowizny między żyjącymi, bez prawne­
go potwierdzenia są nieważne i dla tej przy­
czyny, choćby się okoliczności zmieniły, odwo­
łane bydź nie mogą.

§ 7.
Darowizna z powodu śmierci przez suknio- 

chwyt potwierdzona, dla tego samego zbytecz­
nego dodatku staje się nieważną. Przypuszcza 
się bowiem , że darujący miał zamiar darowi­
znę nie tak swojem postanowieniem jak suknio- 
chwytem po swej śmierci uważnić. Po śmierci 
zaś wszelkie środki nabywania są bezskutecz­
ne, gdyż nie ma właściciela, któryby swoje pra-
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\va na kogo innego przelał. Jeżeli jednak w 
tym razie darujący użyi takich wyrazów, z 
których się pokazuje, że sukniochwyt uczynił 
tylko dla tego, aby swojemu rozporządzeniu 
większą moc nadal, darowizna przez to nie sta­
je sic nieważną.

§ 8.
Darowizny z powodu śmierci mogą bydź w  

czasie choroby przez darujących cofane i osta­
tnie rozporządzenie zawsze umarza poprzednie, 
dopóki sam darujący obdarowanemu nie odda 
AV posiadanie rzeczy darowanej, w  którym to 
razie wielu uważa darowiznę za nieodwołalną. 
Jeżeli zaś darujący na korzyść obdarowanego 
dat w  posiadanie trzeciej osobie przedmiot da- 
ix)wany, może darowiznę odwołać, gdyby na­
wet już i akt takowej doręczony byt obdaro­
wanemu. Jeżeli prócz wzięcia w  posiadanie 
miat jeszcze miejsce sukniochwyt, darowizna 
jest nieodwołalną. Przepis ten atoli ściąga się 
tylko do darujących, którzy się nie znajdują w' 
oczywistem niebezpieczeństwie utraty życia i 
nie oświadczają, że czynią rozporządzenia z po­
wodu śmierci. Lecz gdyby się darujący znaj­
dował oczywistem niebezpieczeństwie utra­
ty ¿ycia lub oświadczył wyraźnie, że rozporzą­
dza z powodu śmierci, wszystkie prawne środ-

7
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ki nabywania nie mogą darowizn}^ odwołalną 
uczynić.

§ 0.

Darowizna między żyjącymi jest nieodwołal­
ną, skoro tylko sukniochwyt nastąpi], albo akt 
darowizny obdarowanemu lub na jego korzyść 
trzeciej osobie doręczony został. Jeżeli stóso­
wnie do woli darującego darowizna dopiero po 
jego śmierci rzeczywiście ma przyjśdź dó skut­
ku, jednak przez sukniochwyt lub wręczenie 
aktu darowizny bierze o tyle swój początek, 
ze jej darujący nie może już cofnąć i uchylić.

§ 10.

Darujący w  stanie zdrowia używający w y­
rażenia : darowizna ma hydź odtąd i  po mojej 
śmierci ważną, wyzuwa się tem samem z Avła- 
sności rzeczy darowanej i ma tylko na nitj 
do śmierci używanie przychodów. W takim 
przypadku nie może używ^ać ruchomości, a w  
nieruchomościach czynić żadnych zmian.

Uwaga. Chybaby sobie własność wyraźnie 
zastrzegł, i w tym razie wyraz odtąd ten by 
tylko miał skutek, że darowiznę uczyniłby nie­
odwołalną. Zobacz § poprzedni.

— 50 —

http://rcin.org.pl



§ 11.

Jeżeli nie używa wyrazu odtąd i nie czyni 
żadnego warunku, lecz po prostu rozporządza: 
ze darowizna ma bydź po jego śmierci w ażną; 
jedrrak i w tym razie sukniochwyt może daro­
wizno uprawomocnić i odebrać tytui własno­
ści darującemu, jeżeli go sobie wyraźnie nie za- 
warował. Podobnie gdy sukniochwyt nie na­
stąpił, a darujący sporządził akt darowizny, 
którym zapisał cześć dóbr po swojej śmierci
i takowy doręczył obdarowanemu, data aktu 
będzie dostatecznym dowodem, że stósownie 
do woli darującego skutki darowizny zaraz ma­
ją nastąpić. Za doręczeniem więc tego aktu da­
rujący traci własność, jeżeli jej sobie Y îyraźiiie nie 
zastrzegł i nie zatrzymał, i ma tylko używanie 
przychodów.

O D D Z I A Ł  III.
o  TE ST A M E N T A C H .

§ 1.
Rozporządzenie: jaki obrót ma wziąść nasz 

majątek po śmierci naszej , nazywamy testa­
mentem.

§ 2.
Rozporządzenie przez którie osoba, ńie mo­

gąca po nas dziedziczyć, otrzymuje pO śmierci
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naszej część tylko majątku, nazywa się lega­
tem.

§ 3.

Zapisy testamentowe, w  formie darowizn 
sporządzane, równie jak w darowiznach rozró­
żnić należy testamenta na śmiertelnej pościeli 
(aiif dem Krankenbette) czyli z powodu śmierci 
od testamentów w stanie zdrowia (im gesunden 
Zustande) zdziałanych.

§ 4.
Testament z powodu ś-mierci może bydź tak­

że ustny (zob. odd. 2 § 2); nie potrzebuje bydź 
potwierdzanym przez sukniochwyt lub inny 
środek prawny (zob. tamże); może bydż w'cią­
gu choroby cofnięty (tamże § 8.) i sam z siebie 
ustaje, skoro chory do zdrowia powraca i mo­
że z domu wychodzić (tamże § 3), ztąd otrzy­
mujący zapis w  testamencie obowiązani są udo­
wodnić, że chory istotnie na tę samę chorobę 
umarł (tamże).

Uwaga. Każdy testament powinien bydź 
przez dwóch wiarogodnyćh świadków, a podług 
zwyczaju i przez samego testatora podpisanym. 
Lecz jeżeli to za życia testatora stać się nie 
mogło, świadkowie zeznają przed rabinem co 
słyszeli od chorego, i testament po śmierci zo­
staje spisanym.
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Testament przez osobę zdrową sporządzony 
musi bydź potwierdzonym przez sukniochwyt 
lub inny środek praw^ny (zob. odd. 2 § 4). D a­
rowizny nim zapewnione po\vinny się jeszcze 
za życia testatora zaczynać, chociażby dopiero 
po jego śmierci zupełnie do skutku doprowa­
dzone bydź miały (tam że); pozbawiają one 
właściciela tytułu własności, jeżeli go sobie wy­
raźnie nie zastrzegł (tamże §§10  i 11) i są 
nieodw ołalne, choćby się nawet okoliczności 
zmieniły.

§ 6.

Można także W' testamencie robić rozporzą­
dzenia w formie obligu przyznania długu. Te- 
stator zeznaje mianowicie: żo ta albo owa część 
dóbr przez niego posiadana nie jest jego w^łasną, 
lecz legataryusza ; albo że temuż pewną summę 
rzeczywiście jest winien, i rozkazuje, ażeby ta  
część dóbr po jego śmierci powTÓconą została 
lub dług zapłacony. Przyznanie takie jest pra­
womocne i nieodw^ołalne. Forma ta ma pier­
wszeństwo przed formą aktu darowizny, ponie­
waż testator może to darować, co rzeczywiście 
posiada, a nie to co nabydź może (zob. odd. 1 
§ 3) i może się do takiej ilości długu przyznać, 
jeżeli to uważa za rzecz przyzwoitą.http://rcin.org.pl



Uwaga. Dla tego tez to właśnie zapis po­
łowy męzkiej schedy sporządza się tym sposo­
bem jak przyznanie długu.

§ 7.
Chory może testamentowo rozporządzać, do­

póki jest przy zdrowych zmysłach; jeżeli zaś 
utracił mowę, może ostatnią swoję w^olę znaka­
mi lub na migi objawić; świadkowie jednak w 
ostatnim razie obowiązani są upewnić się przez 
stósowne zapytania, ze jeszcze zdrowo myśleć (1) 
może i że znaki jego dokładnie rozumieją. ISie 
ma potrzeby czynić wzmianki w testamencie, 
że chory był przy zdrowych zmysłach, gdyż 
się to rozumie z testamentu przez świadków 
l)odpisanego. Zwykle jednak czyni się o tem 
wzmianka, lubo opuszczenie jej nie stanowi nie­
ważności testamentu.Testator powinien sam ozna­
czyć zapisy, i nie może nikomu dać pełnomo­
cnictwa, aby po jego śmierci majątkiem dowol­
nie rozporządził, i podobny pełnomocnik nie 
mógłby w  najmniejszej części przypadającycli 
na pravAych dziedziców udziałów zmniejszać. 
Wielu przecież uczonych jest innego zdania w  
tym względzie.
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§ 8.

Testament znaleziony w papierach zmarłe­
go albo przy nim na łozu śmiertelnćm, choćby 
przez sukniochwyt lub inne prawne środki byt 
umocniony, jest nieważny, ponieważ zmarły 
mógł mióć inną, myśl przed śmiercią, i mógt nie- 
chcieć dopełnić tćj czynności. Jeżeli jednak in­
strument ten dla dobra obdarowanego z rąk 
wydał, bądź jednemu z tych co zapisy otrzy­
mali, bądź nie ; wówczas także i inne zapisy
i darowizny są ważne.

i § 9. ,
I
» Jeżeli po zmarłym znaleziono różne testa-
I menta, jeden drugi uchylające lub z sobą sprzc^ 
]czne, wówczas z testamentów w stanie zdro­

wia sporządzonych pierwszy, a z testamentów 
z powodu śmierci (na śmiertelnóm tożu sporzą- 
dzon l̂^ch) ostatni jest ważny. Dla tego testa­
ment w  stanie zdrowia jako nieodwołalny u- 
chylą i unieważnia testamenta na śmiertelnćm 
łożu. Z tćm wszystkićm rozumie się to tyl­
ko o ty le , o ile się różne testamenta jedne 
drugim sprzeciwiają i znoszą nawzajem; bo 
jeżeli się z sobą zgadzają i mogą obok siebie 
ostać, wszystkie są ważne.
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§ 10.

Co nieboszczyk dziedzicom bezpośrednio za­
lecił, i oni tego wyraźnie nie odmówili, obo­
wiązani s.ą po jego śmierci dotrzymać, chociaż 
formalności potrzebne nie były zachowane; al­
bowiem prawidłem w prawie jest: dziedzice 
mają obowiązek zadosyć uczynienia woli spad- 
kodaw'C3^

§ 11.
Jeżeli testator, czyli to w  stanie zdrowia, 

czyli na śmiertelnem łożu, summy albo rzeczy, 
któremi w  testamencie rozporządził, przy spo­
rządzeniu onego z rąk w ydał, w  celu aby je 
legataryusze otrzymali, zapisy powinny bydź 
do skutku doprowadzone, chociażby testament 
dla braku formalności był niew ażny; dziedzice 
bowiem wolę spadkodawcy wykonać są obo­
wiązani: gdyby jednak wydanie przed lub po te­
stamencie albo nie w  tym zamiarze nastąpiło, te­
stament niew’ażny nie może się stać dla tego 
ważnym.

§ 12.

Zaprzysiężenie czyli przyrzeczenie pod przy­
sięgą ze strony zmarłego uczynione względem 
<larowania komu jakiej rzeczy, nie obowiązuje 
dziedziców do dotrzymania tego, jeżeli w' ich

— 56 —

http://rcin.org.pl



obecności nie nasiąpit wyraźny rozkaz ażeby 
to uskutecznili. (§ 10).

§ 13̂
Legataryusz mo^e żądać zwrotu rzeczy, któ­

rą dziedzice sprzedali, i odebrać ją  nabywcy, je­
żeli testament jest z siebie ważnym. Jeżeli 
zaś jest tylko o tyle ważnym, o ile dziedzice 
obowiązani są słowa spadkodawcy wykonać 
(§§ 10 i 11), kupno jest ważne i dziedzice do 
powrotu sądownie pociągani bydź nic mogą.

§ 14.

Lubo tylko osoby rzeczywiście istniejące 
mogą bydź dziedzicami ustanawiane, ojciec prze­
cież jest mocen dziecię jeszcze nieurodzone 
współdziedzicem ustanowić.

O D D Z I A Ł  IV.

o  O ŚW IADCZEN IU  TE ST A M E N T U .

§ 1‘

W testamencie między wyrazami proszące- 
mi a rozkazującemi nie powinno bydź żadnej 
różnicy, i skoro tylko z testamentu wola testa-

8
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íora dostatecznie poznaną bydź może, wyko­
naną bydź winna.

§ 2.
Przy oświadczeniu testamentu zwraca się 

szczególniej uwagę na domniemany zamiar te­
statora. Gdy przeto kilka osób jest jednego na­
zwiska, i nie można z pewnością wiedzieć, któ­
rą z nich testator legataryuszem ustanowił, 
Ŵ ÓAvczas sędziowie dochodzić powinni, która ze 
zmarłym w  bliższych związkach zostawała, al­
bo do której szczególniej byt przywiązanym.

§ 3.

Gdy testator, w  mniemaniu że nie ma dzie­
ci, całym majątkiem rozporządził, a po jego 
śmierci okaże się że pozostała wdowa jest przy 
nadziei, lub dziecko nieprzytomne, miane za nie- 
żjgące, powróci, testament jest tćm samem nie­
ważny. Jednak przepis ten ma tylko miejsce 
wtenczas, gdy testator całym majątkiem rozpo­
rządził, bo jeżeli tylko część majątku zapisał, 
wtedy niema domniemanego zamiaru i zapis 
W swoiéj mocy zostaje. Toż samo stosuje się
i do tego, który majątkiem rozporządził będąc 
przymuszonym przed prześladowaniem uciekać. 
Darowizny są nieważne, skoro powróci i udo- 
W’odni, że go tylko ucieczka skłoniła do tych
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rozporządzeń. Rabini się jednak nie zgadzają 
czyli to domniemanie ma miejsce tylko co do 
zapisów z powodu śmierci, czyli także i co do 
zapisów w stanie zdrowia uczynionych.

§ i-
Jeżeli zmarły oświadczył, że ma W" swych 

ręku rzecz lub summę pieniężną, będące w ł̂a- 
snością kogo innego, ale jednak nie ma w zmian­
ki o tem w jego książkach lub rejestrach, i nie 
rozkazał wyraźnie ażeby takowe oddane lub 
zapłacone zostały, dziedzice nie są do uskute­
cznienia tego obowiązani, pozostaje bowiem je ­
szcze w  przódy dowieśdź, że zmarły nie miał 
zamiaru uchodzić za tak bogatego, jak był isto­
tnie.
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Jeżeli córce summa jaka testamentem jest 
przeznaczona, a wyraźnie w nim nie powie­
dziano, że takow^a jest posagiem i nie ma ża­
dnych powodów' do podobnego domniemania, 
daje jej się tęż summę i prócz tego przynale­
żny posag.

§ fi.
Jeżeli ojciec jednemu z swych synów cały 
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klinem i ten obowiązany jest w równej części 
z innemi dziećmi majątkiem się podzielić, w ra­
zie gdyby wyraźnie nie dodat: że go stanowi 
właścicielem a nie opiekunem. Przepis ten nie 
rozciąga się dalej, i dotyczy się tylko jednego z 
kilku synów, nie zaś córki z pomiędzy synów 
lub syna z pomiędzy córek, lub w niedostatku 
dzieci jednego z kilku dziedziców', i w każdym 
z tycli przypadków'ustanowienie opiekunem po­
ciąga za sobą prawdo Avłasności.

§ 7.

Ustanowienie opiekunem nawet jednego z 
kilku synów' pociąga za sobą prawo własności, 
jeżeli takowe nie rozciąga się do całego mająt­
ku, ale tylko do części, gdyż w tym razie do­
mniemywać się należy, ze ojciec resztę swego 
majątku innym synom chciał przeznaczyć.

§ 8.

Jeżeli Avyrażenia przez testatora użyte pod­
padają wątpliwości, i mogą oznaczać ustano­
wienie opieki lub nadanie własności, legataryu- 
sze dowodzić obowiązani.

§ , 9-
Okoliczność ta ma także miejsce co do zapi­

su całego majątku pozostałej wdowie. Jeżelihttp://rcin.org.pl



nie ma wyraźnie uczynionej Avzmianki, ze wdo­
wa ma otrzymać spadek nie tylko jako opiekun­
ka, ale i jako właścicielka, uważaną jest tyl­
ko za opiekunkę. Atoli i ten przepis podlega 
scisłemu wykładowi, i nie ma miejsca, jeżeli 
kto oblubienicy swoiéj lub przez siebie opuszczo­
nej żonie cały majątek, albo tylko część jego 
zapisze.

§ 10.I
Pod wyrazem ruchomości rozumieją się tylko 

sprzęty gospodarskie i suknie, a nie towary. 
Wyrażenie zaś Avszystkie ruchomości zamyka 
w sobie i towary, oraz wszystko co tylko ręką 
da się z miejsca ruszyć. Jeżeli wyraźnie jest 
dodane : wszystlio, co się tylko da poru szyć , 
oznacza to cały spadek prócż nieruchomości. 
Jeżeli nakoniec powiedziano: ivszysthie dobra 
w ogóle, rozumieją się przez to wszelkie dobra 
nieruchome wraz z tém wszystkićm, co w  ra­
zie potrzeby sprzedanćm bydź może i sprzeda­
wać się zwykło. Co się zaś tyczy księgi pra­
wa Mojżeszowego (Thora) (1), która zdaniem 
rabinów" nie tak łatwo sprzedaną bydź może, 
nie rozstrzygnięto dotąd czyli w tćm jest obję­
tą lub wyraźnie wymienioną bydż winna.

(1 )  Ksiijga ta znana jest u nas w  Polsce pod uazwiskiem Ru- 
^alu. (Przyp. t l . )
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§ n .

Do szat, zwykłych się darować żonie albo 
córce, należą nie tylko świąteczne i powszednie 
suknie, ale w  ogólności wszystko co tylko nosi 
nazwisko ubioru.

§ 12.

Przyczyna albo powód przytoczone przez 
testatora nie uważają się za warunek. Jeżeli 
na przykład testator pow ie: córka moja dostanie 
tyle a tyle, i za to sprawi sobie suknię. Summa 
ta, jeżeli córka wprzód umrze nim będzie mo­
gła stósowny użytek zrobić, przejdzie na jej 
dziedziców.

§ 13.

Rozporządzenie: Marek otrzym a tyle a tyle^
i  zaślubi moję córkę nie iest w^arunkiem do za­
ślubienia, i zapis jest ważny, jeżeli legataryusz 
nie chce oznaczonej mu osoby zaślubić. Jeże­
li zaś wyraźnie powiedziano: 31arek zaślubi 
moję córkę i  dostanie tyle a tyle, w'ów'czas za­
ślubienie jest koniecznym warunkiem do otrzy­
mania zapisu.

Uwaga. Warunek w  tym razie nie ma 
wprawdzie w  odd. 1 § 9. w uwadze przywie­
dzionej formy, są jednak przypadki, gdzie ta 
forma niezbędnie jest potrzebna.
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O D D Z I A Ł  V.

o  W Y PŁA C IE ZA PISÓ W .

§ 1-

Długi zmarłego mają pierwszeństwo przetl 
zapisami i wprzód powinny bydź zaspokajane, 
chocia/by nawet czas ich zapłaty jeszcze nie 
nadszedł; ponieważ obowiązek niszczenia dłu­
gów jeszcze za życia testatora wziął swój po­
czątek, gdy przeciwnie zapisy dopiero po jego 
śmierci, albo przynajmniej w  godzinę samego 
skonu ważność otrzymują. Dla tego także za­
pisy w formie przyznania długów (zob. odd. 
3 § 6) dopiero po rzeczywistych długach idą, 
stosownie jak są późnieysze co do następstwa 
czasu, i dla tego wedle praw żydowskich po 
nich następują, jeżeli prócz gruntów nic nie 
ma.

§ 2.

Jeżeli kto na raz różnym osobom różne sum­
my zapisze; np. jednemu lOD, drugiemu 200, 
trzeciemu 300 i t. d. a spadek jego na zaspo­
kojenie ich nie wystarcza, Icgataryusze dzielij 
się w  stosunku swoich zapisów\

Uwaga. W tem należy ich rozróżnić od 
wierzycieli konkursowej massy, że ostatni o ile
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konkursują, ze wspólnego majątku dłużnika ró­
wne części biorą. Gdy więc po zaspokojeniu 
zapisów znajdują się długi bierne, które z reszty 
spadku zapłaconemi bydź nie mogą, legataryu­
sze muszą się stosunkowo przyłożyć do ich u- 
morzenia.

§ 3
Gdy testator w  testamencie dobra do kogo 

innego należące własnemi m ieni, poczynione 
zapisy ulegają zmniejszeniu, domniemanie bo­
wiem jest: że testator miał zamiar swą hoj­
ność do możności stosować.

§ 4-

Jeżeli testator nierówne summy W różnych 
¿irtykułach różnym osobom zapisał, naprzód 
Wymieniony powinien także naprzód bydź za­
spokojonym, a potem inni porządkiem w  zapi­
sie oznaczonym.

§ 5.
Jeżeli testator równe summy W jednym ar­

tykule różnym osobom zapisał i naprzykład 
wyraził się tak: A. dostanie 200, B. 200, C. 
200, i t. d. według zdania niektórych rabinów 
przychodzą legataryusze po wypłatę zapisów
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w porządku jakim w testamencie są wymienie­
ni; przypuszcza się bowiem, ¿e było zamiarem 
żmartego zostawić prawo pierwszeństwa na­
przód wzmiankowanemu ; inaczej nie rozdzie­
liłby wcale zapisów, ale razem całą sum­
mę wszystkim zapisał. Gdy się przeto tak w  
tym jak i w § 4. namienionym przypadku znaj­
dują długi, któreby nie mogły bydź z reszty 
spadku zaspokojonemi, ciężą naprzód ostatnie­
go legataryusza, a jeżeli tego zapis nie jest do­
stateczny, jego poprzednika Itak  dalej wstecz 
az do pierwszego.

§ o.
Zapis rzeczy, która ma bydź wziętą z wielu 

innych zupełnie jej podobnych i równych, moc 
swoję traci, gdy jedna z tych rzeczy zaginie. 
Jeżeli kto z pewnej liczby np. beczek wina za­
pisze jednę, i po jego śmierci jedna zaginie, do­
mniemanie jest na korzyść dziedziców, ze zginę­
ła zapisana. Jeżeli jednak wartość jest ozna­
czona, jeżeli kto zapisze np: za 1000 złp. to­
warów, a te zepsuły się lub w części są uro­
nione przed zaspokojeniem legataryusza, naów- 
czas ten ponosi także stratę w  stosunku do swo­
jego zapisu. Gdyby zaś był prosty zapis ja ­
kiej summy np. 1000 ztp. na pozostałych towa­
rach, cała strata dotyka dziedzica.
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§ 7.

Nie inaczej rzecz się ma z zapisem summy, 
która z dóbr zmarłego podług dowolnego prze­
znaczenia wykonawcy testamentu ma bydź o- 
trzymaufj. Jeżeli fundusze przeznaczone przez 
wykonawcę na zaspokojenie tego zapisu upadną, 
dziedzice obowiązani są zkądinąd stratę tę na­
grodzić i zapis zaspokoić.

§ 8-

Zapis summy z gotowizny upada zupełnie, 
jeżeli testator nie pozostawi takowej lub nie 
dołoży Avyrazów: alho % całego mojego mająt- 
hu. Jeżeli zaś część gotowizny po śmierci te­
statora a przed wypłaceniem zapisu uronioną 
została, legataryusz obowiązany jest ponieść 
stosunkową stratę (§ 6). Przecież ma to miej­
sce wtenczas tylko, jeżeli pozostała gotowizna 
jest w jednej całkowitej summie, lub nierówno 
podzielonych kw otach; bo jeżeli znajdują się 
paczki równych summ np. po sto talarów, z 
których iedna zapisana zginęła, stratę tę pono­
si otrzymujący zapis takowy tak jak  wyżej w 
§ 6 co do rzeczy.

§ 9.
Zapis na korzyść ubogich spada na ubogich 

tego miejsca, gdzie zmarły zwykł był mięszkać 
albo przebywać.
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§ 10.

Jeżeli o zapisie testatora w formie przyzna­
nia dtugii sporządzano akt na piśmie, akt tako­
wy ma moc dowodu, i dziedzice utrzymujący 
że zapłacili, obowiązani tego dowodzić. Jeże­
li zaś zapis nie ma formy przyznania długu i 
nie ma nic piśmiennego o nim, legataryusze o- 
bowiązani dowodzić, że zapisy nie zostały im 
wypłacone.

O D D Z I A Ł  VI.

o  SU B ST Y T U C Y I C ZYLI PO D ST A W IE N IU .

§ 1-
Rozporządzenie, mocą którego zapis pod pe- 

wnemi warunkami innemu legataryuszowi przy­
pada, zowie się substytucyą czyli podstawie­
niem.

§ 2.

W testamencie z powodu śmierci nie może 
bydź prawemu dziedzicowi legataryusz tak pod­
stawionym , ażeby po śmierci prawego dzie­
dzica zapisane dobra na podstawionego spadł}'^; 
ponieważ każdy zapis z powodu śmierci pra­
wemu dziedzicowi uczyniony uw’ażany jest za 
spadek, spadek zaś żadnem rozporządzeniem w
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swych skutkach nie może bydź przerwanym, i 
dla tego w  tym przypadku nie ma miejsca pod­
stawienie , chociażby nawet podstawiony byl 
oraz prawym dziedzicem.

§ 3.

Jeżeli testator jest w  stanie zdrowia i wy­
raźnie sobie zastrzega, że zapis nie za spadek, 
który w skutkach sw oich nie może bydź przer­
wany, lecz za darowiznę, która się po śmierci 
pierwszego legataryusza podstawionemu dosta­
nie, uważanym mieć chce, wówczas podstawiony 
w miejsce pierwszego legataryusza po jego śmier­
ci dostaje to wszystko, cokolwiek się jeszcze 
z zapisu rzeczywiście znajduje.

§ 4.

Lubo, kiedy podstawienie ma miejsce , pier­
wszy legataryusz nie może za swego iycia zby- 
w^ać dóbr zapisanych i ściąga w tym razie spra­
wiedliwy zarzut na siebie,^^że działał wbrew 
zamiarom swego dobroczyńcy; podstawiony 
jednak, jeżeli zbycie takowe nastąpiło, nie ma 
prawda żądać zwrotu najmniejszej rzeczy, i bie­
rze tylko to, co się po śmierci pierwszego lega­
taryusza zostaje.
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§ 5.
Przeciwnie zapisanemi dobrami pierwszy le- 

gataryiisz nie może testamentowo rozporzą­
dzać, bo rozporządzenie to dopiero po jego 
śmierci mogłoby bydź wyltonanem, lecij wów* 
czas podstawiony ma pierwsze prawo.

§ 6.

Żądanie zAvrotii ma nawet miejsce po śmier­
ci pierwszego legataryiisza, liiedy ten dobra 
zapisane przedał lub darował innemu ze swycli 
prawycli dziedziców, a testator chciał ich od 
posiadania tycłiźe dóbr wyłączyć.

§
Jeżeli testator pierwszemu legataryuszowi 

zapis na oznaczony tylko czas uczynił, choćby 
tenże był nawet prawym dziedzicem, podsta­
wienie ma miejsce; a jeżeli dobra zapisane prze­
szły w cudze ręce, mogą bydź od podstawio­
nego w  swoiir czasie na powrót żądane. Toż 
samo rozumie się, gdy testator zapisane dobra 
podstawionemu od tegoż samego dnia przezna­
czył. W tym przypadku zapisał oczywiście 
pierwszemu legataryuszowi tylko używanie przy­
chodów, a podstawionemu własność. D la te ­
go też w  tym przypadku podstawienie ma 
łniejsce, chociażby pierwszy legataryusz byt
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prawym dziedzicem, i dobra przez niego nie 
mogą bydź zbyte.

§ 8.
Jeżeli testator zapisane dobra po śmierci 

pierwszego podstawionego, drugiemu, trzeciemu
i t. d. przeznaczył, również od tego samego dnia; 
wówczas ostatni podstawiony ma prawo wła­
sności, poprzednicy zaś jego tylko używanie 
przychodów.

§ 9.

We wszystkich powyżej wymienionych przy­
padkach podstawienia, ani żona pierwszego le­
gataryusza, ani wierzyciele jego nie mogą się z 
krzywdą podstawionego domagać zapłaty z za­
pisanych dóbr, ale mogą mieć na nich używa­
nie przychodów dopóki ostatni legataryusz żyje.

§ 10.

Jeżeli testator siebie samego lub dziedziców 
swoich podstawił, zapisane dobra, przez pier- 
w^szego legataryusza zbyte, mogą bydź przez 
podstawionych na powrót żądane.

, § 11.

W takim razie zapisane dobra po śmierci 
pierwszego legataryusza spadają jedynie na tych
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dziedziców testatora, którzy byli przy ¿yciii 
w  czasie sporządzania testamentu z wyłącze­
niem tych wszystkich, którzy później przybyli, 
a to nawet i w  tym przypadku, choćby wów­
czas miał tylko córki, a później mu się syno­
wie porodzili.

§ 12.

Podstawieni w drugiem, trzeciem lub czwar- 
tem miejscu wówczas mogą zyskać posiadanie 
zapisu, gdy przeżyją poprzedzających ich lega- 
taryuszów. Jeżeli zaś podstawiony wprzód 
umrze aniżeli mający przed nim pierwszeństwo, 
zapisane dobra dostają się dziedzicom ostatnie­
go, a wszyscy inni późniejsi podstawieni, nie 
mogą sobie żadnej pretensyi rościć. I tak np. 
jeżeli podstawiony za życia pierwszego legata­
ryusza um arł, zapisu po śmierci tego ostatnie­
go nie otrzymują podstaw ieni, lecz dziedzice 
jego. Ten sam przepis stosuje się do pierwsze­
go podstawionego względem drugiego, trzecie­
go i t. d.

§ 13.

We wszystkich przypadkach gdzie wprzód 
podstawiony otrzymuje tylko używanie przy­
chodów, a na ostatku podstawiony własność 
(§ 8), zapisane dobra spadają na dziedziców
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testatora, jeżeli jeden z podstay/ionych zmarł 
za ¿ycia swego poprzednika.

R O Z D Z I A Ł  IV.

o  STOSUNKACH MAŁŻEŃSKICH 0  ILE SIĘ 
TE DOTYCZĄ WŁASNOŚCI.

O D D Z I A Ł  ].

o  M A Ł Ż E Ń ST W IE  W  OGÓLE.

§ 1-

Pocltug praw żydowskich trzy różne rzyn- 
iiości potrzebne są do zawarcia związku mał­
żeńskiego, to jest i umowa czyli zaręczyny, gdy 
strony umawiają sic względem małżeństwa i 
ustanawiają warunki, pod jakiemi takowe ma 
iiastąpić. Układ w  tym względzie na piśmie 
V:awierany, zówie się pierwszą umową małżeń­
ską czyli kontraktem przedśkibnym. Ten akt 
tymczasowy nie jest wprawdzie konłecznie po­
trzebnym i małżeństwo bez niego zawarte jest 
ważne. Uważają to jednak za rzecz nieprzy-http://rcin.org.pl



stojną, a nawet godną skarcenia chłostą (1) 
bez poprzedniej nmowy wprost do ślubu przy­
stępować. Nadto akt ten jest odwolahiy i mo­
że bydź bez rozw^odu, jedynie za zobopolnem 
zezwoleniem stron, uchylony.

§ 2.
Slub jest czynnością, przez którą młoda pa­

ra ślubnie sobie naw^zajem, i przyrzeka uroczy­
ście związek małżeński. Czynność ta może sio 
odbj^dź trojakim sposobem: a) przez pieniądze, 
gdy mężczyzna daje kobiecie w  obecności dwóch 
świadków' sztukę brzęczącey monety, przynaj- 
m\ńó.\prutach (około półtora fenigat. j. około |  gr. 
poi.) mającą w^irtości, albo rzecz, która tyleż 
waży, i używa wyrazów ': > przez to odosobmasz 
się dla m nie , poślubiasz m l s ię , zawierasz ze 
mną związek małżeński, stajesz się moją zoną, 
lub tym podobnych, któreby toż samo znaczy­
ły i były także od nićj rozumiane (zdaniem 
niektórycli powinny bydź dodane te słow a: 
sposobem przez M ojzesza i  Izraela przepisa­
nym (2); ona zaś przyjmuje dobrowolnie ŵ  tym
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7<amiarze pieniądze od niego. 6) Przez list, 
gdy mężczy^zna pisze z wiedzą kobiety i wła­
ściwie dla niej na papierze wyzéj wj mienione 
słowa (do których wielu dodaje nazwiska mło­
dej pary), i wręcza jej takow^e piámo w  przy­
tomności dwóch świadków, ona zaś przyjmuje 
go dobrow^olnie w  tym zamiarze od niego, e) 
Przez obcowanie; to jest mężczyzna mówi w  
przytomności dwóch świadków: przez wspól- 
noiić łoża zostaniesz mi zaślubioną» i zamyka 
się w  izbie z kobietą. Ten rod/aj zaślubin jest 
wprawdzie ważny podług prawa; uważany jest 
jednak za sprosny i bywa chłostą karany. Slub 
do małżeństw’a koniecznie jest potrzebny i zwią­
zek małżeński bez niego nie ma miejsca. Po 
ślubie młoda para zowie się nowożeńcami, za- 
slubionemi (Getrauten), i tak zawarty związek 
małżeński może bydź tylko przez rozwód znie­
sionym. Przy tej okoliczności warunki poprze­
dniej umowy w  części wykonywają się, w  części 
potwierdzają i ustalają na przyszłość. Układ 
wówczas zawarty zowie się drugą małżeńską 
nmową czyli kontraktem ślubnym. We wszy­
stkich jednak tych przypadkach nie nazywa się

—  7 i  —

bez kamieni, który miody pan nilodćj pani na palec kładzie mó- 
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jeszcze istotnie kobieta ioną, i mężczyźnie nie 
wolno z nią spółkowac, dopóki ta^ w  domu 
swojego ojca zostaje; powinien ją więc

§ 3.

Do swojego mieszkania spit)wadzić albo się 
z nią, jak jest ŵ e zwyczaju, zejść pod baldachi- 
nem, a następnie w  łożnicy (1). Wtedy jest pod 
każdym względem rzeczywistą jego zoną, cho­
ciażby jeszcze małżeńskiego obowiązku nie w y­
pełnił ; z jej atoli strony nie powinno bydź ża­
dnej przeszkody. Jeżeli zaś ma miesięczną re  ̂
gularność albo tak niebezpiecznie choruje, że do 
obowiązków małżeńskich na teraz zupełnie jest 
niezdolną, przez schadzkę nie nabywa zupeł­
nych praw żony, jak o tem będzie obszerniej 
niżej (zob. odd, 8 § 2).

O D D Z I A Ł  i i ;
0  W IE K U  POTRZEBNYx\I DO ZAW ARCIA M A Ł ­

Ż E Ń S T W A .

§ 1-
Mężczyzna jest pełnoletni skoro ma lat 13

1 dzień 1, i ma już znaki dojrzałości. Jeżeli zaś

(1) Podług jednych rabijiów sama schadzka pod baldachinem  
etanowi zawarcie zw iązku m al/euskiogo, podług '/as innych po-
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*
nie ina albo tego wieku albo tych znaków, u- 
ważany jest za dziecię, a to aż do lat 35 i 
dnia 1, jeżeli przed tym czasem nie okażą się 
znamiona niepłodności.

§ 2.

Małoletni mężczyzna nie może zawierać 
związku małżeńskiego i wszelkie czynności je­
go W’ tej mierze uważają się za żadne.

§ 9.

Kobieta nazywa się dzieckiem, dopóki 12 lat 
nie skończy, choćby nawet znaki dojrzałości 
posiadała. Jeżeli zaś ma lat 12 i dzień 1, i po­
siada oraz znaki doyrzałości, zowie się dziew­
czyną, a w  sześć miesięcy później dorosłą pan­
ną. Jeżeli nie ma przerzeczonych znaków, zo­
staje dziecięciem, dopóki się nie okażą znamio­
na niepłodności lub dopóki bez tych ostatnich 
nie dojdzie 35 lat i dnia jednego.

§ 4.

Córka zostaje pod władzą ojcow^ską, dopóki 
nie jest dorosłą, i dopóki się zowie dziecięciem
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lub dziewczyną, może ją ojciec bez jej wiedzy 
a nawet mimo jej woli za mąz wydać.

§ 5-

Jeżeli cóika zaślubiona przez ojca zostanie 
oddaloną, lub owdowieje przed dopetn’.eniem 
małżeństwa przez schadzkę, wraca pod władzę 
ojca i może bydź przez tegoż za ko^o innego 
wydaną. Jeżeli zaś małżeństwo przyszło już 
do skutku, a owdowieje lub opuszczoną zosta­
nie , nie powraca już pod władzę ojca, i ten 
nie ma prawa wydawania jej za mąz powtói- 
nie.

O D D Z I A Ł  III.

o  P IE R W SZ E J UM O W IE M A fcŻ E Ń S IiiE J , CZYLI
O UM O W IE PR ZY  ZARĘCZYNACH-

§ 1.
W pierwszej umowie małżeńskiej układają, 

się punkta kontraktu małżeńskiego tak między 
narzeczonemi jako też między ich rodzicami i 
krewnymi, o ile ci do tego w^^pływają.

§ 2.

Punkta w  pierwszey umowie małżeńskiej 
pospolicie zamieszczane obejmują:
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a. Określenie majątku narzeczonych, który 
albo sami posiadają i wnoszą, albo który od 
rodziców i krewnych w  posagu dostaną.

b. Odzież, podarunki narzeczonej, które za 
zwyczaj nie oznaczają się; lecz tylko podług 
stanu i majątku zapisują.

c. Czyli rodzice zobowiązują się dać po we* 
selu nowożeńcom bezpłatnie stói i mieszkanie,
i na jak długi czasi

d. Czyli rodzice narzeczonej są w  chęci za­
pisania jej na wesele połowę schedy syna dal- 
szorodnegoi

e. Czyli bracia narzeczonego dadzą na w e­
sele narzeczonej, akt zwany Chalica (zob. odd. 
6 § 6)1

f .  Kiedy, gdzie i czyim kosztem odprawi 
się wesele?

g. Gdzie nowożeńcy będą m ieszkali!
h. Jak wielką karę pieniężną przestępująca 

strona zapłaci % Połowa posagu przeznacza się 
powszechnie na karę pieniężną. Jeżeli posagi 
nie są z obu stron równe, połowa większego 
posagu idzie na takową karę.

{. Wymieniają się poręczyciele z obudwóch 
stron dający rękojmią za karę pieniężną, i od 
tych odbiera się sukniochwyt i

Ji. nakoniec umawiają się strony względem 
stosunków na przypadek śmierci której z nich,

^  78 —

http://rcin.org.pl



niezgody albo rozłączenia, i zwykle powołują 
się Avprost na dawniejsze w tej mierze ustawy 
przez gminy w’Spirze^ AVorms i Moguncyi wy­
dane , lecz je dopiero w  drugiej małżeńskiej 
umowie okolicznie przytaczają.

§ 3.

Wszystko stwierdza się sukniochwytem i 
ciężką klątwą, przytem wyraźnie umawiają się 
strony; że złożenie kary pieniężnej od klątwy, 
ani nawzajem klątwa od kary pieniężnej nie 
uwalnia. Niekiedy dla większego bezpieczeń­
stwa obiedwie strony wystawiają i składają 
Avexle na umówioną summę.

§ 4.

Ponieważ ten tymczasowy kontrakt rzeczy* 
wiście nic nie stanowi, i tylko w  nim umawia­
ją się strony w zględem przyszłych swoich sto­
sunków^, więc sukniochwyt nie stwierdziłby go 
dostatecznie (zob. roz. III, odd. I § 4); wyra-^ 
żenie naw'et od dzisiaj albo odtąd zdaniem 
w^szystkich rabinów nie jest zdolne uprawo­
mocnić go.

§ 5.

Nadto kara pieniężna, której się strony pod- 
dają, należy w' każdym innym razie do nib^ -
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kontraktów, które przez sukniochwyt nie mo- 
otrzymać zupełnej mocy obowięzujące].

§ 6-

O naturze tycli niby-kontraktów z wylicze­
niem przypadków, w  których zachodzą, mówi 
obszernie księga Choszen hammiszpot w  roz. 
207. gdzie także z prawidłami i objaśnieniami 
wyszczególnione są rozmaite zdania rabinów 
w  tym przedmiocie. Treść ich wychodzi na 
następujące prawidło, które w największej licz­
bie przypadków wystarczy.

§ r.

Jeżeli się kto warunkowo do rzeczy szko­
dliwej sobie zobowięziije, a okoliczności są ta­
kie, że się domyślać należy, iżby tego był nie 
ticzynił, gdyby wynikający ztąd skutek za nie­
podobny lub Jatwo przeminąć mogący był uwa­
żał, zobowiązanie takie nazywa się niepewnym 
czyli niby-kontraktem.

§ 8.

Do istoty takiego pozornego kontraktu należy: 
lód ażeby warunek, któremu się kontrahent na 
pewien przypadek poddaje, dla niego był szkodli-

— 80 —

http://rcin.org.pl



S I  —

wy, i 2re ażeby nie miat powodu do domniemy-’ 
wania się tego przypadku. Marek np. zobowięzu je 
się na korzyść Jakóba to lub owo uskutecznić,
i w przeciwnym razie tyle a tyle zapłacić. Gdy 
skutek jedynie ou Marka zawisł, a nagroda do 
której się na przypadek niewykonania tego 
lub owego zobowiązał, nie przechodzi pożytku 
jakiby ztąd Jakób mógt m ieć, wówczas kon­
trakt jest pewny. Jeżeli jednak skutek niezu­
pełnie zależał od Marka, albo nagroda przecho­
dziła pożytek Jakóba, wówczas jest domnie­
manie, że Marek zobowiązał się tylko do szko­
dliwego mu Avarunku, ponieważ sądził, że ła­
twiej będzie uniknąć skutku, aniżeli było w  
istocie i układ jest niepewny. Lecz jeżeli sku­
tek jedynie od losu zależał, tak że Marek nie 
miał żadnej zasady do uważania go za niepo­
dobny i uchronny, kontrakt jest niezawodny
i pew'ny. Ztąd według praw żydowskich same 
tylko losowe gry uważane są za bardziej obo­
wiązujące jak sztuczne lub mięszane, w  których 
zręczność albo rozsądek pewny udział mają.

§ 9.
Niepew^ny układ czyli niby-kontrakt przez 

sam sukniochwyt nie może się stać obowiązu­
jącym. Ani przypisek , że kontrakt odtąd po-
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«Kątek swój bierze, nic przyczynia się zdaniem 
niektórych do upraw^^omocnienia go, jeżeli nad­
to kontrakt nie byt zawarty przed poważnym 
sądem, to je s t : przed trzema biegtymi wpra­
w ie m ężam i, u których także aż do wykona­
nia warunku złożony bydź powinien. Dalej 
kontrakt takowy może się stać prawomocnym, 
jeżeli do sukniochwytu dodaną jest przysięga 
lub klątwa, którym się kontrahent dobrowolnie 
poddaje. Przecięż i w  tym razie znachodzimy 
trudności, gdyż zdaniem wielu uczonych są 
środki uwolnienia się od przysięgi. Nakoniec 
niepewny kontrakt może się stać praw’omocnym, 
jeżeli kontrahent summę, do której się chce zo­
bowiązać, natychmiast za rzeczywisty dhig przyj­
muje i na to w^exel wystawia i sktada: wten­
czas bowiem tak się uważa, jak gdyby summę 
zaraz istotnie wyplacit i tylko sobie zawaro- 
wat, że w  razie dotrzymania przez niego kon­
traktu, uwolnionym zostanie od dtugu i wy­
stawiony przez siebie wexel odbierze.

§ 10.

Przecież w ninieyszym przypadku, kara pie­
niężna, do której się obiedwie strony przy pier­
wszej umowie małżeńskiej zobowiązały zda­
niem większej liczby rabinów niewątpliwie do

— 82 —

http://rcin.org.pl



niby-kontraktów należy, gdyz oezywiśeie źa* 
dnaby się byia nie zobowiązywała do niej, gdy­
by z pewnością nie byiy sądziły, że do tego nie 
przyjdzie, ale że raczej małżeństwo zostanie 
zawartem. Ztąd wypływają trudności co do 
zupełnego uprawomocnienia układa, i nadania 
karze pieniężnej mocy obowięzującej.

§ 11.

Skoro pierwsza małżeńska umowa jawnie 
się sporządza i przestępująca strona jest w  o_ 
bowiązku wynagrodzić bliźniemu publiczny 
wstyd, jaki mu robi przez odmówienie małżeń­
stwa i niedotrzymanie kontraktu, może się pod­
dać przez sukniochwyt dowolnej karze pienię­
żnej, i kontrakt dla tego zostaje w  swojej mo­
cy. Przestępująca więc strona do złożenia kary 
[Heniężnej zmuszoną bydź może«

§ 1-̂ .

Jeżeli jednak cała rzecz Jest tajemnicą, a 
zatem przestąpienie nikomu hańby nie czyni, 
wyżej przywiedziony poAvód upada i wszyst­
kie zastrzeżenia powinny bydź rozważane, któ­
re przy niepewnych zobowiązaniach są potrze­
bne i w  poprzednim § wytknięte.
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§ 13.

Umowy małżeńskie podobnie, jak inne zo­
bowiązania, powinny bydź wedle prawa w ła­
ściwie tylko przez dwóch świadków podpisane, 
obok czego podpis stron jest już niepotrzebny. 
Atoli tutejsze urządzenia mieć chcą, aby wszel­
kie zobowiązania w  ogólności prócz świadków  
strony także podpisywały, co i w  umowach 
małżeńskich ma bydź zachow’anćm.

O D D Z I A Ł  IV.

JAKIM SPO SOBEM  P IE R W S Z A  UMOWA M AŁŻEŃ-  
SKA UCHYLONĄ BY D Ż MOŻE.

§ 1-
Skoro się obiedwie strony zgadzają, aby 

małżeństwo nie przyszło do skutku, nie potrze­
ba na to rozwodu, lecz mogą się same nawza­
jem uwolnić tak od klątwy, jako też i od kary 
pieniężnej.

§ 2.

Klątw^a także i kara pieniężna nie mają 
miejsca, gdy z jednej strony po zaw arciu pier­
wszej małżeńskiej umowy nastąpiła niemożność 
przyprowadzenia do skutku zamierzonych zwiąż-
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ków i wyraźnie wyniknęły przypadki, w któ­
rych w'zbraniająca się osoba tak od klątwy, ja­
ko teź i od kary pieniężnej jest wołną. Takie 
zaś przypadki są następujące;

a. Jeżeli jedna ze stron w  czasie pośrednim 
między zaręczynami a ślubem na majątku 
podupadła, i dopełnić zobowiązania nie jest 
w  stanie, może się zasłonić niemożnością, 
i nie jest obowiązaną sprzedawać domu i 
ruchomości dla dotrzymania kontraktu; 
strona także przeciwna nie jest obowiąza­
ną przyprowadzić małżeństwo do skutku, 
gdy kontrakt dla braku majątku nie mo­
że bydź dopełnionym. 

h. Jeżeli jedna ze stron w  miejscu, gdzie na' 
rzeczeni mieli osiąśdź, mięszkać nie może, 
obie strony tak od klątwy jak i od kary 
pieniężnej są wolne, jedna dla niemożno­
ści, druga zaś z pow’odu, że nie może bydź 
zmuszoną pozostać w innem miejscu a nie 
w  umówionem.

c. Jeżeli w  tym czasie jeden z najbliższych 
krew^nych przez swn)je postępki na któ­
rąkolwiek ze stron jawną hańbę ściągnął, 
a tem bardziej jeżeli jedno z ¡^narzeczonych 
jawnie źle się sprawuje ; uważanem to jest 
za niemożność uwalniającą stronę przeci­
wną.
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d. Jeżeli ojciec, który się przy pierwszej it- 
mowie małżeńskiej zobowiązał do posagu» 
umiera przed zawarciem małżeństwa, w ów ­
czas zostaje on w  niemożności; dziedziców 
zas pierwsza umowa nie obowięzuje, a czy­
li dziecię otrzyma tyle ile na posag prze- 
znaczonem było , zależy to od stanu ma­
jątku spadkodawcy. Jeżeli przecięż ojciec 
przy pierwszej umowie małżeńskiej przy­
ją ł karę pieniężną za dług, i w  tym celu 
prawomocny oblig lub wexel wystawił i  
dla bezpieczeństwa złożył, dziedzice są o- 
bowiązani wypełnić kontrakt lub karę pie­
niężną uiścić.

e. Toż samo rozumie się, jeżeli po zawarciu 
prz^z ojca umowy małżeńskiej, córka o- 
świadcza że z przeznaczonym mężem żyć 
nie będzie mogła, uważa się to za niemo­
żność ze strony ojca, i ten wolny jest tak 
od klątwy jako i od kary pieniężnej. J e- 
dnak musi bydź wprzód przekonanie, że 
ojciec do tego oświadczenia nie był pobud­
ką. Nawet jeżeli ojciec na zabezpieczenie 
kontraktu wyżćj opisanym sposobem oblig 
lub wexel wystawił, według zdania nie­
których rabinów, może się tą niemożnością 
zasłonić; jest bowiem domniemanie, że 
sądził poprzednio, iż córka z przeznaczo-
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nym mężem żyć będzie mogta. Inni rabi­
ni inaczej w  tej mierze sądzą, a mianowi­
cie utrzymują, że ten pozór nie jest zdol­
nym uwolnić od długu powyzszym sposo­
bem zaciągnionego i nie ochrania od w y­
płaty wystawionego wexlu, a przeto żc 
ojciec wolny od klątwy nie może się uwal­
niać od kary pieniężnej (1).

§ 2.

Jeżeli żadna z tych niemożności nie zacho­
dzi, a jedna ze stron wzbrania się małżeństwa 
do skutku doprowadzić, albo w  ogólności kon­
traktowi przedślubnemu we w^szystkich punk­
tach zadosyć uczynić, może bydź sądownie do 
zapłacenia kary pieniężnej pociągniętą, jakkol­
wiek złożenie takowej nie uchyla klątwy, któ­
rej się przestępująca strona poddała. Ztąd wła­
śnie sumienie wkłada na strony obowiązek do­
trzymania kontraktu; bo sąd może je tylko ze- 
>vnętrznie do kary zniewolić.

Uwaga. Gdy sukniochwyt wyraźnie odby­
ty został nietylko dla uiszczenia kary pienię-

—  sr  —

(1 ) Jeżeli córka upoważniła ojca do zawarcia umowy małżeń­
skiej, może b jd ź  do uiszczenia kary pieniężnej znagloną, równic 
jak ojciec sam, według zdania niektórych rabinów, jeżeli udawat 
że miał pełnom ocnictwo c'd córki, a ta mu rzeczywi.śric takowe­
go nic udzieliła. http://rcin.org.pl



żnćj, ale i dla dotrzymania kontraktu i przez 
stósowne zastrzeżenia stał się ważnym, powin­
na także, według zdania niektórych rabinów, 
przestępująca strona do dotrzymania kontraktu 
zewnętrznie bydź zmuszoną, i nie może się od 
tego uwolnić karą pieniężną.

§ <1-

Jeżeli kara pieniężna od strony przestępu- 
jącej nie jest otrzymalną, poręczyciele mogą 
bydź pociągnięci o uiszczenie takow ej; av tym  
atoli tylko przypadku, gdy strona sama do ka­
ry jest obowiązaną, i poręczyciel ma prawo wy­
magania od niej wynagrodzenia. Jeżeli zaś po­
ręczyciel, jak się powszechnie dziać zwykło, 
W  pierwszej małżeńskiej umowie sam się soli­
darnie zobowiązał, nie może korzystać z hene- 
jic ium  ordinis, lecz sam może bydź znaglonym, 
»skoro jedna ze stron wzbrania się małżeństwa 
do skutku doprowadzić.

§ 5.

Wszystko to ma miejsce wtenczas tylko, gdy 
pierwsza umowa małżeńska rzeczywiście na 
piśmie zaw artą, i przez świadków' podpisaną zo­
stała. Jeżeli ją zaś tylko ustnie zaw^arto, i za­
pewniono się nawzajem przez sukniochwyt, że
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ma bydź spisaną, alba jeżeli punkta ułożono i 
przez sukniochwyt stwierdzono 'w zamiarze 
spisania później takowych w  przyzwoitej for­
mie; dopóki świadkowie nie podpiszą rzeczywi­
ście kontraktu, strony nie nlegają ani klątwie 
ani oznaczonej karze pieniężnej, i każda z nich 
iroże wzbronić świadkom doprowadzenia do 
skutku aktu takowego.

— 89 —

O D D Z I A Ł  y.

O DRUGIEJ M A Ł ŻEŃ SK IEJ UMOWIE CZYLI O 

KONTRAKCIE ŚLUBNYM.

§ 1-
Przy ślubie spisuje się druga małżeńska u- 

mowa, wykazująca jak dalece to do skutku do­
szło, co było pierwszą zastrzeżone. Umowa ta 
obejmuje zwykle następujące punkta :

a. wyraża się, że małżeństwo rzeczywiście 
nastąpiło.

h. wiele każda strona w  gotowiźnie w  w y­
prawie, sprzętach gospodarskich, podaruD  ̂
kach i t. d. wniosła.

c. że ojciec młodej pani zapisał jej połowę 
męzkiej schedy.

l i
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d. ze bracia młodego pana podpisali akt Cha- 
hca (zob. odd. VI. § 6).

e. Jeżeli rodzice nowożeńców przyrzekają im 
dać bezpłatnie pomieszkanie, stół lub inne 
dobrodziejstwa świadczyć na przyszłość, 
wszystko to wymienia się i przez suknio- 
chwyt stwierdza.

f .  Dalej ustanawiają się stosunki na przypa­
dek śmierci lub poróżnienia. To ostatnie 
pomijają niektórzy, nie zastrzegając sobie 
nic w  tej mierze. Inni przeciwnie nie ze- 
zw^alają na to, co istotnie jest potrżicbneu;, 
jak przekonywa w ẑór w  dodatku pod lite­
rą B. Co się zaś tyczy przypadku śmierci, 
umowna zazwyczaj następuje podług urzą­
dzenia wydanego przez gminy w Spirze, 
Worms i Moguncyi, które stanowi: 'ze je­
żeli mąż umrze w  pierwszym roku po we­
selu nic zostawiwszy potomka, zona bie­
rze swój wniosek bez zapisu małżeńskiego 
i przybytku: jeżeli zaś w' drugim roku ży­
cie zakończy, żona dostaje prócz wniosku 
połowię zapisu małżeńskiego WTaz z poło­
w ą pomnożenia; jeżeli nakoniec w trzecim 
roku zejdzie z tego świata, żona otrzymu­
je  oprócz WMiiosku wraz z pomnożeniem 
jego cały zapis. Toż samo z drugiej stro­
ny, jeżeli żona umrze >v pierwszym roku
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po weselu nie zostawiwszy dzieci z tego 
inaiżeiistwa, mąz obowiązany powrócić 
jej dziedzicom wszystko, cokolwiek wnio­
sła po potrąceniu zwyczajnych kosztów. 
Jeżeli zaś w drugim roku umiera bezdzie­
tnie, obowiązek ten ściąga się tylko do 
połowy wniosku po potrąceniu zwyczaj­
nych kosztów; a jeżeli śmierć w trzecim 
roku lub później nastąpi, mąż staje się 
dziedzicem całego spadku sw’ej żony. Zo­
na zatrzymuje sobie zawsze pierścień ślu­
bny, i nic jej się z zapisu lub pomnożenia 
nie potrąca.

§ 2.

Wielkość kary pieniężnej ustanawia się w 
tym razie podług zdania poręczycieli, ponieważ 
gdy teraz strony najważniejszą część umowy 
do skutku przyprowadzają, resztę, cokolwiek 
^obie jeszcze naw zajem dać mają, przyjmują za 
rzeczywisty dług, do czego jedynie przez su­
kniochwyt zobowiązać się mogą. W tym na­
wet razie trudniej jest zobowiązać do kary pie­
niężnej , skoro małżeństw^o rzeczywiście do 
skutku przyszło, przyczyna zatem jawMiej hań­
by, o której była mowa ŵ odd. 3 § 11 upada 
a umowa uważa się za niezawodną.
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’§ 3.

Dla tój samej przyczyny nie mogą bydź 
strony po dopełnionym ślubie zniewalane do 
żadnego punktu, który W’ pierwszej umowie 
małżeńskiej jest zamieszczony, a w  drugiej nie 
Kostał powtórzony, i strona wzbraniająca się 
wolna jest od kary pieniężnej, jeżeli przy pier­
wszej umowie małżeńskiej nie było tej prze­
zorności, która podług odd. III. § 9. przy nie­
pewnych czyli tak nazwanych niby-kontraktach, 
kiedy te mają l^ydź obowiązującemi, bywa po­
trzebną.

§ <!•
Wszystko to, co' sobie małżonkowie przed 

ślubem ustnie przyrzekli, obowięzuje nawet bez 
sukniochwytu. To także, co ojciec przy tej oko­
liczności na korzyść swego dziecka, pierwszy 
raz wstępującego w  związki małżeńskie, ustnie 
przyrzeka, nie potrzebuje sukniochwytu, albo­
wiem przypuszcza się, że ojciec doczekawszy się 
tej pociechy , że syn albo córka jego po pierwszy 
raz w stan małżeński wchodzi, ma zamiar przy­
rzeczenia swego wiernie dochować, i z całego ser­
ca chęinie wszystko uskutecznić. Jeżeli oprócz 
przyrzeczenia, jeszcze sukniochv/yt nastąpił, 
jest to równic ważnóm jak  rzeczywisty oblig
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i poprzedza późniejsze długi hipoteczne; zawsze 
jednak ma to tylko miejsce ze strony ojca; co 
zaś matka albo inny krewny przed lub po ślu­
bie przyrzeka bez sukniochwytu, jest nieważne 
i nie poprzedza długów hipotecznych, gdy przy­
tem nie jest wystawiony formalny oblig.

5.

Cokolwiek zapisano w  drugiej małżeńskiej 
umowie albo przyrzeczono przy ślubie prawo­
mocnym sposobem (zob. § poprzedzający), mu­
si bydź przez dziedziców^ nawet po śmierci ojca 
dotrzymanem.

O D D Z I A Ł  \1.

o  INNYCH IN ST R U M E N T A C H , KTÓRE SIĘ Z W Y ­
K Ł Y  SPORZĄDZAĆ PRZY ŚLUBIE.

§ 1-
Zdaniem rabinów nic wolno jest żyć 

z żoną, dopóki nie ma zapisanego pewne­
go pr%ywtaiiTia (1) któryby mogła otrzymać 
owdowiawszy lub wziąwszy rozwód. Przy-

(1) Przywianek, Morgengale, dawniej znany u nas pod wyra­
zem crinile, a w tranzakcyach publicznych z zagranicznymi od
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wianek powinien wynosić najmniej 200 ziiz 
(podług obliczenia Nahlatha Schibeach 53^ łót. 
czystego srebra) dla panny, a 100 ziiz (podług 
powyższego 26 | łót. czystego srebra) dla wdo­
w y lub rozwódki. Mąz mo/e jednak takowy 
przy wianek dowolnie powiększyć. Zwyczajem 
jest bez ró/nicy tak między ubogimi jak i bo­
gatymi na tę summę sporządzać instrument*^ z 
wymienieniem obowiązków męża. Instrument 
takowy Ketuhah t. j. aktem ślubnym lub zapi­
sem mał/eiiskim zwany, (zob. av dodatku w’zór 
pod lit. C.) podpisuje dw^óch świadków (a  w 
niektórych miejscach i pan młody), i potem 
przed ślubem odczytuje go się głośno.

§ 2.
W tym zapisie małżeńskim czyni się w zmian- 

ka o posagu zony, o dobrowolnym dodatku ze 
strony męża i zwyczajem jest bez w^zględu na 
majątek (aby nie w stydzić ubogich) dla panny 
200 sekukim albo 50 litrów" (połowę na posag 
a połowę na dodatek) przeznaczać. Sekuk po­
dług jedn.ych rabinów^ ma 24, a podług drugich
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czasu Kazimierza W. pod Avyrazami donatio propter  nuptias,  jest 
to dar  który miv/ daje zonie rano nazajutrz po ślubie. Zob. Cza­
ckiego o Litew. i Pol. Pr. tom II. str. 8 przyp. IV.
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12 gtoszy wynosić, zwyczajnie zaś sekuk bierzo 
sie za grosz.

§ 3.

Summa ta 200 sekukim obięta w zapisio 
małżeńskim jest tylko , jak wielu utrzymuje, 
formalności«!; przynoszącą zaszczyt panu młode­
mu, ale zresztą do niczego nie obowięzuje, i 
gdy przychodzi do rzeczywistego podniesienia, 
zona oprócz przywianku to tylko na posag o- 
trzymuje, co mężowi rzecz}^wiście wniosła 
wraz ze zwykłem pomnożeniem, o czem w na­
stępującym §. Inni zaś przeciwnie mieć chcą, 
że ten zapis 200 sekukim zupełnie jest obowię- 
zującym, w przypadku jeżeli rzeczywisty wnio­
sek wraz z pomnożeniem nic wynosi więcej, i 
że to jest najmniejsza summa, jakiej żona po 
zerwaniu związku małżeńskiego z majątku swe­
go męża żądać może, t. j. j>anna 200 a wdowa 
lub rozwódka 100 sekukim, w przypadku zaś 
gdyby rzeczywiście wyniesiony posag wraz z po­
mnożeniem więcej jak  200 sekukim wynosił, 
większa summa zapisuje sic w osobnym akcie 
pomnożenia, a w zapisie małżeńskim przyto­
czona mniejsza summa 200 sekukim jest po­
mnożeniem razem obiętą (1). Tak też mieć 
chce wszędzie przyjęty zwyczaj. Czyli zaś 200

CO Pomnożenie ¡-JJ objaśniam niiej w od<l. XV. § 1. (Pr.
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sekukim obejmują przywianek 200 ziiz (1) lub 
też z  osobna są wymagalne, nie ma zupełnej 
zgody. Według tutejszego (w Prusach) zwy­
czaju, 200 gdy większa summa nie jest zapisa­
ną, płaci się za przywianek, posag i pomnoże­
nie, i mąz zapłacie 200 zuz nie ma obowiązku.

§ 4.
Akt pomnożenia przy ślubie także sporzą­

dzany zawiera pomnożenie na posag zony, 
który istotnie bywa w  nim tak oznaczany, źe 
żona zamiast każdego wniesionego 100, skoro 
owdowieje lub oddaloną zostanie, ze spadku al­
bo majątku męża, bierze 150, nie licząc w  to 
sukien kobiecych, prócz tych, które aktem po­
mnożenia darowywiać się zwykły. Rozumie 
się to o sukniach, które mąż żonie sprawił i 
tych które jej się z prawa podług wartości po- 
liczają, (zob. odd. 15 § 10). Te zaś suknie, 
które żona wniosła, nie licząc icli podług w^ar- 
tości mężowi, są jej własnością i na to nie po­
trzeba żadnego zapisu ze strony męża (zob. w  
dodatku wzór pod lit. D.).

§ 5-
O praw’ach przy wianku żony, i pomnoże- 

nia będziemy niżej ŵ szczególności mó­
wili.

(1) z « *  ma w a /y ć  biizko z loty. (Pr. t l.)
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§ 6-

Bracia młodego pana zwykli także przy ślu­
bie podpisywać młodej pani akt chalica zwany, 
t. j. dawać jéj z swej strony piśmienne zape­
wnienie , ze jeżeli mąz bezdzietnie umrze, uwol­
nią ją zdięciem trzewika od małżeństwa z so­
bą, księgą 5 M. 25. 5. 10. nakazanego, i zrzekają 
się za to wszelkiego wynagrodzenia. (Zob. 
dodatku wzór pod lit. E.).

§ 7-

Ojciec młodej pani zapisuje tójźe połowę 
części ze spadku na młodszego od niej syna 
spadającej, a to w formie obligii, jak juz wyzéj 
( AV roz. trzecim odd. III. § 6) powiedziano, i 
jak w'zór przy końcu w  dodatku pod lit, F. dołą­
czony lepiej przekona.

O D D Z I A Ł  VII.

o  OBOW IĄZKACH MĘŻA W Z G L Ę D E M  ŻONY.

§ 1-

Obowiązki męża względem zony Avypływa- 
jące z samego praw a, choćby nawet nie było 
w  téj mierze żadnej umowy ani piśmiennego

13
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układu, dzielą rabini na 10 punktów, a miano­
wicie mąż obowiązany jest:

1) żywić zonę i
2) wszystkiego jej co do życia potrzebne do­

starczać,
3) pełnić powinności małżonka,
4) dadź zapis małżeński,
5) kazać ją leczyć w chorobie,
6) wykupić ją  z niewoli, gdyby w takową 

popadła,
7) pocliować ją po śmierci,
8) zapewnić je j po swojej śmierci z własne­

go majątku utrzymanie, dopóki znowu za 
mąż nie pójdzie,

9) utrzymywać jej córki do czasu wejścia 
tychże w związki małżeńskie, lub dojścia 
ich do pełnoletności, i nakoniec

10) dozwolić jej synom z sobą spłodzonym 
przyrzeczone w zapisie małżeńskim kwoty 
przed innymi dziedziczyć (1).

- §  2.

Co się tyczy żywienia, takowe bywa podług 
stanu, majątku i miejscowego zwyczaju, po­
wszechnie jednak takie samo jakie i męża. Ale

(1) Punkt ten nic jest teraz w używaniu.
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gdyby jej rodzina lepiój żyć zaczęia, mąż powi­
nien mieć na to wzgląd,gdyż podług powszechnego 
prawidła rabinów: zona z mężem wstępuje w  
stan lepszy a nic zstępuje w  gorszy, t. j. na­
bywa prerogatyw jego stanu, nie tracąc przez 
to swoich. Jeżeli zaś iej rodzina nie ¿yje le­
piej, musi przestawać na wspólnych z mężem 
wygodach, skoro z nim u jednego stołu jada; a 
gdy ma stół osobny (1), zwazać należy jak w  
domu ojcowskim zyć zwykła była.

§ 3.

Mąz jednak może cały tydzień, zdaniem wie­
lu rabinów, u osobnego stołu jadać, jeżeli tyl­
ko daje zonie wygody stosowane do stanu i ma­
jątku, i w  sam szabas tylko u jednego stołu 
jeśdź z nią obow iązany. AYedług innych nie po­
winien się nawet w  inne dni bez jej zezwole­
nia od niej odosobniać:

§ 4.

(jidy mąz jest ubogi, i w yrobkiem się trudnić 
musi, ma obowiązek z pobieranej płacy dzien-

— 99 —

( I ) To ma miejsce gdy żona zezw ala aby u osobnego stftlu 
judala, a podług niektórych może nawet taki porzijdek zaprowa­
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http://rcin.org.pl



nój udzielać część zonie na utrzymanie. Jeże­
li zaś nie jest w stanie dostarczyć jej codzień 
potrzebnego chleba, może zdaniem niektórych 
bydź przy^^muszony wziąść roz\A^ód, a obowiąz­
ki z zapisu małżeńskiego przyjąć za dług, któ­
ry przyszedłszy do majątku zaspokoić winien. 
AYedług innych nie ma miejsca ten przymus, 
gdy mąz dla utrzymania żony czyni, co mu 
możność dozwala.

§ 5.

Jnne potrzeby do życia, do zaspokojania 
których mąż jest obowiązany, zależą na przy­
zwoitym i ozdobnym ubiorze, mięszkaniu, opa­
le , pościeli i sprzętach gospodarskich, na kie­
szonkowych i na drobne wydatki przeznaczo­
nych pieniądzach, czyli tak zwanem szpilkowem 
{TuscJie?i oder Nudelgeld). Wszystkiego tego 
mąż podług stanu i majątku, a przynajmniej 
tak dostarczać powinien, jak to mieć zwykła w 
tym kraju najuboższa gospodyni. Gdyby jednak 
na to majątek jego nie wystarczał, ])rzepis po- 
Avyższy ( w §  4), względem pożywienia znaj­
duje tu swoje zastósowanie.

. § C-
w  razie odjazdu męża, w pierw^szych trzech 

miesiącach jego nieobecności, prawo nie prze­
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znacza żonie żadnych funduszów, ponieważ 
mąż podhig podobieństwa do prawdy tyle zo­
stawił, ile jej przez ten czas na utrzymanie po­
trzeba. Po upływie zaś trzech miesięcy mają­
tek jego może b} dź przez sąd zajęty, i żonie 
potrzebny fundusz na żywność, mięszkanie, 
opał, tudzież przyzwoite, ale nieozdobne su­
knie (ponieważ takich w nieobecności męża nie 
potrzebuje) wyżnaczony bez obowiązku składa­
nia rachunku z zarobku, i wykonywania przy­
sięgi. Jeżeli nawet bez sądu majątek jego zaj­
mie, i część z niego na swoje utrzymanie sprze­
da, przedaż takowa jest ważną. Mąż jednak 
ma praw'o za powrotem żądania od niej racliun- 
ku z zarobku, a co większa zniewolenia jej 
do wykonania w sądzie przysięgi, że nic nad 
potrzebę nie wzięła. Również gdy mąż umrze, 
i żona względem swego małżeńskiego zapisu 
musi złożyć zwyczajną wdowom przysięgę, 
wymaganą jest także dodatkowa przysięga, że 
dotąd na utrzymanie swoje tyle tylko wzięła, 

►ile jej było istotnie potrzeba.

§ j'-

Co do powinności małżeńskiej, powinien jej 
mąż o tyle dopełniać, o ile mu siły i sposób
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życia dozwalają (1). Przynajmniej nie powi­
nien się od niej usuwać, kiedy zona była av hą~ 
pieli czyszczące] (Reinigungsbad), lub kiedy on 
iiazajutrz oddalić się ma zamiar.

§ 8.

Nie wolno jest mężowi bez zezwolenia zony 
dalszych podróży przedsiębrać nad Avłaściwe 
jego sposobowi życia , ani też w  ogóle nie o- 
bierać innego sposobu do życia od tego jaki 
miał przed Aveselem, gdyby przez to była zna­
czna przerwa W’ wypełnianiu powinności małżeń­
skiej. Uczonemu jednak nie może żona wzbronić 
dla nauki bydź nieobecnym dwa albo trzy la­
ta: równie jak nie może rzemieślnikowi wzbro­
nić zostać uczonym, chociażby przez ten czas 
wypełnianie powinności małżeńskiej było w  
zawieszeniu.

§ 9.

Jeżeli żona uwalnia męża od powinności 
małżeńskiej, mąż może w^prawdzie takowej nie

(I) M ianowicie podług teg o , jak w domu przebywa, albo się  
oddala lub dla utrzymania podejmuje ciężkie prace, które s iły  
wycieńczają. I tak np. rzemieślnik nie może tak często tej po­
winności odbywać jak mniej czynny kupiec; dalej zważać jeszcze  
n ależy : czy  niieszkft w m ieście lub poza miastem i t. d.
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wykonywać, przecięz tylko wtenczas gdy za­
dosyć uczynił przykazaniu bozkieinu względem 
mnożenia się, i przepisaną liczbę dzieci spło­
dzi! ; lecz gdy to nie nastąpiło nie może go żo­
na od powinności małżeńskiej uw^olnić.

§ 10.

Jeżeli mąż z powodu choroby lub słabości 
zdrowia nie jest zdolny spólkować, żona musi 
bydź sześć miesięcy cierpliwą. Po upływie te­
go czasu mąż obowiązany jest wziąść z nią roz- 
wód, jeżeli się żona tego domaga, i zwrócić jej 
posag WTaz z pomnożeniem. Jeżeli jednak le­
karze osądzą, że choroba będzie mogła bydź wy­
leczoną, żona musi oczekiwać upłynienia cza­
su na to wyleczenie przeznaczonego.

§ 11.
Obowiązek leczenia żony rozciąga się do 

wszelkich chorób, czyli to koszta dadzą się o- 
znaczyć lub nie. (Koszta leczenia zapalczywych 
chorób miane są za oznaczalne, dlugotrw’ałych 
zaś za nieoznaczalne). Po śmierci jednak mę­
ża dziedzice obowiązani są zapłacić tylko nie- 
oziiaczcne koszta choroby, ponieważ takowe 
iloliczają się do kosztów żywienia. Oznaczone 
zaś koszta musi w^dowa ze swTgo ponosić, po-
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iiieważ dziedzice nie mają jej obowiązku leczyć. 
Wolno nawet dziedzicom w razie długiej cho­
roby ułożyć się z lekarzem względem leczenia,
i uwolnić się tym sposobem od zapłaty za ta­
kowe.

§ 12.

Jeżeli koszta leczenia są dla męża za ucią­
żliwe, prawo dozwala mu (jakkolwiek jest to 
niesłusznie i nielitościwie) dadź żonie do wybo­
ru : czyli ona stósownie do zapisu małżeńskie­
go chce wziąść przywianek, posag i pomnoże­
nie, i sama się kurować, czyli się tćż raczej 
rozwieśdź. Podług niektórych rabinów mógł 
mąż mieć dawniej to prawo, gdj  ̂ mu jeszcze 
wolno było przymusić żonę do rozwodu; ale 
gdy od czasu klątwy Rabbi Gersona odjętą zo­
stała mężowi wolność opuszczenia żony, nie 
może się wyżej wzmiankowanym sposobem od 
leczenia jej uwalniać. Przecież inni Rabini mieć 
chcą, ażeby te prerogaty wy nie zależały od sie­
bie nawzajem.

§ 13.

Od obowiązku wykupienia żony z niewoli, 
jeżeli się do takowej po raz pierwszy dostała, • 
żadnym sposobem mąż nie może się uwolnić, 
gdyby jej nawet akt rozwodowy i zapis mał­
żeński dadź chciał; nawet gdyby przy zawarciu
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m at/eństw a położony łjyi w arunek, źe go się 
ten obowiązek nie tyczy, i ze przychody z jej 
dóbr pobierać inoźe, to jednak nic nie stanowi,
i obowiązany jest wszelkiemi sposobami starać 
się o jej uwolnienie.

§ 14.

Czyli mąź obowiązany tyle dadź na okup 
ile żądają, co większa czyli może dadź więcej, 
niżeli się zwykle za niewolnicę płaci, aby nie 
dat z siebie niegodziwemu lichwiarzowi korzy­
stać, jest rzeczą nierozstrzygniętą. To jednak 
pewna, że gdyby je j wartość jako niewolnicy 
luiw^et dziesięć razy przenosiła jej wniosek, i 
gdyby na to mąż cały majątek swój musiał po­
święcić, obowiązany jest ją  uwodnić.

§ 15.

Jeżeli jednak mąż raz uwolnił żonę, a ona 
powtórnie wziętą została w niew^olę, ŵ  Jego 
mocy jest dadź jej akt rozwodowy z zapisem mal- 
Ż3iiskim aby się sama wykupiła.

§ 16.

Obowiązek uwolnienia żony dotyka tylko 
męża dopóki żyje; po śmierci zaś jego dziedzi­
ce nic są jej obowiązani wykupywać.
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§ 17.

O zapisie mai/eiiskim była juz mowa w y­
żej. Co do obowiązku po śuiierci utrzymywa­
nia ze spadku zony i córek, dopóki nie pójdą 
za mąz zob. roz, pier. odd. V. § 1. Prerogaty­
wa męzkicli dziedziców do macierzystego j)o- 
sagu, jak poprzednio była wzmianka, nie jest 
juz we zwyczaju, i nikt jć j już teraz nie uznaje.

§ 18.
Obowiązki co do interesów pienięźnycli mo­

gą hy&A przez układ}^ zwalniane. To powsze- 
cJine prawidło znajduje także miejsce co do o- 
bowiązków męża względem żony , o ile te do­
tyczą się pieniężnych interesów, i z tej ]>rzy- 
czyny mąż może się wyraźnym warunkiem od 
nicli uwolnić, wyjąwszy przy wianek, względem 
którego żadna przeciwna umowa mjejsca nie 
ma, albowiem bez przywianku nie wolno żyć 
z żoną.

§ 19.

IMoże wprawdzie żona' z w łasnej woli bez 
przymusu darow^ać mężowi za])is małżeński, i 
na lo nie potrzeba żadnego środka prawnego, 
ani świadków^, ani podj)isu, tylko prostego przy­
znania: że to wszystko z wiasm*j chęci i z roz-
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iiiystem uczyniła, a to uwalnia go już od przy­
wianku i innycli długów z zapisu małżeńskiego.

W tym atoli stanie nie mogą małżonkowie 
dłużej żyć z sobą, jak to wyżej wyjaśniono.

§ 20.

(jdy żona męża z praw zapisu małżeńskie­
go spuszcza, zdaniem niektórycli rabinów, 
wniesiony posag, jeżeli się w naturze nie znaj­
duje (a zatem pozór domowej spokojności nie 
ma miejsca) jest w nim objęty: podług zaś in­
nych nie można się dorozumiewać wniesionego 
])osagu, jeżeli zrzeczenie się takowego Avyra- 
źnie nie nastąpiła.
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O D D Z I A Ł  Vlli.

o  P l lA W A C łl  MĘŻA W Z G LĘD E M  ZONY.

§ 1-
Prawa służące mężowi do żony, choćby 

względem nich żadna umowni nie zaszła, dzielą 
się na cztery punkta:

1. ma ])raw'o do wszysikieg.), co ona zarobi.
2. do wszystkiego, co jej losem lub szczęściem 

przypadnie.http://rcin.org.pl



3. ma prawo używania przychodów na Jój 
dobracli,'nawet tych, kture zatrzymała so­
bie w czasie w esela i nie oddała mu, albo 
które dostała później w' spadku, darowiźnie
i t. p .  i

4. jest je j uniwersalnym dziedzicem.

§ 2.
Praw tycli nabywa mąż zaraz, skoro tylko 

odbył z żoną wyżej (w odd. I § 3.) opisaną 
schadzkę; lecz także z drugiej strony ma od 
tego czasu w poprzednim oddziale wyłuszczo- 
ne obowiązki, chociażby jeszcze cielesne obco­
wanie nie nastąpiło. Przecież podczas schadz- 
ki, żona do powinności małżeńskich zdolną bydź 
powinna; bo gdy do tego choroba jest na prze- 
szkodzie, schadzka jest nieważną, a ona uważa­
ną tylko za narzeczoną, dla czego mąż ani ża- 
dnych praw nie nabywa, ani obowiązków nie 
zaciąga. Jeżeli zaś tylko chwilowo z przyczy­
ny miesięcznej regularności do spółkowania 
małżeńskiego jest niezdolną, podzielone są w 
tym razie zdania rabinów, i niektórzy uważa­
ją  schadzkę w tym przypadku za ważn^ we 
wszelkich innych względach, prócz dodatku i 
j)omnożenia, któr} ch zona w żaden sposób o- 
trzymać nie może, jeżeli nic odbyta schadzki
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w stanie zdolnym do cielesnego spółkowania.
Gdy przeto maź bez takiej schadzki z zoną 

umiera, w tych latach stanu małżeńskiego, w 
których jej się zkądinąd dodatek niileźy, nie do­
staje go z powodu ¿0 nie może bydź za isto­
tną małżonkę uw'aźaną.

§ 3.

Co się tyczy prawa męża do ręcznej robo­
ty żony, służy mu takowe w nadgrodę utrzy­
mywania j e j ; dla tego może się żona zrzec u- 
trzymywania ze strony^ męża i sama się z prar 
cy rąk swoich utrzymywać, t. j. może się sama 
starać o pożywienie, odzież, mięszkanie, opat
i t. d. Jeżeli żona uczyniła raz podobne oświad­
czenie, nauczyciele praw a nie rozstrzygnęli sta­
nowczo: czyli potem może takowe odwołać i 
dopominać się utrzymania od męża. Mąż prze­
ciwnie z swojej strony zamiast daw^ania żonie 
na utrzymanie może jt̂ * się kazać z pracy rąk 
utrzymyw'ać. Jeżeli jednak żona tyle nie zara­
bia, ile stósow^nie do stanu na utrzymanie po­
trzebuje, mąż m usij’ej resztę z sw ego majątku 
dokładać.

§ ‘1.

Zona obowiązaną jest podejmować te ręczne 
prace, które dziewczęta równego jej stanu i
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majątku, a szczególniej dziewczęta jej i męża 
rodziny, podejmować zwykły, jakiemi są: ro­
boty warsztacikowe, haftowanie, robienie poń­
czoch, tudzież przędzjBnie wełny i lnu. Jeżeli 
zaś żadna z tych robót nie jest we zwyczaju, 
obowiązaną jest tylko do przędzenia wełny.

— 110 —

§ a.

Oprócz tych robót ma żona zatrudnienia i 
prace gospodarskie, które do niej, lubo zawsze 
podług stanu i m ajątku, z obowiązku należą. 
Żona stanu pospolitego obowiązaną jest: l) 
starać się o nilewo (t. j. pamiętać on iem ) co 
teraz już wyszło ze zwyczaju; 2) chleb piec;
3) prać (to także w wielu miejscach nie używa 
się); 4) jeśdż gotować; 5) własne dziecię kar­
mić (ale gdy to umrze nie jest obowiązaną iśdź 
w  mamki, i mąż może jej zabronić cudzych 
dzieci mamczyć, nawet wtenczas, jak chcą nie­
którzy, gdy jej własne umarło, a tem samem 
pokami jest niepotrzebny ); G) niektóre gatun­
ki bydła paść, dotąd jednak nie rozstrzygnięto, 
które to są te gatunki.^

§ 6.

Nadto obowiązaną jest żona czynić dla mę­
ża przysługi 7. i^Liebesdieusłc leistcn)yhttp://rcin.org.pl



t. j. bydź mu tak przy stole jako teź w ró­
żnych pracach usłużną i pomocną, okazując przez 
to miłość małżeńską, oraz starać się aby cho­
dził czysto i miał wygodę.

§ 7-
Jeżeli żona wniosła majątek na utrzymanie 

sług, albo jeżeli mąż ma własny majątek 1 mo­
że slngi trzymać , powinna mieć ulgę w pra­
cy. l^rzy jednej słudze np. wolną jest od mie­
wa, pieczenia, prania i paszenia bydła, przy 
dwóch nadto od gotowania i karmienia dzie­
cięcia; a jeżeli jest w stanie trzy służące 
trzymać, może się uchylić od niektórych po­
sług jakie mężowi winna. Gdy zaś jest tak 
bogatą i zamożną, że jeszcze więcej służących 
utrzj^mać jest w stan ie , nie może nic nic robić; 
bo próżnowanie szkodzi dobrym obyczajom; 
dla czego obowiązaną jest nietylko niektóre u- 
sługi z i)rzywiązania sama wypełniać, ale nad­
to dla j)rzepędzenia czasu niektóre pomniejsze 
ręczne roboty uskuteczniać. Nawet gdyby mąż 
byl tyle nierozsądny i clicial aby wciąż pró­
żnowała, może wziąść rozwód.

§ 8.

W tym razie, jeżeli żaaa zrzeka sic utrzy­
mania, i sama się chce utrzymywać, nie mo­
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że bydź przez męża do żadnej sztucznej robo­
ty  zniewoloną (§  4), przecięż do wymienio­
nych (w  § 6) usług z przywiązania jest obo­
wiązaną. Czyli zaś oprócz tego powinna się 
zajmow^ać zatrudnieniami gospodarskiemi (§ 5), 
jest to pytanie nierozwiązane, i żona ma za so­
bą ważną powagę, dla której nagloną bydź nie 
może.

§ 9.

Jeżeli żona miała bliźnięta, zdania nauczycie­
li prawa są podzielone: czyli oboje hib tylko 
jedno karmić jest obowiązaną, i dla tego jej 
zniewolić nie może.

— 112

O D D Z I A Ł  IV.

o  PR A W A C H  MĘŻA DO MAJĄTKU ŻONY.

§ 1-

Majątek żony składa się albo z posagu w 
czasie małżeństwa wniesionego, albo z tego co 
naw^et po weselu przez darow iznę, zapis lub w 
spadku dostała. Dobra posagow^e składają się 
albo z gotowizny i towarów, albo z gruntów', 
ruchomości, sukien, bydła i innych rzeczy, któ­
re zwyczajnie do wydatku i przedaży nie sąhttp://rcin.org.pl



przeznaczone i policzają się mężowi albo w o- 
znaczonej wartości, albo wydają bez szacunku. 
Dobra posagowe w gotowiźnie, towarach i in­
nych rzeczach za pewną kwotę mężowi poli­
czone, zowią się dobrami żelaznemi (żelaznego 
funduszu, Güter des eisernen Viehes (1), i 
powinny bydź przez męża po rozwiązaniu mał­
żeństwa powrocone w  tym sam\^m stanie, 
w  jakim mu były dane, i do tego czasu zo­
stają na jego rachunek i ryzyko. W szj- 
slkie zaś inne dobra żony, które wniosła mę­
żowi bez poprzedniego ich ocenienia, jako t o : 
pochodzące z darowizn, zapisów lub spadku, 
zowią się dobrami użytkowemi (Nutzungsgü­
ter) (2). Mąż w  czasie małżeństwa ciągnie z 
nich użytek, a gdy nie przynoszą żadnego użyt­
ku sprzedają s ię , a natomiast nabywają się 
dobra nieruchome, na których ma używanie przy­
chodów. Po rozwiązaniu małżeństwa wraca je 
mąż w  lepszym lub gorszym stanie w  jakim 
się wtenczas znajdują; bo do tego czasu zosta­
ją  na rachunek i ryzyko żony, ponieważ mąż 
nie jest odpowiedzialny za umyślne niedbal­
stwo jak bezpłatny de|)ozytaryusz.

C l) Osobliwsze to wyrażenie nie dające się dobitnie spolszczyć  
oznacza nictykalnos'c w  m ow ie będącego majatku. (Pf. tl.)

C2) W łaściw ie podług źrodloslowu R au fgü ter  lub R upfgiiter  
(dobra z szarpaniny, skubanki, w yczosek ) od w ełny lub »ierci 
z zyw'ego bydlęcia wyrywanej.
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§ 2.

To używanie przychodów rozciąga się nawet 
do rzeczy, które w  części albo całkowicie ze­
psuciu ulegają, i rabin dozwolą takowego mężo­
wi za obowiązek wykupienia z niewoli żony, 
ale mąż i żona nie mogą tego czynić, ażeby 
pierwszy koniecznie obowiązanym byl drngą 
wykupić.

§ 3.

Jeżeli żona pobiera owoce i dochody z dóbr 
nie będących jej własnością, takowe wcielają 
się do dóbr użytkowych, a natomiast nabywają 
się inne korzystne dobra dla męża. Jeżeli zaś 
przypada na nię tylko używanie przychodów, 
to należy wyłącznie do męża, dopóki trw a 
związek małżeński.

§ i-
Jeżeli żona dostała dobra w spadku, z za­

pisu lub darowizną, a mąż o tćm nie wie, wol- 
no je j dopóki to w tajemnicy utrzymać może, 
pożytki z nich odnosić. Skoro zaś to dojdzie 
wiadomości męża, tak dobra jako i pieniądze 
z pożytków, które ma jeszcze w ręku, uważają 
sic za dobra użytkowe, i te ostatnie obracają 
się na nier^ichomości, na których mąż ma uży­
wanie przychodów.
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§ 5.

Sprawę o dobra żelazne, może mąż bez u- 
poważnienia żony, a naw'et wbrew jej woli 
prowadzić, do sprawy zaś o dobra użytkowe 
potrzeba pełnomocnictwa żony. Gdy jednak 
rzecz idzie także o pożytki i owoce, które do 
męża należą, może się obejśdź i bez pełnomo­
cnictwa, jeżeli się żona wyraźnie temu nie 
sprzeciwia. Lecz do dobrow'olnej ugody na­
wet w tym przypadku potrzeba pełnomocni­
ctwa żony.

§ 6.

Podłng niektórych rabinów owoce i pożyt­
ki, o które spór idzie, rzeczywiście istnieć po­
winny, jeżeli mężowi ma służyć akcya bez 
pełnomocnictwa. Podług zaś innych dosyć, 
gdy sprawa dotyczy się rzeczy użytecznych
i korzyść mężowi przynieść mogących. Je­
żeli jednak spór idzie o gotowiznę zgadzają 
się wszyscy rabini, że nie potrzeba wcale peł- 
nomocnictw^a, ponieważ ta łatwo użytą bydź 
może.

§ 7.

Jeżeli żona prawa swoje z zapisu małżeń­
skiego do wniosku swego i dodatku trzeciemu
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sprzedała, mąż nie ma żadnego prawa do po­
żytków z summy sprzedanej, i żona może nie­
mi dowolnie rozrządzać.

§ 3.

Podarunek, który mąż czyni żonie po wese­
lu, czy to w ruchomościach czy w  nierucho­
mościach, jest wyłączną jej Avłasnością, i do po­
żytków z takowego mąż nie ma żadnego pra- 
W'a. Przecięż nie może tego podarunku ani 
sprzedadź ani darow^ać, lecz musi go mieć ca­
łe życie w ręku, aby się po jej śmierci mężowi 
dostał na powrót. Pożytki z niego ulegają pra­
w u innych dóbr użytkowych; kupują się bo­
wiem za nie nieruchomości, na których mąż ma 
używanie przychodów.

§ 9.

Podarunki dane żonie przed Aveselem (t. j. 
przed schadzką, chociażby już po ślubie) jeże­
li się składają z rzeczy nie należących do stro­
ju  kobiecego ( o których jest domniemanie, że 
tylko na ten użytek dane były), należą do zwy­
czajnych dóbr użytkowych, na których uży­
wanie przychodów ma mąż. Podarunki te, gdy 
związek małżeński po odbyciu schadzki zerwa­
nym zostanie, muszą bydź z wnioskiem i dodat-
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kicir. zonie wydane. Gdyby zaś związek mat- 
¿euski po ślubie, ale przed schadzką rozwiąza­
nym został, wówczas zona żadnego prawa nie 
ma do podarunków; bo domniemanie jest, ze 
mąz dał jej podarunki w tej nadziei^iź małzeń^ 
stwo przyjdzie do skutku.

§ 10.
Jeżeli zona otrzymała podarunek od innej 

osoby z warunkiem, aby mąź do niego żadne­
go prawa nie miał, lakowy przez to nie zostaje 
Avyłączonym z pod władzy mężowskiej, lecz 
wciela się do dóbr użytliowych, chyba gdyby 
darujący był tyle przezornym, i określił szcze­
gółowo użytek i cel jego, naprzykład w tych 
w yrazach: »daruję ci te pieniądze abyś sobie 
za nie suknie sprawiła», i dosyć na tem, aby nie 
dozwolić mężowi rościć sobie jakiego prawa, 
albo też w ogóle użytek oznaczając np. » czyń 
z tem co ci się podoba» ale zaraz dodając wy­
raźny warunek: »przecięż twój mąż do tego ża­
dnego prawa mieć nie może», i w  tych przypad­
kach mąż do używania przychodów nie będzie 
już mógł pretensji rościć.

§ 11-

Wiedzieć należy, że co do tego przepisu nie 
wszyscy się rabini zgadzają, i podług niektórych
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sam warunek ze strony darującego, aby mąż ża­
dnej władzy nad podarunkiem nie n^iał, jest 
zdolny uwolnić takowy z pod mężowskiego 
p raw a; przeciwnie podług innych jedynie szcze­
gółowe określenie przeznaczenia uchyla prawo 
męża.

§ 12.
Jeżeli ojciec dał żonie w powyższym sposo­

bie podarunek, a ona je st z prawa dziedziczką 
po ojcu, podarunek po śmierci jego wciela się 
do spadku, i należy wówczas do rzędu dóbr 
użytkowych, z których mąż przychody pobiera.

§ 13.
Mąż przez wyraźną umowę może się zrzec 

praw  swoich, wyjąwszy prawo brania spadku 
po żonie, W'zględem którego przeciwna umowa 
miejsca mieć nie może. Umowna ta jest nie­
ważną, jeżeli nie nastąpiła w  czasie między 
ślubem a małżeńską schadzką.

O D D Z I A Ł  X.

o  DOBRACH W A T P U W Y C H .

§ I-
Zona prowadząca gospodarstwo męża, al­

bo mająca w ręku jego majątek (co się ohttp://rcin.org.pl



każdej zonie rozumie, skoro nie ma przeciwne­
go dowodu), nie uioźe sobie przywłaszczać ani 
pieniędzy, ani dóbr, ani też dokumentu na imię 
Jego wystawionego, ani za jego życia, ani też 
po jego śmierci, pod pozorem jakoby jej przez 
kogo innego podarowane zostały. Domniema­
nie prawne w tym przypadku jest: że to jest 
własnością, męża, dopóki ¿ona nie dowiedzie, 
że miała własny majątek, a wówczas ani rze­
czy, ani dokumenta na jej imie wystawione, w 
którycli posiadaniu zostaje, nie mogą jej bydź 
odebranemi.

'§ 2.

Jeżeli żona umarła, a w  spadku jej znajdu­
ją się rzeczy kosztowne lub dokumenta na jej 
imię wystawione, domniemanie prawne co do 
rzeczy jest na stronę męża, chybaby dziedzice 
zmarłej przeciwnie dowiedli. Co się zaś ty­
cz / dokumentów', tak dziedzice żony jako też i 
mąż obowiązani contrarium dowodzić.

§ 3.

W przypadku, gdyby żona posiadanie rzeczy, 
które sobie chce przywłaszczyć, przed mężem 
zupełnie zataiła; albo lóż, gdyby tenże dowie­
dziawszy się o tem dobrowolPiie albo sT,do- 
Wnie domagał się, aby mu takowe powrócono
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zostały, ona zaś oświadczyła, że mu je Już 
oddała, lecz twierdziła oraz że były jej wła­
snością, zdania nauczycieli prawa są podzieło- 
ne. Jedni mniemają, że żona ma za sobą pra­
wne prawidło lepszej obrony (1) a mąż powi­

— 1^0 —

c i )  Die R echisregel einer lesseren fertkeid ig tcng.

To prawulło w prawie rabińskiem jest bardzo rozgatęzio- 
iie, i co do ważności, u /y c ia  i określenia jego wiele jest w pi­
smach rabińskich przepisów, które sędzia, chcąc dokładnie ozna­
czyć iego granice w  zachodzących przypadkach, musi mied nie­
jako przed oczym a. l’rawidło to opiera się właścivvie na nastę­
pujących zasadach. Jeżeli kto w sądzie może użyć jakiego w y­
biegu, którym by dowód na przeciwnika zw alił, a w jego miejscu 
używ a wybiegu będącego dlań w innym razie mniej dogodnym, 
domniemanie jest: źe się mija z  prawdą i strona przeciwna nie 
przestaje bydź obowiązaną do okazania contrarium. Marek np. 
żąda od Jakóba pewnej kw oty, którąby Jakób m ógł zaprzeczyć, 
a tem samem dowód Marka odeprzeć; lecz Avyznaje praudę, że 
pieniądze te odebrał i utrzymuje tylko: źe je zapłacił, wówczas 
domniemanie jest, że z zam iłowania prawdy nie chciał używać 
kłam liw ego w ybiegu, i Marek obow iązany dowieść, źe zaplata 
nie nastąpiła. P rzez to zapobiega się, aby dłużnik, który rzetelnie 
z a p ła c ił , a nic może tego dowieśdź, nie b y ł niejako prawem 
zniew olony do użycia kłam liw ego wybiegu, a w końcu i do przy­
sięgi, jeżeli nie chce przegrać i drugi raz tego samego dliigu za­
płacić. Rozporządzenie to uważano ztąd za p ożyteczne, że niiit 
z przywiązania do prawdy na swoich prawach nie traci. 

W łasności tego prawidła prawnego są rozmaite i tak :
1. l*osiadacz rzeczy może się wprawdzie przy posiadaniu jej u- 

trzym ać i zwalić dowód na te g o , kto mu ją chce odebrać; 
ale prawidło to nie służy temu, kio sobie rzecz przy w ła ­
szcza.

2. 1’osiadacz, któremu to prawullo służy, nie może mieć prze- 
ciwko sobie ani św iadków , ani domniemania piAj\nego-http://rcin.org.pl



nicn contrarium dowodzić, drudzy zaś iitrzy- 
muią, że to dobrodzieystw'0 prawa nie może 
jej bronić, skoro ma przeciw sobie domniema­
nie prawne.

§ 4.

Kiedy żona nie może sobie tego przywła­
szczyć co w ręku posiada, nie zasługuje także 
na wiarę, gdyby oświadczała, że to jest własność 
innćj osoby na składzie zostawiona. Zw'ażać 
atoli ])ilnie należy, o ile jej lub mniemanym 
właścicielom służy prawo lepszej obrony albo 
powołania się na znakomitą powagę. (1).
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3. Wybieg^, jakiego m ógłby u iy ć  posiadacz, nic m07,e bydź w  
w yższym  stopniu bcscwstydu nad ten , którego rzeczyw iście  
używa i inne podobne ograniczenia, lecz te przytaczać tu  
byłob y  zb}'t obszerna rzeczą.

Równej rozciągłości są przepisy, o ile który Avybieg ma 
•»ięcćj lub mniej prawdopodobieństwa; o ile w ybieg przez 
jednę ze slron u żyty , zdolnym jest dowód zw alić na prze­
ciw nika, czyli takow y m ógłby jeszcze teraz mieć w  sądzie miej­
sce lub czy li d osy ć  jest na tem, ze go Avprzód posiadacz m ógł 
u ż y ć  i t. d. Uwag tego rodzaju w C/io&zen harniszpot śle­
dzić nale/.y-,

(1) To prawidło tak się ma rozumieć. Jeżeli zdania nauczy­
cieli prawa w jakiej sprau ie 'są podzielone, sędzia roztrząsa i 
porównywa powagi z obudwócłi"stron tak co do ilości j a k o  też
i co do ważności. Gdy już jest dostateczna przewaga na jednę 
stronę dla wydania stanowczego wyroku, wówczas posiadacz mo­
że się na takową za nim -walczącą znakom itą powagę pow ołać, 
przez co utrzymuje się przy posiadaniu rzeczy i stronie przeci-

Ifi
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§ 5.

Je/eli zona nie miała nic w sw ycłi ręku z nia- 
j«ątku mężowskiego, Avszelkie w ątpliw e dobra 
przy niej znalezione uważają się za dobra użyt­
kowe. Jeżeli zaś udaje, że jej takowe zostały
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wnej służy już tylko odwód; niepewne bowiem prawo uważa 
się za niepewny czyn. Jeżeli w ięc strony t3'lko o czyn (factum ) 
spór wiodą i prawdy dociec nie m ożna, w ów czas posiadacz ma 
w iększe prawo i ten obowiazany dow odzie, kto chce rzecz za­
brać. Jeżeli więc prawo jest wątpliwem , i sam sędzia zostaje w  
niepewności, z powodu źe powaga na żadną stronę nie przeważa 
dostatecznie, posiadacz także ma pierwszeństwo utrzymać się 
przy posiadaniu rzeczy i dopóty bronić się przychylną mu powa­
gą, dopóki z drugiej strony nie będzie okazane contrarium. T a­
kie jest istotne wyobrażenie pow oływ ania się na znakomitą czy ­
li ważną powagę, o czem rabin Szabtai oddzielny traktat napi­
sał, gdyż rozliczne ma zastosowania i skutki w prawie, jak się  
o tem łatw o przekonać. \V zastósowaniu tego prawidła prawne­
go zachodzą niepospolite trudności z powodu licznych określeń 
jaUie przypuszcza, i jakie sędzia w  zachodzących przypadkach 
rozważać ma obowiązek. Na to m iędzy innemi szczególniej 
zwracać należy uwagę: czyli posiadacz rzeczy spornej jest w do­
brej lub złej i \ie rz e , czyli ją m iał w posiadaniu aniżeli niepe­
wność względem niej nastąpiła, lub też takową dopiero po nastą­
pionej niepewności obiął w  posiadanie ; iilbowiem w wielu przy­
padkach posiadanie takowe bronić niem oze. Nadio zważać należy : 
c zy li sprzeczne zdania nauczj’cieli prawa, dotyczą się prawa stron 
lub też ważności posiadania; gdyż według zdania niektórych ra­
binów, w  praypadku, gdy pewność posiadacza jest wątpliwą, po- 
\vo!anic się na znakomitą powagę ochronić go wcale nie ino/e, 
jako służące jedynie pewnemu posiadaczowi wątpliwej rzeczy. 
Pom ijam y jeszcze wiele różnic i drobnych podziałnw', które cie­
kaw y czytelnik znajdzie w autorach piszących o tem prawidle.http://rcin.org.pl



uarowane, a mąż ma domniemanie, że przez 
swe usługi mogła je sobie zarobić, wówczas 
prawo jest za zoną. Dobra te obracają się jak 
zwykle użytkowe na nieruchomości, na któ­
rych mąż ma używanie przycliodó w; jednakowoż 
może mąż w sądzie w  ogólnych wyrazach w y­
rzec klątew na tego kto przed sądem kłamie. 
Jeżeli zaś mąż utrzymuje z pewnością, że to 
jest jej zarobek, żona obowiązana przed rabina­
mi na stwierdzenie swego oświadczenia przy- 
sięgę wykonać, a jeżeli chce i pożytki z tj ch 
dóbr mężowi odebrać, i zapewnia że jej takowe 
na pewny cel i pod tym w^irunkiem darowa­
n e , aby mąż do nich nie miał żadnego pra­
w a, obowiązana to udowodnić.

§ 6.
Według niektórych zdania, przepis ten wten­

czas tylko ma m ieysce, gdy mąż wprzód nie 
wiedział, że żona wyłącznie co posiada. Jeże­
li zaś o tćm wiedział i zezwolił na to, przeto 
bez dalszego dowodu służy jéj prawo pobiera­
nia przychodów. Prócz tego może się także 
bez dowodu bronić, jeżeli ma po sobie prawo 
lepszej obrony, o czem obszerniej mówić nie tu 
jest miejsce.

§ 7-
Jeżeli żona pożyczyła mężowi pieniędzy i 

zrzekła się dobrowolnie posiadania, mąż może
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je sobie przywłaszczyć, i po rozwiązaniu nawet 
inał/eństwa nie jest obowiązany takowych jej 
płacić.

§ 8. /
Tu nielitórzy czynią różnicę : czyli mąż wie­

dział wprzódy że żona posiada pieniądze lub 
nie, i w pierw’szym przypadki: uważają go za 
obowiązanego do zaspokoienia pożyczki.

§ 9-
Jeżeli żona kupiła gr int od męża i za tako­

wy zapłaciła mu przynależną kwotę, zgadzają 
się powszechnie nauczyciele prawa, że tu roz­
różnić należy: czyli mąż posiadał wiadomość 
iż żona ma majątek lub nie. W pierwszym ra­
zie kupno jest ważne, i mąż ma używanie przy­
chodów z gruntu, w  drugim zaś samo kupno 
jest niew^ażne i pieniądze liczą się do powsze­
chnych dóbr użytkowych, z których mąż po­
biera przychody. Może on bow iem pow iedzieć, 
że tylko na pozór przystąpił do kupna, aby się 
tym sposobem przekonał: czyli żona posiada 
m ajątek, z którego mu przychody zabiera.

§ 10.
Właściwie nikt od żony bez wiedzy męża 

żadnych rzeczy do przechowania (na skład)
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brac nie powinien; jeżeli zaś wziąt powinien 
je  samej żonie, albo jeżeli ona powie, że są 
trzeciego, trzeciemu oddać. Lecą nic także nie 
szkodzi, choćby je  i mężowi wydal, bo już żo­
na nie ma i tak prawa upominania się o nie

§ 11.
Jeżeli zona miała w ręku majątek męża, i 

dała jakie rzeczy na skład, składnik (depozy- 
taryusz), zdaniem niektórych nauczycieli prawa, 
obowiązany jest takowe albo samej żonie albo 
mężowi oddać, a nie trzeciej osobie, którejby 
je żona na własność dać chciała.

O D D Z I A Ł  XI.

r o  P R A W IE  MĘŻA D O  SPADKU.

§ 1-
Mąż jest uniwersalnym dziedzicem swej żo­

ny, skoro ta umiera w’ ciągu małżeństwa, i bie­
rze tak dobra użytkowe, jako też dobra żela­
zne wraz z innem jej mieniem, na których nie 
miał wyłącznego używania przychodów. Je­
dnak rozumie się to tylko o tych dobrach, któ­
re rzeczywiście posiadała, nie zaś o tych, któ­
rych posiadania spodziewać się mogła. Jeżeli
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np. míala nadzieję, ze weźmie po kim spadek, 
a umarła za życia tegoż spadkodawcy, mąż nie 
wstępuje w je j miejsce i nie bierze tego spad­
ku. Również wszelkie pozostałe wierzytelno­
ści (mianowicie niehipoteczne i bez zastawu, 
ponieważ podobne bezpieczeństwa jakiemi są 
hipoteka i zastaw, w niektórych przypadkach 
uważają się za rzeczywiste posiadłości na uni­
wersalnego dziedzica spadające) które mu ¿ona 
wniosła lub które podczas małżeństwa na nię 
spadły, a nie zostały zrealizowane, tćm samem 
w  czasie małżeństwa w  jéj posiadaniu istotnie 
nie były, i uważają się za dobra spodziewane 
na męża nie spadające. Jeżeli wszakże spadły 
na zonę dobra będące na składzie u trzeciej 
osoby, żona uważa się za rzeczywistą ich po­
siadaczkę, i po jéj śmierci tytułem spadku prze­
chodzą na męża.

§ 2.

Expektatywa na połowę scłiedy dalszoro­
dnego syna (1), która się w  formie obligu zape­
wnia, ustaje, gdy żona za życia swego ojca u- 
niiera i dzieci nie pozostawia, jak  o tem już 
była mowa na swojem miejscu. Jeżeli zaś po-
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zostawia dziecię, dziecię to ma prawo do poło­
w y męzliiej schedy po swojej matce, a jeź li 
także to dziecię za życia swego dziada spad­
kodawcy umrze, spodziewany spadek wraca 
do męża jako do ojca dziecięcia, cliyba że w  
opisie na ten cel sporządzonym, jak czasem by- 
ŵ a, inaczej wyraźnie zastrzeżono, bo w tym 
razie mąż nie bierze spodziewanego spadku po 
zonie ale po dziecku.

§ 3.

Jeżeli kto żonę pozorną dziedziczką ustanr*- 
wia i np. zapisuje komu część majątku z tyjn 
Avarunkiem, aby takowa po śmierci legataryu­
sza dostała się pewnej kobiecie, idzie o to : cz}'̂  
to ma bydź z dodatkiem odtąd albo od dzisiaj 
lub nie. W pierwszym przypadku pozorna 
dziedziczka uważa się za rzeczywistą posiadacz­
kę, i mąż wchodzi w jćj prawa, jeżeli za ży­
cia pierwszego legataryusza umarła; W’ ostat­
nim zaś, gdy sam spodziewany spadek pozo­
stawiła, mogą go tylko jej dzieci ale nie mąż 
dziedziczyć.

§ 4.

Jeżeli kto uczynił zapis osobie niezamężni^,
i na przypadek jej śmierci wyznaczył następ­
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cę, a ona poszła za mąz, wówczas mąz naby­
wa prawa, jakie ma każdy kupujący i dziedzi­
czy zapis po zonie, nie zaś podstawiony na 
przypadek iej śmierci legataryusz. Przeciwnie 
gdy podobny zapis został uczyniony mężatce, 
wówczas darujący samym Avarunkiem wyłączył 
od dziedzictwa męża, i podstawiony legatary- 
usz po śmierci nięzatkr wchodzi w  swoje pra­
wdo. Lecz gdyby zapis sprzedała, tem samem 
pozbawiła podstawionego legataryusza wszel­
kich praw do niego. (Zob. roz. trzeci odd. VI. 
§ 4.)

§ 5.

Jeżeli zona pozostawia m ajątek, o którym 
mąz nie ma żadnej wiadomości, z którego za­
tem podług odd. 9 § 1 pożytki słusznie pobie­
rała, takowe przecięz po jej śmierci dostają 
się mężowi jako uniwersalnemu dziedzicowi.

§ 6.

Mąz nie obowiązany płacić długów, które 
zona w czasie małżeństwa zaciągnęła; zacią- 
^gnięte jednak przed zawarciem związku mał­
żeńskiego muszą bydź z jej w^niosku zaspoko­
jone, jeżeli na nie rewersa wystawiła. Wie­
rzyciele ustni mają tylko prawo poszukiwania 
swojej należności Avtenczas, kiedy z pieniędzy 
pozyczonych zostało co w  gotowiźnie.
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§ 7.

Jakie są 4awne urządzenia gmin w  Spirze, 
Worms i Moguncyi, będące powszechnem pra­
widłem , co do porządku w  spadkach, gdy żo­
na w pierwszym lub drugim roku po wesełu 
umrze, daje się widzieć z odd. 5 § 1, tudzież 
ze wzoru powtórnej umowy małżeńskiej w do­
datku pod lit. B. Niektórzy rabini utrzymują, 
że te urządzenia dotyczyły się jedynie dóbr że­
laznych lub posagu, jaki żona od ojca dostała
i Avniosła, nie zaś dóbr użytkowycłi, i że tako­
we po jej śmierci na męża spadały. Inni prze­
ciwnie podciągają pod nie dobra użytkowe, wy­
jąwszy jednak te , które w  czasie małżeństwa 
przybyły, niemniej podarunki weselne, które 
cliodby śmierć w  pierwszym nawet roku 
nastąp iła , mąż dziedziczyć powinien. Tjin- 
czasem niektórzy znowu rabini nie upatru­
ją w  tej mierze żadnej różnicy i mniemają, że 
mąż gdy go żona w  pierwszym roku odumrze, 
wszystko t. j. tak dobra żelazne i użytkowe, a 
nawet podarunki weselne, dziedzicom je j zwró­
cić powinien, gdyby zaś w drugim roku umar­
ła, połowę tego wszystkiego, bo tak chce miec 
powszechnie przyjęty zwyczaj.
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O D D Z I A Ł  XII.

o  ZBYW ANIU DÓBR ŻONY.

§ 1*
Jeżeli /ona w  czasie małżeństwa dobra ii- 

¿ytkowe będące jej własnością, lecz z którycłi 
mąż pobiera przychody, trzeciemu zbywa i 
wprowadza nabywcę w  ich posiadanie, wów­
czas ostatni podług zdania nayznakomitszych 
uczonych pozostaje w  temże posiadaniu, jednako­
woż, dopóki związek małżeński trw a, Avszelkie 
przychody i owoce z tych dóbr do m ę/a nale­
żą. Inni przyznają nawet mężowi prawo wy­
zucia naby\vcy z posiadania przez czas istnie­
nia małżeństwa. Nabywca jednak może nieza- 
przeczenie wzbronić mężowi dowołnycłi odmian 
w kupionej rzeczy, tak jak niezaprzeczenie mia­
ła to prawo żo n a , w  której prawa nabywca 
wstąpił. Jeżeli mąż umiera w czasie małżeń­
stwa, rzecz w’raz z pożytkami spada na na­
bywcę. Jeżeli żona umiera za życia męża, ku­
pno uważane jest za żadne, rzecz spada na 
męża jako na uniwersalnego dziedzica i ten nie 
ma obowiązku powracać kupującemu summy 
szacunkowej, tak jak  w  ogólności nie jest obo­
wiązany płacić długów swój żony. Przecięć
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jeżeli summa szacunkowa jest jeszcze w  natu­
rze, lub jeżeli żona zostawiła po sobie gotowi­
znę, którąby można uważać za tę summę sza­
cunkową, takowa oddaje się kupującemu.

§ 2.

Jeżeli mąż wyraźnie na sprzedaż zezwolił, 
sprzedaż ta jest w ażną, samo atoli milczenie 
nie może bydź uważanem za zezwolenie.

§ 3.

Jeżeli żona sprzedaje rzeczy, o których mąż 
nie wiedział i których wedle odd. 9 § 4 tak 
własność jako i używanie przychodów do nićj 
należą, sprzedaż jest ważną, chociażby się mąż 
później o tćm dowiedział, lubo żona niesłusz­
nie sprzedaje rzeczy, z których wprawdzie mąż 
nie miał obecnie korzyści, ale po jej śmierci by­
łyby mu się dostały.

§ à.

Do dóbr zelaznych, mąż ma prawo własno­
ści, żona zaś tylko praw'o exspektatywy; jeżeli 
przeto takowe bez zezwolenia męża sprzedaje, 
sprzedaż nie tylko że jest teraz nieważną, ale 
nadto zachodzi wątpliwość czyli jej po śmierci
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męża obowiązaną Jest dotrzymać. Jeżeli Jednak 
wyraźnie swoje prawo exspektatywy sprzeda­
ła, bez wątpienia obowiązaną jest dotrzymać 
tej sprzedaży.

§ 5.

Jakkolwiek mąż ma prawo własności dóbr 
żelaznych, nie może ich jednak ani przedać, ani 
zostawić bez zezwolenia żony, i żona ma pra­
wo żądania, aby jej wniosek w  naturze był 
zachowany.

§ 6.

Jeżeli mąż co z dóbr żelaznych lub użytko­
wych bez zezwolenia żony sprzedał lub zosta­
w ił, umowa co do nieruchomości jest niewa­
żną, a nawet mąż po śmierci żony do dotrzy­
mania sprzedaży nie jest obowiązany, jeżeli 
swego prawa exspektaty w y wyraźnie nie sprze­
dał. Rozumie się jednak samo z siebie, że kwo­
tę zaliczoną powrócić winien.

§ 7.

Jeżeli się umowa dotyczy ruchomych dóbr 
żelaznych, które mąż bez zezwolenia żony sprze­
dał, układ raz zawarty, naucza wielu rabinów, 
uważany jest za ważny; albowiem mąż ma pra-
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vvo wszelkiemi sposobami używania t. j. zu­
żywania ich (zob. odd. IX. § 2).

§ 8.
Inni i w tym razie układ nieważnym  

mienią. Z tem wszystkićm odzież żo n y , którą 
wniosła, ma przywilej dóbr użytkowych i 
wszelka jednostronna sprzedaż takowey bez 
aezwolenia żony jest nieważną, (zob. odd. IX. 
§ 1).

§ 9.
Suknie i ruchomości, które mąźć dal żonie do 

użytku, albo też tylko na ten cel sprawił, choć­
by jej jeszcze wręczone nie były, nie mogą bydź 
przez męża bez zezwolenia żony, nawet na 
pierwsze potrzeby życia sprzedanemi, i to bez 
różnicy, czyli takowe co dzień lub tylko we 
święta używanemi bydź miały. Jeżeli to zaś 
są rzeczy służące do zbytku i przepychu, jako 
to; złote lub srebrne naczynia i t. p. w  razie 
potrzeby może je mąż nawet bez zezwolenia 
żony sprzedadź. Jeżeli krewni darowali żonie 
jakie sprzęty domowe lub suknie, a nie odięli 
mężowi podług odd. VI. §§ 10 i 11 wszelkiego 
prawa do nich, również w  razie potrzeby mo­
że je zbydź i na dobra użytkowe zamienić.
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§ 10.

Jeżeli mąż nieruchome dobra żelazne (albo 
w  ogóle nieruchomość, na której żona z przyczy­
ny >yniosku lub innych należności swoich na 
przypadek rozwiązania małżeństwa ma hipote­
kę) sprzedaje, a żona później na to zezwala, ze- 

wolenie takie nie jest ważne i może bydź po 
śmierci męża lub w razie rozwodu przez nię 
od Wolanem. Zasadą tego przepisu jest, że żo­
na może utrzymywać, iż zezwolenie takowe 
nie było dobrowolne, tylko wymuszone dla 
spokojności domowej. Gdy bowiem dobra te 
są pod władzą męża i żona ma na nich pra­
wo exspektatywy, ma powód do podejrzenia, 
że skoro żona za bardzo przy jakiem prawie 
obstaje, takowe nie prędzej jak po rozwodzie 
staje się jej udziałem i dla tego zezwolenie 
jej jest bezskuteczne. Nawet gdyby się na to 
dobrodziejstwo prawa wyraźnie powołała, po­
wołanie to nie jest \Acale zdolnćm zezwolenie 
nieodw’olaluém uczynić.

§ 11 .

Rabini jednak przytaczają następujące przy­
padki , w  których zezwolenie żony na sprzedaż 
dóbr jest nieodwołalnćm i wybieg jakoby je­
dynie dla spokojności domow’éj zezw’olenie da-
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ia wcale nie uchodzi: 1. gdy żona wyraźnemi 
stówy ewikcyą za kupno przyj mule, 2. gdy w 
podobnej okoliczności juź raz zezwolenia swe­
go odmówiła, a przez to data poznać, że nie 
ma chęci dla zgody praw swoich ustępować,
3. gdy kupno formalnie naprzód ona a potem 
mąż przyjął, 4. gdy osobny instrument na ku­
pno w ystaw iła, i nakoniec 5. podług niektó­
rych rabinów, gdy wyznaje że summę szacun­
kową sama odebrała.

§ 12.

To samo rozumie się gdy żona swoje pra­
wo do dóbr zelaznych, czyli to nieruchomych 
czyli ruchomych, albo też do tych, które jej mąż 
szczególną hipotekę z zapisu małżeńskiego i in­
nych praw żoninych zapewnił, mężowi sama 
sprzedaje lub daruje, może umowę chociażby 
takowa przez sukniochwyt była stwierdzoną, 
podług upodobania swego cofnąć i oświadczyć, 
że tego tylko przez grzeczność odmówić nie 
mógła; lecz skoro wyraźnie ew^ikcyą przyj­
muje, wybieg ten nie ma miejsca.

§ 13.

Przepisy powyższe dotyczą się dóbr żela­
znych, dopóki te W' naturze jeszcze istnieją.

— 135 —

http://rcin.org.pl



Gdy zaś zaginą albo skradzione zostaną, źoria 
może męża od wynagrodzenia ich uwolnić, je­
żeli przy dwóch świadkach za pos'rednictwem 
sukniochwytu wnijdzie w  posiadanie.

§ 14

Niektórzy uczeni są wprawdzie tego zda­
nia, że excepcya spokojności domowej głównie 
przyjmuje się tylko przy darowiznach lub sprze­
daży dóbr żelaznych, nie zaś gdy żona na ko­
rzyść męża zrzeka się w’szelkich swoich praw 
i takowa ważną jest także co do dóbr żelaznych, 
jeszcze w  naturze będących. Lecz większa li­
czba nie czyni tej różnicy i mniema, że zrze­
czenie się uważanem bydź powinno za ważne, 
tylko co do utraconych lub skradzionych dóbr 
żelaznych, jak to wykazano w  § poprzedzają­
cym.

§ 15.
Wniesiona gotowizna uważa się za dobra 

żelazne nie będące już w naturze, i dla tego 
może bydź przez żonę, mężowi wyżej wzmian­
kowanym sposobem darowaną.

§ 1-

Gdy dobra użytkowe są własnością żony 
i mąż ma tylko na nich używanie przychodów,
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ni€ może on jej mieć za zle, że nie chce daro­
wać maiątkii, którego się nie tylko spodziewa, 
aïe który rzeczywiście teraz posiada; i dla te­
go co do dóbr użytkowych wybieg spokoyno- 
ści małżeiiskiój nie może bydź przyjęty, i akt 
jest ważny, jeżeli takowe żona sama mężowi 
sprzedała lub darowała, tudzież jeżeli sprzedaż 
takjw ych wspólnie podpisała i należycie pra- 
wnemi środkami st Aierdzili*.

§ 17.

Jeżeli żona wraz z mężem wystawiła oblig 
jako samodtużniczka, nie może się wymawiać 
spokojnością domową i do wypłaty jest obo­
wiązaną.

O D D Z I A Ł  X m .

o  U T R Z Y M Y W A N IU  W D Ó W .

§ 1-
Dziedzice winni Avdowie dawać na ży­

wność, odzież, mięszkanie i t. d. takie jakie 
miała za życia męża (a przynajmniej w nieobe­
cności jego) a to dopóty, dopóki się nie zaręczy 
komu innemu i ])ierwszćj umowy nic podpi­
sze, lub nie zaskarży zapisu małżeńskiego i

ÏS
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w  swoićj nalczytości sądownie zaspokoioną bydź 
nie zechce.

§ 2.
AŻ do tego czasu nie mogą dziedzice odmó­

wić utrzymania żonie, a chociażby ią i w  jej 
należytości zaspokoić i wszystko jej oddać 
clłcieli, co tylko układ ślubny obeymuie, wol­
no jć j to zaraz przj^ îąć lub dopóki jej się podoba 
odwk*c, a tymczasem kosztem dziedziców utrzy­
mywać sic, ponieważ utrzymanie w dow y, do­
póki chce zostawać w stanie wdowieńskim, jest 
domniemanym warunkiem kontraktu małżeń­
skiego, który lylko przez wyraźny układ prze­
ciwny zniesionym bydź może. Dla tego po­
wszechnie przyiętym zwyczaiem ustanowione 
są trzy miesiące iako czas od upodobania wdo- 
w y  zależący, późniey zaś musi zezwolić, aby 
ią dziedzice zaspokoili i w^ięcey już na utrzy­
manie nie dawali.

§ 3.

Lubo utrzymanie w^dowy ijp j córek równie 
tak jest opisane w kontrakcie mał/eńskim jak 
przywianek z dodatkiem, wszelako nie ma ono 
tych samych hipotecznj^ch przywilejów i tylko 
z istniejącego spadku może bydź żądane, nie 
zaś z dóbr przez męża za życia sprzedanych*
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albo przez darowizny między żyjącymi rozda­
nych, ani tez z dóbr przez dziedziców sprzeda­
nych lub rozdarowanych. Jeżeli jednak zmarły 
zapisał co ńa śmiertelnem tożu, alimenta dla 
wdowy od takowego zapisu są pierw’sze.

§ 4.

Dopóki dziedzice daią wdowie na utrzyma­
nie, używ^ają także w’szystkiego, cokolwiek ona 
zarobić może i wybór co do zamiany iednego 
za drugie od niej a nie od dziedziców zawisł.

§ 5.

Dopóki w'dowa ma utrzymanie, dopóty tak­
że obowiązaną jest do gospodarskich zatrudnień 
w odd.Y Iil. § 5 opisanych, lecz nie do wzmian­
kowanych tamże w § O posług z przywiąza­
nia.

§ 6.

Kie mają przecię dziedzice praw'a do tego, 
co wdowa w  swoim stanie wdowim szczęśli­
wym losem nabyw a, rów’nie jak do przycho­
dów z dóbr użytkowych..
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O D D Z I A Ł  XIV.

o  U TR ZYM ANIU CÓREK.

§ 1 .
Córki, czyli pa śmierci ojca, czyli te / po roz- 

Avodzie, dostarczane miewaj.ą z ojcowskiego ma- 
jw^tkii: żywność, odziez i mięszkanie, dopóki 
nie dojdą pełnoletności albo nie wnijdu w związ­
ki małżeńskie, jak  o tćm w roz. o spadkach 
hyia lekka wzmianka, i to jest domniemanym 
warunkiem małżeńskiego układu, od którego 
nawet zona uwolnić męża nie może inaczej, 
chybił ze ten obowiązek wyraźnie na siebie 
przjjiijuje. Zrzeczenie się praw zapisu mał­
żeńskiego w  ogóle nie uwalnia go, zdaniem nie­
których rabinów, od tego obowiązku względem 
córek.

§ ii.

Dzied^:icc nie mają żadnego prawda do za­
robku córek, ani też do tego, co losem nabędą.

§ 3.

Niepotrzebny to jest wzgląd na stan i ma­
jątek jak przy utrzymaniu w dów ; dziedzice o- 
bo wiązań i są tylko opatrywać córki w koniecz­
ne potrzeby.
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§ 4.

Córki ze swem prawem utrzymania nie ma­
ją  pierwszeństwa przed żadnym liipotecznym 
wierzycielem tak jak  w y/ej w odd. XIII. § 3. 
powiedziano o wdowie, która w razie niedo­
stateczności majątku, ma niekiedy pierwszeń­
stwo przed córkami (zob. roz. pier. odd. III. 
§ 1 . uw\)

§ 6.

Jeżeli zaręczona albo zaślubiona córka przed 
dojściem do petnoleiności, wraca wdowią [lub 
rozwódką do krewnych, nie rozstrzygnięto: 
czyli dziedzice obowiązani są do utrzymywa- 
nia jej.
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o  P O D N IE S IE N IU  N A L E Ż N O Ś C I Ż O N Y .

§ i-
Prawa zapisu małżeńskiego,'jako to: przy- 

wianek i dodatek, tudzież wniesiony posag łą­
cznie z pomnożeniem uważają się za

(1) T o pomnoienie Vermehrung der F ün fzig  von Ilunderl 
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dług zaciągniony przez męża w czasie zamęz- 
cia, którego obowiązek wypłaty zaczyna się 
dopiero ze śmiercią męża lub rozwodem. W 
ciągu więc małżeństwa nie może żona wzglę­
dem przywianka, dodatku, wniesionego posagu 
i pomnożenia, ściśle podług prawa najmniejsze} 
sobie zakładać pretensyi, musi raczej bydź za­
dowoloną z tego, cokolwiek mąż przedsiębierze 
z jój ruchomym i nieruchomym majątkiem, i nic 
może wprzód ze swemi pretensyami występo- 
irać, aż dopiero po rozwiązaniu małżeństwa 
przez śmierć męża lub przez rozwód. Wsze­
lako w  iednym tylko przypadku, gdy na mają­
tek jego otwiera się konkurs, a po rozwiązaniu 
małżeństwa, żona rzeczywiście żadnego, przed­
miotu znaleśdź nic może na zaspokojenie 
swych praw , zmieniono ten przepis na ko­
rzyść i zabezpieczenie mężatek, o czem w na­
stępującym oddziale obszerniej będzie mowa.

§ 2.

Przepisy ustawy gmin w  Spirze, Worms i 
Moguncyi (której się żydzi w  tym przypadku
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powszechnie trzymają) gdy rozwiązanie mał­
żeństwa w  pierwszym lub drugim roku po 
wesehi następuje, wyżej (w  odd. V. § 1) są 
wytknięte.

§ 3.

Jeżeli rozwiązanie małżeństwa przez śmierć 
męża hib przez rozw4d nastąj)i w trzecim ro­
ku po wesehi, żona dostaje: 1. przywianek z 
dodatkiem, jak wyżój opisano, 2. wniesiony 
posag, mianowicie dobra żelazne z pomnoże­
niem 5̂ 0 podług tego jak w yżej, i nakoniec, 
3. wniesione dobra użytkowe, wraz z temi któ­
re na nię po zamęzciu spadły, W' takim stanic 
AV jakim się znajdują ale bez pomnożenia: a to 
wszystko bez wszelkich odciągań tak jak oj)ie- 
wa zapis małżeński i akt pomnożenia, skoro 
tylko związek małżeński dłużej trwały nad dwa 
lata.

§ 4.

Cokolwiek z dóbr żelaznych i użytkowych 
w naturze jeszcze istnieje, 1 Uj też na takowe 
nabytćm zostało, jak  niemniej i grunt przez 
męża na szczególną Iiipotekę wystawiony, bie­
rze zaraz wdowa lub rozwódka bez wykona­
nia przysięgi napowrot w posiadanie; gdyż to 
wszystko za je j własność uważać należy.
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§ 5.

To co się należy wdowie ze spadku męża 
nie Avydiije jej sic bez wykonania poprzednio 
tak zwanćj wdowiej przysięg i (Wittweneid) sJÓ- 
sownie do powszechnego prdwidia rabinów: że 
ze spadku nic bez przysięgi nie może bydź pod- 
niesioneni. Tak samo rzecz się ma z rozwód­
ką, gdy dopiero po śmierci męża z żądaniami 
swemi przychodzi i chce bydź ze spadku po 
nim zaspokojoną. Dla tego też gdyi>y taka nie- 
Aviasla przed wykonaniem wdowiej przysię­
gi umarła, dziedzice jej nie mogą nic do­
stać ze spadku mężowskiego, i prawa ich 
spadkodawczyni upadają podUig zasady : że 
dtug litóry nie może bydź odebrany bez przy-  
sięgi, nie może b yd i tauze dziedzicom pozosta­
wiony p rzed  je j  wykonaniem. Zasada ta nic 
jest wprawdzie powszechną i ulega niektórym 
wyjątkom, wszelako do wdowy, clicącej byJź 
zaspokojoną w swoich prawach małżeńskich, 
stosuje się bezwzględnie i nie cierpi żadnego 
ścieśnienia.

§ G.

Przysięga wdowia wykonywa się z księgą 
prawa bozkiego w  ręku i w obecności trzech 
mężczyzn, zdolnych bydź świadkami; mogą 
także sami dziedzice bydź obecnymi i przysię-
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^  m  —

ga ta łiie może bydź stionie przeciwłiej odka> 
żywaną*

§ 7.
Osnowa tej przysięgi je s t: chce prawdę 

Wyznać, czyli jej mąź zapisu małżeńskiego vv  

tćalości lub części nie źapłacit; dalej czyli tako-* 
w-ego dobrowolnie mężowi nie ustąpiła lub nie 
sprzedała, i nakoniec: czyli czego mężowi z roz­
pusty nie zm arnotrawiła, coby mogło bydź z 
jiy należności potrąconem*

§ 8.

Rozwódka chćąć odebrać od mę^a śwoję tla^ 
liBŹytość, przysięgę tę Wtenczas tylko potrze= 
buje wykonać, kiedy mąź wyraźnie takowej żą­
da i z pewnością twierdzi, że ona juz całkowi­
cie lub w  Części została zaspokojoną; niemniej 
kiedy mąż jest nieobecny i nie może bydź o 
to zapytanym; nadto kiedy trzecia osoba np. 
wierzyciel męża, mógłby na tem szkodować; w 
tych w îęc przypadkach rozwódka obowiązaną 
jest do przysięgi. Kiedy indziej zaś może roz­
wódka bez przysięgi ściągać swoje należności 
od męża; dla tego gdy umrze nie ściągnąwszy 
takowych, dziedzice jej zwykłą tylko przysię­
gę dziedzicom złożyć są obowiązani, i wówczaś 
jeżeli mąz po jej śmierci także umrze, ze spad-'
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ku Jego zaspokojeni bydź powinni. Treścią 
tej zYAykłej przysięgi dla dziedziców Jest: ze 
spadkodawca nic nie zostawił, że nawet w  spad­
ku nie było nic takiego, z czegoby się domyślać 
możaa^ iż i t. d.

§ *>•
Jeżeli mąż w  czasie zaślubin lub w ciągu 

związku małżeńskiego na piśmie uwolnił żonę 
od wykonania wdowiej przysięgi swoim spad­
kobiercom i to sukniochwytem stwierdził, uwol­
nienie tako w'e jest ważne, o ile nie jest z krzyw ­
dą trzeciego. Jeżeli jednak nie było suknio­
chwytu, pismo samo zdaniem wielu rabinów nie 
może stanowić uwolnienia wdowy od przysię­
gi, Jeżeli się sama dopomina należności swo­
jej od dziedziców męża. Ale gdy umarła przed 
wykonaniem przysięgi, dziedzice jej nie po­
trzebują wykonywać takowej ze swojej strony 
i muszą bydź zaspokojeni.

§ 10.

Suknie, które mąż żonie za swoje pieniądze 
sprawił i które się przy rozwiązaniu małżeń­
stwa w  naturze znajdują, dają jej się w pora­
chunku podług teraźniejszej ich wartości. Toż 
rozumieć o rzeczach, które jej do ozdoby da-
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row al; gdyi domniemanie jest, źe Jej takowych 
tylko w  czasie małżeństw a chciat pozwolić uży­
wać. Dla tego też mąż podczas małżeństwa, naw et 
w  razie potrzeby (podług odd. XII. § 9) nie 
ma ich prawa odbierać; lecz po rozwiązaniu 
małżeństwa powracają się do niego; podarunki 
atoli nie służące do ozdoby nie liczą się żonie 
i uważają się za jej własność. Podobnie dzie­
je się z podarunkami przez inne osoby czynio- 
nemi, chociażby nawet do ozdoby służyły, al­
bowiem te (podług odd. XII. § 9) uważają się 
za dobra użytkowe, których właścicielką jest 
zona.

§ 1 1 .

Podarunki weselne, dane przez krewnych 
męża, należą do męża, a dane przez krewnych 
żony do żony i przy rozwodzie bezpłatnie jej 
wydanemi bydź mus^zą*

§ 12.

Wdowa nie jest w  obowiązku ponoszenia 
kosztów potrzebnych na pogrzeb swego męża
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✓
O D D Z I A Ł  XVI.

Q PRZEDM IOCIE PR Ą W  Z Ą P IS U M A Ł Ż E Ń SK IE G O ,

§
Podług przepisów Talmudu, przywianek i 

dodatek, który (stosownie do §§ 1 i 2 odd. VI.) 
bez względu na rzeczywisty posag ustanawia 
się, mogą bydź tylko z dóbr nieruchomych, a 
nigdy z dóbr ruchomych podnoszone. Przeci­
wnie rzeczywisty posag z pomnożeniem 
uważa się za prostą wierzytelność i może bydź 
jia dłużnika tak z nieruchomych jak i z rucho­
mych dóbr (na dziecdzicach zaś Jego tylko zi 
pierwszych) poszukiwany, podług zasady rabi^ 
nów: »ruchomych dóbr spadku nie ci^żą długi; 
gpadkodiąwcy.M.

§ 2.

Jednakowoż rabini bezpośrednio naśladują­
cy Talmudy stów i znani pod nazwiskiem Geor̂  
mnny przepisy te tak zm ienili, że ustanowiony 
przywianek i dodatek, jak niemniej inne pra^ 
wa zapisu małżeńskiego, gdy nie ma nierucho­
mości, z dóbr ruchomych męża poszukiwane 
bydź mogą i w następnych czasach, gdy pa 
większej części inajątki żydów składały rzecsŁy
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ruchome, porównano je w każdym względzie 
z nieruchomościami i teraz Juz bez różnicy ró­
wnie ruchome jak i nieruchome majątki odpo­
wiadają za posag wraz z pomnożeniem 
tudzież za wszelkie długi za życia dłużnika i 
po jego śmierci.

§ 3.

Dla tego dobra ruchome, z których żona 
chce bydź zaspokojoną, powinny zostawać pod 
władzą męża lub dziedziców. Jeżeli zaś sprze­
dane zostały przez m^ża albo w  formie daro­
wizny między żyjącymi darowan« (zob. 
trzeci odd. II. § 4.) żona nie może do nich ro­
ścić żadnej pretensyi. Lecz gdyby darowizna 
nastąpiła przez zapis na śmiertelnem łożu , ta­
kowa (stósownie do roz. trze. odd II.) zaczy­
na się dopiero z jego śmiercią i żona z s,wemi 
prawami ma przed nią pierwszeństwo^

§ 4.

Jeżeli mąż ruchomoici dziedzicom swoim 
siapisał, powinna żona zdaniem niektórych miećt 
pierwszeństw^o ze swojemi prawami bez wzglę-^ 
du nawet na to, chociażby zapis ten miał przy* 
mioty darowizny między żyjącymi.
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§ 5.

Jeżeli dziedzice ruchomości spadkowe zby­
wają przed zaspokojeniem żony, żona nie mo­
że ich także nabywcy odbierać; darowizna je­
dnak takowych nie może bydź przez dziedzi­
ców, jak niektórzy rabini mniemają, na szkodę 
żony czyniona.

§ 6.

Prócz tego przywianek wraz z dodatkiem 
może bydź tylko na rzeczywistych posiadło­
ściach (do których w  tym przypadku liczą się 
także długi czynne, lubo te co do prawa jakie 
mają do spadku mąż i pierworodny, uważają 
się tylko za dobra spodziewane (zob. roz. pier. 
odd. IV. § 5. i roz. czwar. odd. XI. § I), a nie 
na takich rzeczach poszukiwanym, których się 
mąż tylko spodziewał, jako to na spadkach, za­
słudze i t. d. Posag zaś i pomnożenie 
mają prawa wierzytelności i mogą nawet na 
dobrach spodziewanych bydź poszukiwane, o 
ile wierzytelności na takowych poszukiwane 
bydź mogą.

§ 7-
Jeżeli mąż w  czasie małżeństwa sprzedał 

grunt bez uzyskania w  przepisany sposób zezwo­
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lenia żony (zob. odd. XII. § 11.) żona może po 
rozwiązaniu małżeństwa, jeżli nie ma innego 
funduszu, z wszclkieini pretensyami, jako to; 
za przywianek, dodatek do posagu i ponmoże- 
nie j U  mieć regres do nabywcy i grunt mu 
odebrać.

§ 8.

Gdy massa nie wystarcza, żona ze wszel- 
kiemi swemi prawami co do nieruchomości ma 
pierwszeństwo przed w’ierzycielami, których 
długi hipoteczne są późniejszej daty aniżeli je j, 
lecz następuje po tych, którzy mają hipotekę 
wcześniejszą. Jeżeli wierzyciel późniejszy wziąt 
co z massy, obowiązany jest oddać to napowrót.

§ 9-

Co się tyczy ruchomości, nie ma się w^zglę- 
du na czas wystawienia obligu (jeżeli tego w 
szczególności nie zastrzeżono), lecz żona idzie 
dopiero z przywiankiem i dodatkiem po wszy­
stkich wierzycielach, jakąkolwiek ci, czy wcze­
śniejszą czy późnieyszą, mają datę swoich za­
bezpieczeń; co większa nawet w'szyscy wierzy­
ciele, choćby nie mieli żadnego skr}'^ptu, ale tyl­
ko mogli rzetelność swych żądań wykazać, za­
wsze mają pierwszeństwo z swoją należno-
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¿cią przed przywiankiem i dodatkiem zOttyj iia 
ćo ona w samej istocie nic nie dała.

§ 10.
Zona ĆO do posagu, który rzeczywiście inia-̂  

ta, iiwaźa się za wierzycielkę i wraz z innymi 
wierzycielami wcześniejszej czy późniejszej da­
ty  ma równe prawo. Czyli zaś co do pomno­
żenia za wierzycielkę uważaną bydź ma 
lub n ie l niem a dostatecznej pewności.

§ 11.
Jeżeli jednak zona uprzedziła wierzyciela i 

zajęła ruchomości, powinna je  zdaniem wielu 
nauczycieli juz i zatrzymać; lubo większa licz­
ba utrzymuje, że wierzyciel ma prawo ode* 
brać jej takowe.

§ 12*
Toź samo stosuje się i do dóbr nierucho-* 

mych, jeżeli hipoteczne j)rawa żony i wierzy^ 
ciela są współczesne, to jest; gdy albo obadwa 
Zapisy są jednej daty, albo téz wystawione już 
byty w^tedy, gdy mąż nabyt dóbr nieruchomych 
( albowiem i w tym razie oba prawa hipote­
czne, gdy wszelkie okoliczności są podobne, 
uważają się Za równoczesne) żona z przywiali-
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liiem i dodatkiem następuje po wierzycielu, ale 
co do posagu ma z nim równe prawa; co się 
zaś tyczy pomnożenia jg  J, rzecz także jeszcze 
nie rozstrzygnięta.

§ 13.

Jeżeli żona sądownie w  posiadanie dóbr 
wprowadzoną została przed zgłoszeniem się 
wierzyciela, dobra te nie mogą jej bydź już ode­
brane. Samowolne zaś obięcie w posiadanie 
dóbr nieruchomych nie ma żadnego skutku.

§ 14.

Jak się dzielą wierzyciele mający równe 
prawo massą niedostatecznąj naucza obszernie 
Choszen hmmniszpat, i pokrótce namieniliśmy 
w  uwadze do § 2 odd. V roz. trze.

§ 15- ,
Z § 2 niniejszego oddziału pokazuje się ; ja­

kie były przepisy za czasów Talmudu ku za­
bezpieczeniu praw żony. Ponieważ zaś za na­
szych czasów, a szczególniej w  tutejszych oko­
licach żydzi prawie żadnych gruntów nie po­
siadają, a ztąd żony swoich praw nie są pe­
wne i różnemi sposobami oszukiwane bywają, 
Jeżeli w czasie małżeństwa żadnej umowy co

20
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do tychże praw swoich zawrzeć nie mogą, jak 
się wyżej w § 8 powiedziało, przeto tutejsza 
gmina wezwawszy rabinów dla zabezpieczenia 
mężatek postanowiła: ażeby, gdyby się konkurs 
otworzył do majątku męża i żona po rozwią­
zaniu małżeństwa nie miała przedmiotu, z któ- 
regoby jej posag mógł bydź zapłaconym, służy­
ło jej prawo, nawet jeszcze podczas małżeń­
stwa, zgłoszenia się z wniesionym posagiem i 
otrzymania wedle praw krajowych pierwszeń­
stwa przed wierzycielem męża. Rozumie się 
to jednak o samym tylko głównym posagu, nie 
zaś o pomnożeniu
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O D D Z I A Ł  XVII.

JAKIM SPOSOBEM ŻONA MOŻE UTRACIĆ SWE 
PRAWA.

§ 1-

Żona nie tylko utraca swe prawa, kiedy 
rzeczywiście związek małżeński zrywa, i o tem  
tak zostaje przekonaną, ie  ją mąż z prawa po­
rzucić musi, ale nawet i wtenczas, kiedy swo- 
ióm postępowaniem przystojność i uczciwość 
obraża, a nie zważając na przestrogi i groźbyhttp://rcin.org.pl



Bł!ęz:a, nałogów swoich nie poprzestaje, o czem 
jednak świadkami przekonać ją winien. Dalej 
kiedy nie tylko sama wbrew zasadom wyzna­
nia mojzeszowego żyje, ale nadto jest powodem 
że je mą/: mimo wiedzy przestępuje i w tej 
mierze świadkami przekonaną bydź może.

§ 2.
We wszystkich tych przypadkach, które w  

księdze Ebenhaeser (o małżeństwie) w roz. 115 
co do jednego po szczególe są wyluszczone, mąż 
ma prawo zniewolić żonę do rozwodu, aczkol­
wiek podhig rabina Gerson ¿ona bez zezwolenia 
swego nie może bydź porzuconą. Utraca ona 
prócz tego wszelkie jirawa zapisu małżeńskie­
go, nie dostaje ani przywianku, ani pomnoże­
nia; a z wniesionego posagu, dóbr żelaznych i 
użytkowych to się jej tylko wraca, co w natu­
rze istnieje bez pomnożenia i bez wyna­
grodzenia zaginionego lub zatoniętego majątku.

§ 3.

Traci jeszcze żona swoje prawda wtenczas, 
kiedy odmawia mężowi powinności małżeńskiej, 
nie przywodząc słusznej tego przyc/yny i po 
powtórzonem przez sąd mocnem napomnieniu 
W uporze swoim trwa. Szczególne przepisy
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W tym względzie, iako też gdy nawzajem mąż 
bez ważnego powodu nie chce bydź powolnym 
żonie co do tejże powinności małżeńskiej, są 
w  spomnionej księdze Ebenhaeser w  roz. 77. 
obszernie wyłożone, wraz z przywiedzeniem 
różnych przypadków i okoliczności mogących 
się zdarzyć.

§ 4.

Poprzestajemy jedynie na przytoczeniu roz­
działów księgi prawa o tych przedmiotach trak­
tujących, naprzód że nie chcieliśmy się wda­
wać w drobne szczegóły i bydź zbyt rozwle­
kłym i, a powtóre że obszerniejszy wykład 
tychże nie byłby odpowiedni celowi, na jaki 
służyć ma ten wyciąg ustaw obrzędowych.
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'za7̂ zj, ̂ oTiirći/î ów o:.̂ doivd/uofî > * 

A.

P ierw sza  m ałżeńska czy li p rzedślu bn a  urnowa.

iecliaj ten, który przyszłość przewidzieć mo­
że, pobłogosławi i nada trwatos'ć słowom tego 
kontraktu i tego związku między obiema stro­
nami ułożonego i zawartego, a mianowicie mię­
dzy młodzianem N. synem N. za zezwoleniem 
ojca z jednej, a między panem N. zastępującym 
miejsce swej córki panny N. z drugiej strony. 
Nasamprzód wspomniony młodzian N. dla sta­
łego szczęścia połączy się węzłem małżeńskim 
z panną N. pod baldachinem przez ceremonią 
ślubną, stósownie do przepisu Mojzesza i Izrae-http://rcin.org.pl



la. Dalej, nie będą przed sobą- nawzajem ni­
czego taili ani ukrywali, co się tyczy dóbr i 
pieniędzy, lecz równą w tej mierze będą mieli 
moc i władzę. Pan N. ojciec wyżej wspom- 
nionego oblubieńca, obowiązany jest synowi 
swemu wyżej wspomnionemu oblubieńcowi je ­
szcze przed weselem przyzwoite szaty {Ehren- 
łdeider) sprawie i dać w gotowiźnie umówio­
ną summę (tyle a tyle) pieniędzy. Pan N. oj­
ciec oblubienicy daje nawzajem swej córce 
na posag summę (taką a taką) przed ślubem, 
tudzież klejnoty ze złota i srebra (tyle a tyle). 
Sprawi jej także przyzw'oite szaty podług sta­
nu i wielkości posagu, a to jeszcze przed ślu­
bem. Da jej nadto łóżko z pościelą i wszel­
kiemi porządkami, bielizną, kornetami i czep­
kami, szlafrokiem i koszulą śmiertelną, a to. 
podług posagu i stanu. Wesele da Bóg odbę­
dzie sic kosztem pana N. ojca oblubienicy w 
tem a w tem miejscu, w tym a w tym czasie 
albo jeszcze pierwej, jeżeli się tak obiedwie 
wspomnione strony ułożą. Do tego wszystkie­
go zobowiązały się tyle razy wymienione stro­
ny i mają to dotrzymać i do skutku przy wieśdź 
pod ciężką klątwą i przysięgą prawa i pod ka­
rą połowy posagu, gdyby w  czem uchybiły. 
Kara zaś pieniężna od klątwy, ani klątwa od 
kary pieniężnej nie możo uwolnić. Pan N, oj­
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ciec oblubienicy będzie przyszłych małżonków 
na swoim stole przez lat dwa (albo dopóki mii 
się spodoba) po weselu utrzymywał, da im nad­
to w domu swoim bezpłatne pomieszkanie przez 
lat cztery po ślubie, licząc już w  to i te dwa 
lata, przez które ich będzie żywił.

Poręczyciele zobowiązujący się solidarnie za 
oblubieńca są NN. i NN. a za oblubienicą NN» 
i NN. Strony jednak są obowiązane wynagro­
dzić ich za danie rękojmi, ażeby ztąd żadnej 
szkody nie mieli. Pan N. da swojej córce za­
pewnienie na piśmie, że ona po jego śmierci 
weźmie połowę tego, co każdy z jego synów, i 
nawzaiem oblubieniec od swych braci, albo oj­
ciec jego od swych synów wyrobi bezpłatnie 
dla oblubienicy akt Chalica zwany, uwalniający 
ją  od zamęźcia z nimi. Gdyby jednak, czego 
Boże uchow^aj! śmierć albo poróżnienie nastą­
piło, ustawa przez gminy w Spirze, Worms i 
Moguncyi wydana znajdzie w  tym razie zastó- 
sowanie.

Na wykonanie tego wszystkiego tak jak  wy­
żej opisano, odebraliśmy zaręczenie od strony 
i poręczycieli, a to za pośrednictwem materyi 
używanej do tej czynności (1). Działo się i
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t. d. Wszystko ma bydź zachowane i dotrzy­
mano.

B.

D ruga m ałzem ka  czy li iluhna umowa.

Niecił szczęście wznosi naksztait rośliny w  
ogrodzie często wodą skrapianym stówa tego 
związku i tego kontraktu, między dwiema stro­
nami zdziałanego i umówionego, podczas ślu­
bu dnia N. miesiąca N. roku N. tu w mieście 
N. a mianowicie między panem NN. i jego sy­
nem oblubieńcem panem N. z jednej, a panem 
NN. i jego córką oblubienicą panną N. z dru­
giej strony. Przed nami niżej podpisanyiri 
świadkami zgodziły się strony w  sposób jak  
najkorzystniejszy iia wszystkie wyrazy niniej­
szego uktadu i takowy sukniochwytem stwier­
dziły (1). Naprzód młodzian oblubieniec N. za 
pośrednictwem złotego ślubnego pierścienia za-
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( l )  T o si«j dzieje pospolicie za pośrednictwem sukni, której 
świadkowie, dają się uchwycid dającemu im zaręczenie wzglę­
dem dotrzymania umowy i czj nność ta zowie się suhniochwylem  
Mantelgriff, U nas w wieku XIII i XIV. na znak przelania 
■»ylasności nakrywano nabywcę czapką lub oddawano mu ręka­
wiczkę (zkąd por^kawiczne) jak dowodzi Czacki o Lit. 1 Pol. Pr. 
w  t. U. k. 156. w przypisie. Tamże jest wiadomość o używa­
niu podobnych symbolów pizea inae narody. (Piz. tł-/
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iliilbil sobie i pojął w małżeństwo pannę N. i 
zaprowadził ją  pod baldaćhin według praW 
Mojżesza i Izraela. Ona także zaślubiny przy­
jęła zwyczajnym sposobem. Pan NN. dał sy  ̂
nowi swemu na posag taką a taką summę i 
sprawił mu przyzwoite szaty na szabas, świę­
ta i dni robocze, jak przystoi i należy podiug 
stanu i stosunku do posagu. Nadto dał mu 
podarunki ślubne i pierścień ślubny, odpowie­
dnie swemu majątkowi. Pan NN. dat nawza­
jem przed ślubem swej córce taką a taką sum­
mę W gotowych pieniądzach; sprawił je j przy­
zwoite szaty na szabas, święta i dni robocze, 
strój na głowę, dał jej podarunki małżeńskie 
i łóżko ze wszystkiemi porządkami, a to po­
dług stanu i wielkości posagu. Pan NN. wyje^ 
dnał później synowi swemu oblubieńcowi od 
wszystkich braci dla oblubienicy jego skrypt 
chalica, a pan NN. ojciec oblubienicy córce 
swej dał zapewnienie, że po jego śmierci we­
źmie połowę tego, co jeden z jego synów po 
pierworodnym odziedziczy. Pan NN. ojciec o- 
blubienicy, przez sukniochwyt i uderzenie ręką 
w  rękę podług prawa przysięgi prawnej, zobo­
wiązał się nieodwołalnie przyszłych małżon­
ków dwa całe lata żywić tak dobrze jak in^ 
nych, którzy przy jego stole jadają, a po upły­
wie tych dwóch lat, przez dwa następne dawaiś

21
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im bezpłatne mięszkanie w  swoim domu. W 
ciągu tych czterech lat przyszli małżonkowi e 
wolni będą od wszelkich vvydatków domowych 
jako to : od dostarczania drzewa opałowego, 
lamp i oleju. Powinni zaś zyć z sobą w wza­
jemnej miłości i uprzejmości, niczego sobie na­
wzajem nie ukrywać ani taić, lecz oboje mają 
mieć równą moc i władzę do swego majątku ; 
gdyby jednak, co bodaj nigdy nie nastąpiło! 
Pan N. ze swoją- małżonką Panią N. o k óréj 
wyżej była mowa, tak sobie postępował, iżby 
dłużij Avytrzymać nie mogła i musiała się nań 
uskarżać, powinien jéj zaraz bez odwłoki dadź 
20 sekukim na utrzymanie i tyleż co miesiąc przez 
czas nieporozumienia. Powinien jéj także wydadź 
suknie i klejnoty do jéj ciała należące; mia­
nowicie zaś powinien z nią stawić się do są­
du, pod którym zostają. (Jeżeli zaś w ich 
mieście nie ma właściwego sądu, pisze się 
do najbliższego sądu, albo do tego jaki sobie 
obiorą, i to w ciągu dwóch tygodni po uczynio- 
ném przez żonę żądaniu). Wyrok tego sądu 
całą rzecz i spór rozstrzyga. Skoro się znow u 
pogodzą, powinna Pani N. powrócić do męża 
i wszystko z sobą przynieść, co w gotowiżnie, 
sukniach i klejnotach jeszcze posiada. Na przy­
padek śmierci umówiono się jak  następuje: Jc- 

i^eli wymieniony pan N. w  pierwszym roku po
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¿liibie umrze, nie pozostawiwszy z obranej mał­
żonki żywych i zdrowych dzieci, pani N. za­
bierze sobie wszystko, cokolwiek Avniosla, ale 
nie pieniądze zapewnione jej zapisem ślubnym 
i zapisem pomno/enia. Je/eli pan N. umrze w  
drugim roku po ślubie, nie zostawiwszy z pani 
N. dzieci, pani N. w^eźmie swój wniosek i po- 
iowę dodatku. Jeżeli zaś umrze w trzecim 
roku lub później, żona bierze wszystko, co jéj 
przyrzeczono z pieniędzy zapisami ślubnym i 
dodatkowym. Gdyby pani N. w pierwszym 
roku po ślubie bezpotomnie zmarła, wymienio­
ny pan N. zwróci dziedzicom jćj po odtrąceniu 
zwyczajnycii kosztów (pogrzebu i t. d.) wszy­
stko na powrót, co tylko od nićj dostat. Gdy­
by zaś w drugim roku po Aveselu świat ten o- 
puscita,nie pozostawiw^szy żadnego dziecka, pan 
N. o którym wyżćj wzmianka, odda dziedzi­
com jćj połowę tego, cokolwiek wniosła po od­
trąceniu zwyczajnych kosztów. Gdyby nako­
niec w trzecim roku lub późnićj umarta, mąż 
według prawa Bożego dobra jćj odziedziczy. 
We wszystkich tych przypadkach weźmie so­
bie ¿ona naprzód swój pierścień ślubny bez po­
trącenia jego wartości z zapisu ślubnego.

Na Avykonanie tego wszystkiego, tak jak  
wyżćj opisano, odebraliśmy od każdej strony 
zaręczenie, a to za posrednictvyeminatcryi uży­
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wanej do tej czynności. Wszystko ma byd% 
zachowane i dotrzymane!

(Podpis dwóch ¡świadków)^

—  164

a

yiśkł ęluhny ę zy li za p is  m ałżeński.

Piątego dnia av tygodniu, siedmnastego w  
miesiącu N. w roku piędtysiącznym i t. d. po 
stworzeniu świata, podług liczby tu w mieście 
N. używanej. Pan N. syn N. do panny N. cór­
ki N. rzeki: Bądź moją żoną podług praw Moj­
zesza i Izraela, a będę się o ciebie starał, i bę­
dę cię miał w  uczciw’̂ ości, będę cię żywił 
i utrzymywał, zwyczajem mężów żydowskich, 
którzy się z żonami swenii uczciwie obcho^ 
dzą, żywią je i utrzymują. Dam ci także przy­
wianek za twoje panieństwo (jeżeli wdowa 
pisze s ię : za twoje wdowieństwo ; jeżeli roz- 
W'ódka, za rozwód; jeżeli zaś chalica, z którą 
się brat zmarłego męża nie chciał ożenić, pisze 
się: za uwolnienie od zamęzcia z bratem, t. j. 
100 ZUS srebrem, które ci się z rozporządzenia 
rabinów należą) 200 zus przypadające ci z pra­
wda; prócz tego dam ci stół, będę sprawiał su- 
linie i zaspokajał wszelkie potrzeby i będę z;http://rcin.org.pl



tobą obcował tak jak się dzieje na całym świe­
cie. PaniłN. ta panna (jeżeli jest wdowąl, pi­
sze się: ta wdowa; jeżeli rozwódką: ta roz­
wódka; jeżeli zaś jest wdową, którą szwagier 
a brat nieboszczyka jéj męża przez zzucie 
trzewika od zamęzcia z sobą uwolnił, pisze 
się: ta uwolniona od małżeństwa z bratem) 
córka N. zezw^oliła bydź jego żoną. Posag jéj 
CZ3ÍÍ wiano, jakie z sobą z domu rodzicielskie^ 
go (jeżeli jest sierotą pisze się z domu familij­
nego) wniosła, tudzież pieniądze srebrne i zło­
te, klejnoty, suknie zdatne do noszenia i cq 
tylko do mięszkania i łóżka należy (t. j. ru­
chomości, pościel i t. d.) wszystko to przyjmu­
je pan N. ten oblubieniec za 100 (jeżeli wdo­
w a , rozw'ódka lub chalica za 50) sekukim 
(złotych) czystego srebra. W dodatku wyliczy 
jéj pan N. tenże oblubieniec z swego majątku 
jeszcze 100 sekukim czystego srebra tak aby 
cala summa 200 sekukim czyli złotych czyste­
go srebra wynosiła. (Jeżeli wdowa, rozw ódka 
lub przez brata nieboszczyka męża od małżeń­
stwa uwolniona, pisze s ię : doda jéj ze swego 
majątku 50 złotych, aby cała summa 100 sre­
brnych złotych wynosiła.) Biorę na siebie i na 
moich dziedziców ewikcyą tego aktu ślubnego 
posagowego i pomnożenia tak że to wszystko 
ma bydź zapłacone z moich najlepszych dóbr i
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posiadłości, jakie tylko pod catem niebem mam, 
którem nabyi i których jeszcze w przyszło­
ści nabędę, czy to będą ruchomości, czy nieru­
chomości. Wszystkie będą mogty bydź wypo­
życzone i zastawione na zapłacenie za mnie 
tego aktu ślubnego, posagowego i pomnożenia, 
gdyby nawet jeszcze i ten płaszcz, który na 
barkach moich noszę, miał bydź dodany bez 
względu czy to jeszcze za mego życia albo po 
mojej śmierci, od dzisiaj na wieki. Ewikcyą 
tego aktu ślubnego, posagowego i pomnożenia 
przyjął oblubieniec na siebie podług ważności 
i  brzmienia wszelkich zobowiązań, jakie są we 
zwyczaju między córkami Izraela i jakie się 
sporządzają podług postanowień naszych bło-̂  
gosławionej pamięci mędrców, a nie jako po­
zorny kontrakt albo tylko prosty projekt. Na 
wykonanie tego wszystkiego, tak jak wyżej o- 
pisano dla panny N. córki N. odebraliśmy za­
ręczenie od pana N. oblubieńca, a to za pośre­
dnictwem materyi używanej do téj czynności. 
Wszystko ma bydź zachowane i <lotrzymane l

D .

,A h t pomnpz/^iiia^

Na pamiątkę świadectwa i t. d. Przyszedł 
do nas pan N. syn N. i rzekł i t. d.~Pragnę te­
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go z dobrój woli mej duszy, wcale nie z przy­
musu, ale z szczerego serca i dobrowolnego na­
mysłu i t. d. Oto! składam przed wami jako 
przed moim poważnym i właściwym sądem do­
skonale rozważone i stałe zeznanie, nie mogą­
ce bydź odmienionem i t. d. od tego dnia aź 
na wieki: że dobrowolnie za rzeczywisty i 
prawdziwy dług przyjąłem i za pomnożenie i 
dodatek do małżeńskiego zapisu dla mojej mał­
żonki pani N. summę N. przyznałem. To jest, 
oprócz przywianku i pomnożenia zapisanego 
przezemnie w' czasie wesela, gdym ją  brał pan­
ną za żonę, dostanie w spomnioną summę jako 
nowy dodatek. Kapitał przeto jej aktu ślubne­
go, ówczasowego i obecnego pomnożenia wy­
nosi tyle a tyle. Gdy więc zażąda wypłaty, 
naó w czas albo ja, albo moi dziedzice lub peł­
nomocnicy będą obowiązani, całą wyżej wy­
rażoną summę z mojego majątku i funduszów 
zupełnie wypłacić, bez żadnego wybiegu lub 
oporu.

Wszelką ważność i nioc prawną, jakie mają 
inne zapisy małżeńskie sporządzane na korzyść 
córek Izraela przez ich mężów w sposób od rabi­
nów przepisany, ma równie mieć obecny akt 
pomnożenia bez najmniejszego wyjątku. Gwa­
szem wszelkie dobra i posiadłości, jakie tylko 
W św iecie posiadam, jakiem nabył, lub nabędę,
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ws/elkie jakie tylko zastawiane bydź mogą, 
będą mogły bydź wypożyczone i zastawione 
na spłacenie tego długu, gdybym nawet i su­
knię, którą noszę, do tego przydadź musiał, tak 
za życia mego jako i po śmierci, od dziś dnia na 
Wieki. Przyjmuję równie na siebie i dziedzi­
ców moich ewikcyą tego aktu pomnożenia, po-- 
dług ważności wszystl^ich w Izraelu liżywda­
nych zapisów małżeńskich, stosownie do po­
stanowień błogosławionej pamięci mędrców 
sporządzanych, nie jako pozorne kontrakty al­
bo tylko proste projekta. Na wykonanie tego 
wszystkiego, tak jak wyżej opisano, dla pani 
N. żony pana N. odebraliśmy od tegoż pana N. 
zaręczenie, a to za pośrednictwem materyi u- 
¿ywanej do tej czynności, Wszystko ma bydź 
zachowane i dotrzymane.
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E .

A k t Chalica.

Na pamiąitkę świadectwa, które przed nami 
podpisanymi świadlianii, szóstego dnia w' ty^ 
godniu i t. d. podług liczby tu w' mieście N. 
używanej, złożone zostało. Stawili się przed 
nami bracia NN. iNN. i oświadczyli nam: bądź­
cie naszymi wiarogodnymi świadkami, odbierz-http://rcin.org.pl



tle od nas prawne zaręczenie przez suknio« 
chwyt podpiszcie i oddajcie ten akt pani NN» 
który jej ma służyć za świadectwo i dow^ód, 
że my sobie tego życzymy z dobrej ŵ oli serca 
naszego, nie z przymusu, lecz spokojnym umy­
słem i powolnem sercem, z przytomnością po 
należytej rozwadze. Oto zeznajemy przed ŵ a- 
mi dzisiaj, jako ten kto coś przed godnym i po­
ważnym sądem zeznaje z zupełnem, mocnem 
i stałem postanowieniem, nie na żart albo dla 
zmiany lub odwołania, od dziś dnia i na wie-  ̂
ki, że gdyby, czego Boże zachowaj! nasz brat 
N. syn N. mąż pani NN. bez zdrowych i zyją-  ̂
cych potomków zmarł i świat ten opuścił, a 
przeto żona jego wyżej vvymieniona pani NN» 
obowiązaną była uwolnić się od małżeństwa 
z bratem przez zdjęcie trzewika, każdy z nas 
wymienionych braci, od którego żądać będzie, 
uwolnimy ją bezpłatnie przez zdjęcie trzewika, 
i do tego obowięzujemy się, nie chcąc wziąść 
od niej albo od upoważnionych przez nię ani 
jednego szeląga, a to zaraz aV trzy miesiące po 
zejściu naszego brata, jej wzmiankowanego mę-̂  
ża , czego Boże nie daj! p »lieważ może mu 
zdjąć trzewik. Bratowa jednak będzie musia­
ła pójść do Szwagra, a nie on do niej, dla dopeł­
nienia tej ceremonii. Wszystko co tu napisane 
od najmniejszego do największego, rzeczeni

22
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bracia na siebie przyjęli i zobowiązali się dd- 
trzymać pod cię/ką klątwą i przysięgą prawną 
w  catem znaczeniu i mocy aktu Clialica, w 
Izraelu u/ywanego i podhig przepisów rabinów 
sporządzanego, nie jako pozorny kontrakt lub 
prosty projekt i z uchyleniem wszelkich prote- 
stacyj w prawomocnej formie, W jakiej podług 
nauki rabinów \vszelkie protestacye niszczyć 
można. Ninit^szy akt Clialica nie może bydź 
unieważniony ani osłabiony w swojej ważno­
ści lub mocy przez jakąkolwiek zmianę, jaką 
tylko usta wysłowić a serce pomyśleć może; 
lecz wszystko ma bydź tłómaczone dla dobra, 
na stronę i korzyść posiadaczki, Ona będzie 
miała zawsze lepsze prawdo i ktoby jej go 
chciał zaprzeczać i processować się, powi­
nien przegrać. Na wykonanie tego w^szystkiego, 
tak jak wyżej opisano, dla pani NN. zony brata 
panów NN. pana N. odebraliśmy od tychże pa­
nów' NN. zaręczenie, a to za pośrednictwem 
mater}d używanej do tej czynności. Wszystka 
ma bydź zachowane i dotrzymane.

R

Z ap is p o ło w y  m^zlai^j schedy.

Na pamiątkę świadectwa, które przed nami 
iiiżój podpisanymi świadkami złożone zostało
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dnia i t. d. Stawit się przed nami pan NN. ł 
oświadczył nam i t. d. Dajcie to pismo mojej 
córce pani N. małżonce pana N, ażeby jej i jej 
dzieciom, które ze w’spomnionym mężem mieć 
będzie za świadectwo, tytuł j dowód służyło^ 
¿e to wszystko co w niem zawarto, postano­
wiłem nie z  przymusu, lecz z całego serca i 
cliętnej duszy z należytą przytomnością i roz­
wagą. Oto zeznaję dziś przed w am i, jak  każ­
dy kto przed wami, jak każdy kto przed powa­
bnym i szanownym sądem rzetelne składa ze­
znanie, nie na żart łub aby zmienione iodw'o- 
łane bydź miało, od dzisiaj aż na wieki, że mam 
w  ręku pieniądze mojej wyżej wymienionej 
córki 1000 duk.(mniej więcej podług majątku ojca) 
które 3000 złotycli reńskich ( 1 ) w ynoszą, li­
cząc każdy złoty po groszy 16, i tę summę da­
ła mi w gotowiźnie. Summa ta jest przeto 
moim i następców moich rzeczywistym długiem; 
prawdziwą i prawną pożyczką, tak iż obowią­
zany jestem wymienioną summę albo córce mo­
jej albo dzieciom z nią przez wymienionego 
męża spłodzonym, podług warunków w niniej­
szym łiontrakcie opisanycli zapłacić. Umówi­
łem się jednak « nią, aby czas Avypłaty nio

( i ) Tak jest w oryginale; stosunek Jednak ten z l .  ren. do duk 
okazuje si(j m y ln y m , gdyż i  zl. veń. 24 graj. ( a nie 3 zl. reń» 
czynią doi)ierQ dukat, czyli 18 z łp . P rzyp. t l .
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wprzód jak na godzinę przed śmiercią moją nastą­
pił. Gdy ten czas nadejdzie, nie będę juz żą­
dał innego terminu; lecz wtenczas z moimi peł- 
nomocniliami będę obowiązany całą wyżej wy­
rażoną summę mej córce Avypłacić, ałbo je j 
dzieciom, któreby miała z wyżej wymienionym 
mężem, albo ich pełnomocnikom, a to koniecz­
nie w  gotowiźnie, w dobrej i wszędzie obieg 
mającej monecie, nie spłacając tego długu towa­
rami (clioćby te towary były bardzo dobre, ja 
jednak wspólnie z moimi dziedzicami i pełno­
mocnikami zostaję w obowiązku starać się 
przedać je nawet za połowę wartości, byle tyl­
ko gotowizną rzeczony dług uiścić). Jestem 
także obowiązany wynagrodzić wszelkie kosz­
ta i szkody, któreby ze zwłoki wypłaty wyni­
knąć mogły, równie jak i cały kapitał. Ani ja, 
ani żaden człowiek na świecie nie bę izie miał 
wiary, gdyby chciał nawet wmówieniem pod 
ciężką przysięgą moc niniejszego zobowiąza­
nia osłabić. Moja zaś wymieniona córka, albo 
je j dzieci, któreby miała z wyż rzeczonym mę­
żem, i wszyscy ich pełnomocnicy, na samo gołe 
słowo, bez przeklęctwa i przysięgi i bez przy­
jęcia klątwy będą mieli wiarę, skoro powie­
dzą: że ten rewers nie jest zapłacony i jego 
jnoc obowii|Zuiąca nie iest zniesioną w  całości 
lub części. Qo si(̂  tyczy kosztów, uszkodzeń i
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wszelkich innych okoliczności wymienionego 
dtiigii, we wszystkiem tem wiecznie będą mie­
li wiarę tak przed jako i po czasie zapłaty do­
póty, dopóki nie nastąpi przy wiarogodnych 
świadkach, układ; lub dopóki t̂en zapis nie zo­
stanie w sądzie podarty. Wszelkie dobra i po­
siadłości moje, jakie tylko gdzie posiadam, ja ­
kie już teraz mam lub w przyszłości nabędę, 
tak ruchome jako i nieruchome, będą mogły bydź 
wypożyczone i zastawione, a tym sposobem 
muszę dług ten, gdybym nie miał innego spo­
sobu, uiścić, choćbym nawet miat przedać su­
knię, którą ciało moje okrywam. Rozporządze­
nie to nietylko za życia mego, ale i po mojej 
śmierci odtąd przez cały ciąg czasu zachowa- 
nem bydź ma. Ja zaś taką umowę zawarłem 
z moją córką, z powodu że w  razie nadejścia 
terminu w ypłaty, gdy dzieci moje płci męz­
kiej swoje części dziedziczne obejmą w posia­
danie, i do podziału spadku, przystąpić zechcą, 
i>d ich woli będzie zależało zapłacić mojej cói:- 
ce wyżej wyrażoną summę, albo jej lub jej 
idzieciom albo pełnomocnikom dać połowę tego 
co synowi pierwszemu po pierworodnym ze 
wszystkich dóbr moich, jakie tylko pozostawię, 
<a to tak z istniejących rzeczywiście, jako teżi 
z pewnych i niepew^nych wierzytelności, ru­
chomości, klejnotów, jakie wtedy mieć będ^
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wyjąwszy książki i dobra nieruchome. Jezeíí 
jéj dadzą połowę wzmiankowanej części dzie­
dzicznej (czyli schedy), nie powinni jéj wyzéj 
opisanéj summy płacić, gdyby nawet część ta 
nie wynosiła téj summy pieriięznćj; albowiem 
przewyżka moim dziedzicom, jest darowana i 
nie może bydź od nich źąclaną, pod tym bo­
wiem warunkiem zaraz z początku pieniądze 
im dane zostały. Gdydy jednak dziedzice moi 
przestąpili to rozporządzenie, i nie dali wyzéj 
wzmiankowanéj części mojéj córce, ani jé j 
dzieciom i przystąpili do działu, wówczas, niniej­
sze zobowiązanie będzie zupełnie w^aźne i mu­
szą jéj wyrażoną summę co do grosza wypłacić. 
Postanowiliśmy także, aby pokwitowania i  
wszelkie skrypta uwalniające od długu niniej- 
szém zobowiązaniem zapewnionego, a mogące 
bydź wystawione przez nioję przerzeczoną 
córkę, nie były ważne, jeżeli nie będą sp»orzą- 
dzone z zezwoleniem jéj wzmiankow-anego mę­
ża. Nadto zobowiązałem się pod ciężką kh^twą
i przysięgą praw^ną uderzeniem ręki w rękę i  
^ wiadomością wielu, a mianowicie pana  N. 
inego zięcia, iż żadnego instrumentu nigdy ni­
komu sporządzić nie dozwolę, aby przez ta ko- 
w y chytrym sposobem moc tego zapisu zni\ ve- 
pzyć lub osłabić. Wszystkie te warunki t ak
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zostały umówione, że oiDadwa przypadki tak 
twierdzący jak zaprzeczający wyraźnie są przy­
wiedzione i to wprzód twierdzący a potem do­
piero zaprzeczający, dalej w^przód w arunek a 
potem dopiero przyrzeczenie, czyli to co się stać 
ina. Warunki są tego rodzaju, ¿e mogą bydźi 
dotrzymane według wszelkich wymagalności 
warunkowego kontraktu, jakim jest kontrakt s5 
dziećmi Gad i Ruhen (zob. Mojżesza ks. IV. 
32. 23. 29. 30). Do tego wszystkiego zobowią­
załem ¿'ebie i moich dziedziców i przyrzekłem, 
ze wszystko będzie dotrzymane i stwierdzona 
pod ciężką klątwą uderzeniem w rękę i suknio- 
chwytem, jak się wyżej powiedziało. Niszczę
i zupełnie unieważniam dziś niniejszem przed 
wami wszelkie protestacye, protestacye prote- 
stacyj i wszelkie świadectwa protestacyj, prze­
ciwko temu obligowi, który wystawiłem lub 
wystawię, w najlepszej formie, w  jakiej podług 
naszych rabinów zastrzeżenia prawne niszczo- 
nemi bydź winny. Zobowiązanie to nie może 
bydź unieważnione i t. d. iecz będzie wykłada­
ne i tłómaczone z korzyścią, dobrem, i pożyt­
kiem posiadacza onegoz. Posiadacz ten będzie 
miał lepsze prawo, ja  zaś i każdy chcący się 
z nim processować przegra. Takiego kłótnika 
słowa nie będą miały żadnej wagi i znaczenia,
i tylko tyle będą na uwagę, zasługiwały jak
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stłuczona skorupa,która na nic nie jest przydatną^ 
albo jak  chcący' zarzucać coś poważnemu sądo­
w i, i nie powinien ani przed chrześciańskiin 
ani przed żydowskim sądem posłuchania zy- 
śkać. Niniejsze zobowiązanie będzie miało nie­
zmienną moc swoję. Dopóki go sąd nie po­
drze albo pismo publiczne za nieważne nie ogło­
si, tak jak  śię dzieje ze wszystkiemi zobowią­
zaniami i aktami w Izraelu uzywanemi i spo- 
rządzanemi, podług przepisów rabinów, nie ja ­
ko pozorne kontrakta i tylko proste piojekta. 
Na wykonanie tego wszystkiego i t. d.
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